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„Rewazjonizm" niezdecydowany
Kraków, 23 sierpnia

(Th.) Zjazd „światowy" — tak się u nas każ­
da gotowa i dopiero tworząca się frakcja 1 
frakcyjka mierzy: miarą „planetarną"! — rew)' 
zjonistów, odbyty ostatnio w Pradze czeskiei. 
mógł nauczyć po raz x+y-ty  dwu prostych, 
niemal-że banalnych, a jednak ważnych i zasa­
dniczych prawd:

1-o, że twarda i prozaiczna rzeczywistość nr 
Sdy nie dorównuje rozmachowi skrzydlate.! 
fantazji. Dlatego też przezorni i rozsądni poli­
tycy nie zapowiadają z góry światoburczy ch 
*darzeń, które „lubią" nie nastąpić, a czekają 
lepiej na rozwój akcyj. przez siebie wszczę 
tych.

2-o, że jest sto razy, a może nawet i więcej 
razy, łatwiej krytykować i wykazywać Wędy 
^ tern, co inni robią, aniżeli wskazywać pozy­
tywnie pewne drogi i podać niezawodne środ­
ki. Dlatego też przezorni politycy nie zapowia 
dają z bezwzględną pewnością wskazania no­
wych dróg i kierunków, ieżeli ich należycie 
Przedtem nie przemyślili i nie przygotowali...

Rewizjoniści poszli do Pragi na pewne, w 
Celnych stu procentach pewne, zdobycie świa­
ty, oczywista — sjonistycznego. Opowiadali od 
szeregu tygodni o olbrzymim rozroście swoizj 
Partii, który Im poprosi i w sposób żywiołowy 
°diaje w rece buławę hetmańską. Przepow.a~ 
da’i że zjazd ich będzie pr. wdziwym kong. 
set>i sjcnistycznym. a bodaj czy nie usunie wo 
irń sioneczr.yni blaskiem tamtego w deń. 0:6ż 
*a!eży stwierdzić, że mc podobnego nie zasz«o. 
Jest niewątpliwie faktem, że smutne zdarzema 
w Palestynie, jakoteż wiaiofomsrtwu i rażąca 
Grzeczność miedzy głaszczącemi słowami a 
r-hloszczącemi czynami spółki PassfieI<frSlue!s 
tyle niezadowolenia, rozczarowania i oburzenia 
''Twolaly w masach sjonistycznych. że na 
?hak protestu, zupełnie odruchowo chwytają 
s’  ̂ zapowiedzi ostrzeiszych i mocniejszych 
?fdw i metod. A że na czele rewizjonizmu rtoi 
'lotnie wybitna, dynamiczna osobistość, która 
f|rzyciąga i budzi zaufanie, — nic dziwnego, 
e nartja rewizjonistyczna i jej hasła natrafiają 

ty’ '^cznie silniejszy oddźwięk i widoczniejszą 
aniżeli dotychczas. Ody jednak ten 

Jtytycy się zmierzyć metrem oddźwięk i ta nie 
: tyca się zważyć na wadze sympatia muszą 

'wyrazić w suchych liczbach — to powstaje
JtyRa luka Rzeczyw istość w liczbach pozosta- 

* W tyle noża fantazją. Naturalnie, że 1 nastrój 
 ̂ , zjeździć musiał mocno ucierpieć z powodu 
jty dyskrepancji niiędzy rem co się oc/cklwa 
A  a tem, co faktycznie się pokazało. Jakoś 
1^ 1 też, zdaje się, zjazd speszony brakiem na- 

uwagi ze strony władz lokalnych I przed 
w*w delstwa angielskiego. To od razu obniżyło 
”  klędnie ochłodziło ogólny nastrój 1 osłabiło 

Mdcrzenia. Mógł jeden czv drugi referat 
dobry, znakomiiy, nadzwyczajny — takie 

Yte*esy ty* własnością danych refe
a nie idą ua rachunek całoścL

PO D RĘCZN IKI S Z K O L N E  
f i .  P r u t e A s k le g o

I. D z ie je  b ib li jn e  I Ł e g s n g y  w 5 cz^ciach:
CZĘSC I. Od stworzenia świata do Cem 

śmierci Mojżesza (t. i. d ° w. XJII. 
przed zw. eta) 1  zL 20 gr.

C2t;SC II. Od śmierci Mojżesza do pa 
nawania pierwszego króla w  Izraelu 
Ot. j. do w. XI. przed zw. erą) 1 „  20 „

CZĘSC III. Od panowania 1 -go króla 
do podziialu państwa izraelskiego (t. 
k do r. 978 trzeć1 zw. erą) 1 „  20 „

CZĘSC IV. Od podziału państiwa izra- 
ełskiego do z burz orni, świątyni l-aj j 
niewoli babnoiistóei (978— 586 przed

C ZĘ Ść*v! OJ ntew&U baibijońskie] do 
zburzenia świątyni 2-ej . PowstairCa 
Barkochby (586 przed zw. erą— 135 
zw, ery) _ 2 „  25 ,,

przygotowuje się do druku:
CZĘŚC VI. (Dzieje pottbUIne). Oc po­

wstania Batkodhby dc wygnania 
Żydów z Bitzpaoj. (135— 1492 zw 
ery) 2 „ 25 ,,

Skład główny Księgarnia 
A . F A U S T , Kraków , ul. Krakowska b . 13

Dla księgarzy orygar<aui, rabat 2706

A teraz najważniejsze: Co dał pozytywnego 
zjazd rewizjonistów? Przykro powiedzieć: nic 
dał nic. Poprostu nie miał swobody ruchów, już 
nie mówiąc o bezsile do lotu. Chyba, że są re­
wolucję tajne. W  tym wypadku naturalnie cała 
sprawa usuwa się z pod obiektywnej oceny, a 
wiaściwie traci zupełnie swoje znaczenie. Co 
konspiracja uchwala, lub czego ona nie uchwa­
la, nas, działających jawnie, i wyjawiających 
zgoła bez reszty i bez zastrzeżeń wszystkie 
nasze myśli i zamiary, zupełnie nie obchodzi. 
Gdyby tąka konspiracja miała nas napaść z ty 
łu, to się potrafimy przeciw mej obronić. O „taj­
nych" ewentualnościach ani sie nie mówi, ani 
się nie myśli. A ogłoszone, więc jawne jceo 
hicie f ik’vc''n!e minimalną m«.i.«t treść pozytyw 
ną. Stara krytyka, w tylu a tyłu procentach 
niesłuszna, w jednej części niepłodna, a ostate-- 
oznie w jednej części znana i uznana, nawet 
przez t. zw. „partje rządowe", a bodaj‘że przez 
„rząd" sam. Jeżeli ktoś myśli, że Chaim Weiz* 
mann jest w pełnych stu procentach „Weizmano 
wcem", to się grubo myli. On bardzo często 
nie jest ze swoich metod zadowolony i próbuje 
je zmieniać. Tragizm leży w tern. że nie zawsze 
natrafia sie na partnera, na którego możnaby 
7,  góry obliczyć i przykroić bezwzględnie pew 
na, niezawodną metodę. Ot. np.. tępota lorda 
Passfielda czyni wszelkie obmyślenia iluzyry 
cznemi. A zatem — na krytykach i na krytyce 
nie brakuje także w obozie rządowym aż ku 
samej górze.

Z Tej krytyki tylko nie zawsze coś pożytecz­

nego wyrasfc A pczyaywnych rat* 1 aNśfió l t  
wek zjawi rewizjartetów ne  dat, nie iftO&y 
wał nawet dać A to stenowi, trzeba puwkr 
dzieć prawdę, dkiźe jueczarawainfe ta niejedne 
go starosty, k to r  jednak się spodziewał, m- 
,a, Pragi wykteie nauka"„.

Tem kompletny brck decyzji tyfino w  
wypadku dat rezultat jOOizystny, czy# ncbper 
nk od rezŁlłatu l ieko zyisbiego. C cz^wSswl «• »  
wa c uiebeEpieczed?,ł!wjft oderwamk sśę rewizjo 
niizmu «d cctości argaiwza-fl sjonfetyczaw}. Sta­
ło iię dobrze, żo sie ucięto sfajizydła „Scnarr 
maoLeiom" i nie j^stamow ion< < rtwonzjeań i <r 
sobnej pa-tjŁ Sto a się dobrze, bo takśe oderww 
n!e byłoby kubek w  subetk podobie do zna**^ 
go z czasów wojny pianiu żytŁywiakaeigo zoUuier 
rza, niezadoyroik mego ze oWcJc przorOtscmycŁ, 
.,Rupie sobie", rzek1* „matą anmą*raę ł  zrobię słę 
samodzielinym... Zdaje rlę, że nie jest tak tetwa 
utworzyć sonkwrencyjiie j^ne*isęu<orstwxi 
przeciiw organizacji sjonistycznrj Z reszt; ży* 
dostwo ma już w  srwojei historii dû włannonn- 
nie, że jego sektyr usychają, o i©  nie prżenrief 
uiają się z czasem w  nawtskróiś wrogie db wat 
cierzystego pnda org? rcizaeje...

Sekta w  sjoniźmie byłaby tworem tragtiknod 
czaiyim, skazanym na uscimięaic- D^biase. ź »  M  
w Pradze n!e zaideiklarowano.

TyilŁo do jedne;" udrwały zmaieeaooo w  P »  
dze dosyf zdecydow-ria, a ta jest nSemąjdra I 
szkodliwa. Może więcej meanądir- ott sŚma/Wt 
wa.

Mowa o posic nowierśu utwonzeoia własnej, 
rewizucwiiistycznej orgamfeacjs robotniczej, pra>- 
cJw łstmejącej ogólneó orgairrboacgi lototrŁobw,

WaiUca pracy * kapitałem u nas wogółe gor' 
bo przedwcześnie przyszła na świat PrzeJedt 
to jest wjen-hnyir ponseiuseiri mówić w Pale- 
sr w e  o ikapjta’ iźmk i wyeys Łiw® nT i bapitaB- 
styemem. Zamożnydł hióń  w Pakstynie rw t 
żma naliczyć na palcach — powSedlzmyi choć 
j‘uż trochę przesadnie — obu rąk. A ci przerwa 
żmie me są pnzedsiie:' lorcanri. tyfico właścic*^ 
Iami kamienic. Cały tedy animusz wcjowniczy 
naszych, szczególni© młodocianych, socjdr 
stów irąc4 trc:he oatłaństwem. Nadrabia się 
miną. Pono w  Rosji kiedy niema wódk5 uc kar­
czmie, chłopi postara wiają: Będziemy mówifi 
o  wódce . Żal jest nieraz tej 'ogromnej sumy e- 
n-ergii, której saę zużywa na zrwadczanle — 
upiora.

Ale nareszoie — ilstnńeje organizacja Maso­
wa. Mł ootł może pewne funkcje w dziedzinie 
raczej kułturaJnej i światopoglądowej anSżeffi 
gospodarcze^. Skoro element robotniczy w Pa­
lestynie jest istotnie podstawowym, to trzeba 
mu zostawić klasową organizację, która go 
wzmacnia. Ale poco i naco to całe roizdnofode- 
nie? Toć to już nie jest naturalna dyferencja- 
:»a tylko sproszkowanie.

P rz7'patrzywszy s>e WKej dosh-zegamy, że 
w naszym socjaMmi© posiadamy już całą *k*“
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If, jaką wykazują najgorsze przykłady euro­
pejskie. A zatem ubok socjalnej demokracji ma 
my jakaś N.P.R., nawet „chrześcijańsko^-spo- 
łec/mych- — oczywista: „chrześcijańsko w
znaczeniu „klerykaJno** — a teraz miała po­
wstać partja ,,na rod owych" socjalistów. Ta za­
krawa na śmieszność. W  dodatku ten jedyny 
pozytywny plan rewizjonistów gotów s.ę nie 
udać—

Jedrem słowem: Praga właściwie nic n*e da 
ła pozytywnego. A to, co uchwaliła „ozy  ty- 
Waiego, jest nawskóś —  negatywnem...

Znowu pogłoski o rozwiązaniu 
Sejmu

<fTelefonem ód naszego korespondenta)

W a r s z a w a  22. 8. (Sin) Dzisiejsze „ABC" 
Zamieszcza znowu wiadomość o  rycliłem rozwi^ 
żarnu Sejmu i rozpisaniu t owych wyborów. Sfe 
t y  sancyjne zaprzeczają tytr. pogłoskom, twier­
dząc, że „decydujących rozstrzygnięć" spor 
|teiJEN»a£ się należy aż dopiero w  listopadzie.

Co będzie gdy doradca 
wiftedsie?

(T ełełe ttem  ód nus-iKK" %u,KSpunaetda)

Afcajss « .  w a  Ż2. 8. (Sin) W  związku z za- 
ftecs Jowa m już wyjazdem p. Deweya z Pol* 
jLM Opracowywane są dalsze prace nad wykona 
mćui planu stabilizacyjnego. M. in. plan stabili­
zacyjny stanowi, że rząd może korzystać z re­
zerw skarbowych w wypadku, gdy wykaże do- 
itadcy finansowemu konieczność takiego postę­
powania. Po wyjeździe doradcy rząd będzie 
Hn&gł Lorzystac z tego źródła oczywiście w  for 
śnie zaciągania pożyczek w  Banku Polskim, któ 
ke muszą być zwrócone na rachunek rezerw 
skarbowych w  uajgu 6 miesięcy.

Pule. Koc —  wojew. lwowskim?
W ók fo mem  ód  naszego korespondenta.}

W jtrstE & w a . 21. 8  (Sin) P o  przyjęciu dy- 
miisśi wojewody łwowskiego p. Gołuchowskie- 
ga. wyłoniła się w  sferach rządowych k westja, 
kon u p o v ur4  ć woj. łv.ow skte. Przez pewien 
czas utrzymywała się kandydatura p. Swifal- 
skieeu. W  związku z tern wysunęła się jednak 
pytania jak zastąpić p- Switalskiego na stano­
wisku kaerowiilca aikcji przedwyborczej BB. 
Ponieważ utnzymainfie p. Switalskiego na sta­
nowiska kierownika akcji wyborczej BB wyda 
wało się kwndectaufein, przeto postanowiono za- 
mian-ewr" wojewodą lwowskim pułkownika 
Koca. Za kandydaturą p. Koca prYemówił fakt, 
że pełnił on przez dłuższy czas funkcję szefa 
awtaJm DOK Lw ów  I zapoznał się wówczas z 
iKlaiopołską Wschodnią.

Poseł Cworczanin postawiony 
w stan oskarżenia

'(Telefonem od naszego korespondenta).
W a r s z  a w a 22. 8. (Sin) Jak donoszą z liro 

Sina, aresztowany przed kilku dniami białoruski 
poseł Pworczanin postawiony już został w stan 
oskarżenia z art. 123 cz. 2. k. k. zagrożonego 
learą ciężkiego więzienia od lat 4— 15 z pozba­
wieniem praw.

Gwałtowna burza nad kanałem 
La Manche

( Telegram własny J ł  owego Dziennika" )
P a r y ż  22. 8. (R) Nad Kanałom oraz u wyr 

brzeźj Frajcji północnej i u wybrzeży Anglji 
szalała wczoraj gwałtowna burza, która wyrzą 
dizśła wielkie szkody tak na morzu, jak w po­
łach. Kolo Brestu zatonął szkuner rybacki, 
przyezem dwie osoby poniosły śmierć. W  ma 
łej angielskiej miejscowości rybackiej Filey bu 
rza zniszczyła 17 łodzi rybackich, a uszkodziła 
cały szereg innych.

Re?cbsv:ehra i a m  a czerwona 
Oficjalne t ie m e n ta  niemieckie

B e r l i n  22. 8. PAT  Biuro Wolffa ogłasza 
komunikat, zaprzeczający wiadomości jednego 
z dzienników wczorajszyh o rzekomem dążeniu 
grupy oficerów Reichswehry z gen. Schleiche

K o n stru k tyw n y program rządu
mandatowego

7Telegram własny J iow ego Dziennika")

G e n e w a  22. 8. (K ) Jak się z dosyć wiary­
godnego źródła dowiaduję, zamierza rząd bry­
tyjski przedłożyć Radzie Ligii Narodów, pod- 
czae jej wrześniowej sesji konkretny, konstru 
ktywny yu ogram jego przyszłej polityki w  Pa 
lestynie. Zapowiedź przedłużenia tego pnogra* 
nro ma znajdować się już w  pisęmnjmh komen­
tarzach itządu brytyjskiego do sprawozdania 
Komisji Mandatowej, o  przesłanki kiórych do­
niosłem Wam już kilka dni temu i które zajmu 
ją się ponoś głównie kiytyczmą oceną tego 
spray ozdama szczegomie jeżeJi chodzi o  opinje 
wyrażoe przez Komisję, na lemar dotychczaso 
wej politylk rządu brytyjskiego i uchybień ad- 
ministraoji palestyńskiej. Z tego samego źró­
dła dowiaduję się, ze siT John fiope Simpson

przybył do Londynu i że rząd brytyjski zacia" 
ga jegc rady co do w yż wspomnianej deki? 
racji politycznej. Sprawozdania komendant*; 
policji Dowbtggma i eksperta ekoitomiczmesO 
StridkJada posłużą również za podstawę do o  
pracowania wspominanej deklaracji.

Byłoby oczywiście bardzo pożądanem, f a  
wiadomości te się sprawdziły, gdyż przedftrife4 
nie przez rząd brytyjski Radzie Ligi NarodM  
konstruktywnego programu ułatwiłoby w  vHÓt 
kiej mierze dyskusje i postanowienia Rady im  

temat Palestyny, pozwalając iej pozostaw* \ 
na boku polemikę rządu brytyjskiego z Ko^iisj^ 
Mandatową i zająć się tern właśnie, na cc WSE97 
scy czekają t. j. konstruktywnym progianocW 
rządu mandatowego.

Zaostrzony nadzór nad Utaldemarasem
( Telegram wlj<my JÓ&wego DziennintrJ)

K o w n o -  22. 8. (R ) W  związku z postępem 
śledztwa w sprawie zamachu na szefa policji 
Ruistejskisa zaostrzono nadzór nad internowa­
nym eks i/ietiilerem li ty s k im  Waldemar asem. 
Słychać, że należy się liczyć z  rycnłem areszto 
wanien) go. Zona Waldemarasa jako Francuz 
ka będzie wydalona z Litwy, ponieważ ślub 
ich nie jesi ważny. Z zeznań aresztowanych

wynika, że należeli oni do organizacji zwdenn 
ków Waldemarasa zwanej „Batalionem śnńer 
d “. Jeden z nich twierdzi, że nie mieli zamuUTi 
zamordować Riustejkisa, drugi zaś oświadcza 
że zamach był wykonamy w celu zamordowa* 
n«a go. W  mieście krążą po ulicach silne patro 
le wojskowe a więzienia w  którem przebywają 
aresztowani zamachowcy strzegą auta pancerne

CzĘścicwe zakoszenie strajku m  Francji
p Ć l H S H j

(Telegram własny J low ego D z ie n n ik i)

P a r y ż .  22. & (R ) Po dojściu do porozumie­
nia jp&ędizy pracodawcami i robotnikami; w  
obecności irawstra pracy podpsa.no w e czwar 
tek układ likwidacyjny. Strajk tkacki w Lilie 
został zatem zakończony a w piątek rano zosia 
ła praca podjęta. Także w przemyśle metalo­
wym w Lilie doszło do zgody. Pracodawcy 
i robotnicy podpisali układ, wedle którego ma 
być zwołana komisja, która nr5 zbadać wzrost 
kosztów utrzymania i na tej podstawie wydać 
orzeczen i obowiązujące obie partie. Natomiast 
w  Rpuhais i Tou.rcm.ig, jak dotychczas, nie za

nosi się na rychłe zakończenie strajku- Tamtej 
sze bowiem konsorcjum tkackie jest nadal nie­
ustępliwe i odrzuca przyznane robotnikom 
podwyżki płac.

Zakończenie strajku w Lille wywołało wśród 
komunistów żyw e n-ezadowolenie. „Humaimte" 
mówi o porażce robotników i wzywa Ich <ł° 
kontynuowania strajku. Wśród robotników pół 
nocnej Francji nie cieszą się jednak komuniści 
wielką popularnością i nie będą w  stanie \/pły 
nąć na przedłużenie strajitu.

Zu/łoki zaćmionego przed 33 lafy
badacza polarnego — Znalazły się

*Telegram w inny  „Nowego Dziennika")

O s 1 o 22. 8. (R ) Z Tromsot nadeszła dztś sen 
sacyjna wiadomość o odnalezieniu zwłok zagi­
nionego przed 33 laty szwedzkiego badacza o- 
kolic podbiegunowych inżyniera Adree‘a, który 
w 1896 r. wyleciał z dwoma towarzyszami na 
balonie do bieguna północnego. Obóz zaginio 
nych odnalazła wyprawa norweskiego geologa 
dra Horna w Kraju Franciszka Józefa w odle­
głości 150 kim od wybrzeża White Island je­
szcze 6 sierpnia br. Ekspedycja ta znalazła w

obozie łódkę i sanie. W  łodzi znajdują się szcza 
łki szkieletu ludzkiego, notatnik i różne prz? 
rządy naukowe. Kilkanaście kroków dalsej na' 
potkano zwioki Andre‘a zamarznięte w lodzie' 
Zwłoki są baidzo dobrze zakonserwowane. W 
kieszeni jego znaleziono notatnik z nap-sen) 
„Wyprawa po'ama Andre‘a rok 1896": Nieoph 
dal zwłok Andre'a odnaleziono zwłoki jeszcz* 
innego mężczyzny, którego identyczności 
szcze nie stw ierdzono.

rem na czele do kooperacji z armją sowiecką, 
Gen. Schleicher — podkreśla komimikat —  da­
wno już potępił jaknajostrzej tego rodzaju dą­
żenia. Niezgodna ma być również z prawdą wia 
domśść, jakoby w łonie organizacji Reichs­
wehry istniały różne kierunki polityczne.

Za pochody i demonstracje 
trzeba nłacić

Oryginalny projekt w sejmie 
pruskim

B e r l i n .  22- 8. tR) Partja demofcratyczma 
wniosła do Landtagu pms.aego ciekawy wnio­
sek. Wobec mnożących się codziennie zgroma­
dzeń i demonstracyj publicznych, policja nie­
miecka mus: pełnić swe obowiązki ponad noc*

mę. Partja ćemołcra;.yczi«a domaga się 'Buten- 
aby ministerstwo spraw wewnętrznych urzft 
dzających puchoay I demonstracje zmusiło dfi 
noto ywaida związanych z tern wydatków.
S dalszych nryrokow śmierci zń 

przechowywanie nonet srebrayrl*
M o s k w a  22, 8. PAT. Tass: Kolegium GP^ 

rozoarrywało wczoraj sprawę grupy osoo. zai" 
mującyh się skupem i przechowywaniem w  &  
lach spekulacji mcoef s-ebrnych oraz deW# 
zagranicznych. Skazano na karę śmierci prz®* ; 
rozstrzelanie 8 osób, które równocześnie akty11 
Lie rozpowszechniały pogłoski o kontrrewoło^ ( 
U wszystkich wymienionych znaleziono wiek' 
szą sumę pieniędzy apeomych. Wyrok zofit* 
wyktMtaay.
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Co się dzieje w  Rumunji?
®Nnzwodzi s?ę, czy nic rozwodzi sio? —  Poglo ski o ogłoszeniu dyktatu y  Zagraniczna po

Utyka Rumunji

Słynny. _____   francuski uczony Berthelot
swego czasu aforyzm, że gdyby Kleopatra 

dłuższy nos, inaczej wyglądałaby histo- 
ludzkości. Na marginesie tego aforyzmu* to 

®*ono dawniej interesujące spory zaczynające 
zawsze od słówka „gdyby‘‘. To jedno jest 

sewue. że gdyby kobieta jako kobieta nie odgry 
swej roli, inaczej ukształtowałyby się nie- 
losy ludzi, ale i losy krajów. Gdyśmy da 

'wu i czytali o rozmaitych królewskich kochan 
J'* * s  które nieraz decydowały o wojnie Francji 
^  sąsiadami uśmiechaliśmy się do siebie z du' 

Ponieważ byliśmy przeświadczeni, że bez- 
®*Wlotnie minęła era rządów królewskich fa- 

Ta nasza duma traci jednakowoż swe 
Odstawy, gdy czytamy teraz w  europejskiej 
Joasie rozmaite wprost sprzeczne ze sobą wia*

0 êm’ co ^  dzieje obecnie na królew- 
dworze w Rumunji. Stałe rubryki w  pra-

^  wypełniają doniesienia, że król Karol to się 
^ep rasza  ze swą rozwiedzioną żoną Heleną 
0 się znów z nią rozwodzi. Mimowoli pytamy 

?1®» czy nowoczesne państwo niema innych 
Iftisk, czy Rumunja ma tak uporządkowane fr  
BaiWe, tak pewną sytuację zagraniczną, że mo- 
e sobie pozwolić na tego rodzaju zbytek?

A jednak wciąż alarmują opinję publiczną 
r®*niaitemi rewelacjami na temat prywatnego 
‘ TCia Karola. Zdawało się, że król Karol już się 
^szumiał, że z chwilą, gdy mu się szczęśliwie 
n<lało wylądować w  Rumunji i zepchnąć z tro- 
^  swego młodziutkiego synka, by włożyć sa 

sobie na głowę królewską koronę, zrozu- 
Itlle> że się skończył okres cyganerji, że nie 
^°lno mu już więcej żyć jak prywatnemu czło 

^ekowS. którego miłosnemi przygodami in- 
;®tasuje się tylko kółko najbliższych przyjaciół, 
^częto poważnie o tern mówić, że król zamie 
r*a Pojednać sie ze swą żona i że w tym celu 
Wyjechał do Bukaresztu z Paryża jeden z 
^Poważniejszych rumuńskich polityków, b. 
Jpfnłster Titulescu. Codziennie częstowano nas 
hiletynami o stanie akcji ministra Titulescu. 
bazuje się teraz, że ta akc'a nie wydała rezuf 

aMw. natomiast dowiedzieliśmy się niętyle z 
rumuńskiej prasy, która ze zrozumiałych po 
^odów. to jest z obawy przed cenzurą, nie mo- 
** się tak szeroko o tern rozpisywać, ile droza 
^granicznej prasy, że międzv królem a premje 
r8tn Maniu panują bardzo silne rozdźwięk’ D c 
optowano wnrawdzie wszelkie tego rodzaju 
IJ°(tłoskl, ale faktem jest. że Maniu przerwał 
syój urlop i przyjechał do Bukaresztu. Oficjal- 

tłumaczonoto przybyciem do Rumilbnji angiel 
^ 'e j eskadry, która zamierza zbadać warunki 
J'a utworzenia na Morzu Czametn bazy opera- 
C3£inej dla angielskie’ floty. Nie ulega jednako 

wątpliwości, że Maniu nie jest rzeczoznaw 
marynarki i że nie w tym celu przerwał ur- 

Rodzinne starcia tracą więc moment pikan 
J^Ji i niepokoją opinję świata, ponieważ w Ru­
munii zanosi się na poważne wypadki, które mo 

mieć swój wpływ i na międzynarodowa sy- 
Uację. *
- Ponieważ król Karol nie może dojść do po- I 
Jk^tnienia z królową Heleną, przeto zaczyna j 

sie uśmiechać dyktatura. Król Karol chciał 
iui mianowicie oficjalnie pogodzić z kr-do 

.‘k ^le chciał równocześnie zarezerwować dla 
'6bie prawo do prywatnego życia. Królowa He 

miała oświadczyć, że gotowa zostać po* 
ornie żoną Karola, ale nie chce być malowa- j

1 dlatego cofnie swoją skargę rozwodo j 
^  ieśli król przyjmie ten jej warunek. Król ;

p. swć] strony nie chciał złożyć tej ofiary. Po* ; 
J?^aż zbliża się termin koronacji króla pre- 

Maniu wysunął żądanie by ta koronacja 
ta^D iła po porozumieniu się z królowa Hele- 
27’ a na koronację samego tylko króla Karola 
$w chcę się Maniu zgodzić. Król znowu miał o- 
j^ d c zy ó , że on teraz żąda rozwodu i ma się 
sl* iar ożenić z księżna Guise. Ile w tych donle 
W ach zwykłej plotki a ile Jest prawdy, 
tp^no się dowiedzieć. Zdaje się Jednak, że Ma- 
^ D o d d a  się do dymisji, a król utworzy 

*e swoich przyjaciół, którzy nie będą

tak purytańsko oporni wobec królewskich ży­
czeń. Z drugiej jednak strony trudno przypu­
szczać. by Maniu był tylko purytaninem i chciał 
dla dogodzenia swej ambicji spłatać królowi fi­
gla, Nie ulega też wątpliwości, że zdyskredyto­
wani rumuńscy liberali korzystają ze sposobno 
ści, by spróbować świeżej rozgrywki ze zaranl 
stami.

A tymczasem rumuński parlament jest na le­
tnich wywczasach i nie może zabrać głosu w tej 

i sprawie. W  parlamencie posiada Maniu bez­
względną większość. Król o teir. wie i dlatego 
nie uśmiecha ma się wcale zwołanie parlamen 
tu. Tern sobie wytłumaczyć można tak liczne 
wersje o mającej nastąpić dyktaturze. Król Ka­
rol zazdrości widocznie laurów szwagrowi jugo 
słowiańskiemu królowi Aleksandrowi i zamie­
rza pójść w jego ślady, a napewno znajdzie ja­
kiegoś generała Averescu, który weźmie na sie 
bie rolę „zbawcy ojczyzny'*...

Gdyby chodziło tylko o prywatne sprawy 
króla, możnaby napisać groteskowy feljetonik 
na marginesie tych perypetyj rozwodowych,

ale sprawa jest znacznie poważniejsza. Od cza­
su powrotu króla Karola do Rumunji odzywają 
się wciąż w  europejskiej prasie głosy o zmianie 
kursu zagranicznej polityki Rumunji. Charakte 
rystyczną jest rzeczą, że włoska prasa niezwy 
lde gorąco przywitała powrót króla Karola, ca 
nie mogło ujść uwadze prasy francuskiej i ma­
łej eirtenty. Międzynarodowa sytuacja Rumu­
nii nie jest zresztą tak bardzo świetna. Z jed­
nej strony graniczy ze sowietami, to jest ze są 
siadem, z którym nie utrzymuje żadnych poli­
tycznych stosunków, a z drugiej strony sąsia­
dami Rumunii są W ęgry i Bułgarja, państwa 
idące w zaprzęgu Wioch. Tearz jasne nam się 
staje, dlaczego w ostatnich czasach tak mnożą 
się w izyty francuskich polityków i generałów 
w Rumunii. Niedawno był w  Rumunji nawet 
militarny gubernatoi Paryża generał Gourand. 
Warto też w  związku z tern zwrócić uwagę na 
wizytę Marinkowicza w Bukareszcie, który rze­
komo przyjechał w  sprawach gospodarczych, 
ale napewno chciał też wysondować grunt i dor 
wiedzieć się jak dalece idą już wpływy Włoch 
na zagraniczną politykę Rumunji, jak się zaChę 
ca Rumunję w ewentualnej wojnie Jugosławii 
z Włochami. Wszystko to wskazuje na to. ź# 
w  Rumunji zanosi się na bardzo poważne zmia­
ny tak w dziedzinie wewnętrznej jak 1 zewnę-* 
trznej polityki.

Premjer pruski Braun
przeciwko polityce „mocnych słów"

B e r l i n  22. 8. PAT. Premjer pruski Braun 1 zem rozsadku pozyskać można jedynie w  drt
przemawiając na zgromadzeniu w Królewcu o- 
świadczyl m. in., że dotychczasowy kurs poił 
tyki zagranicznej Niemiec utrzymany musi być 
w przyszłości. Tyrady retoryczne i frazeologia 
wpłynąć mogą tylko na umysły politycznie nie 
uświadomione, nie będą jednak w stanie zmie­
nić svtuacji wytworzonej przez Traktat Wersat 
ski. Mocne siowa — mówił premjer — czyniąc 
aluzję do antypolskich wystąpień ministra Tre 
viranusa nie oswobodzą zagłębia Saary, ani tez 
nie zmienia granic na wschodzie. Mogą one 
t-crlko wywołać niepokój zagranica i utrudnić po 

kojową zmianę niemożliwych do utrzymania 
traktatów pokojowych, które zgodnie z naka

dze porozumienia.

Herrist o rewizji traktatów
P a r y ż .  22. 8. (R ) W  „Ere Nouvełle“  zabiera 

dziś głos były socjalistyczny premier francur 
sik?, Herriot w sprawie ostatniego artykułu 
dziennika włoskiego ..Giornale d‘ Itaiia“, w  któ­
rym dziennik ten usiłował udowodnić, że  żąda 
nie rewizji trakiatów pokojowych przez W ło­
chy nie oznacza, jakoby W łochy uprawiały 
wspólną grę ze zwyciężonymi Herriot oświad­
cza- że teza ta jest unyłna. Tnalkta/ty tte mogą 
bowiem ulec rewizji tylko w całości, afco afe 
mogą być poddane rewizji-

Polscy sktorsy — agentami 
E . P. U.?

fTelefonem oa naszego korespondenta}

W a r s z a w a .  22. 8. (Sin) W  tygodniku Bur 
cewa „Obsze-zeje Dieto“ niejaki M. M. Aloksie- 
jew- były o fcer carski, który pracował w agen 
turach wywiadowczych, ogłosił artykuł, w 
którym znajduje się następujący ustęp: „Ale- 
ksrejew początkowo ukrywał się w Moskwie 
Później przeniósł się na prowincję, a wreszcie 
wyjechał du Petersburga- Pozostawała mu tyl­
ko ucieczka z Rosji sowieckiej, dlatego skomu 
niilwwał się z  czek.stanu za pośrednictwem o- 
sób trzecich, które jednocześnie pozostawały 
na usługach GPU i polskiego wywiadu: aktor 
kl Niewiarowskiej i aktora Szczawińskiego. 
Przy ich pomocy udało mu się zdobyć dowody 
osobiste polskiego żołnierza Lewandowskiego, 
który znajdował się w obozie jeńców, wyrobić 
przez polską komisję repatriacyjną pozwolenie 
na wyjazd i w izy z GPU. Jesienią udało mu 
się wyjechać przez Mińsk do Baranowicz pol­
skim pociągiem repatriacyjnym, a srtąd trafił do 
Warszawy".

Z powodu tej notatki dzisiejszy ..W.oczór 
Warszawski" stwierdza, że W ł. Szczawiński 
żyje i niezawodnie zabierze głos publicznie, a- 
by wyjaśnić zarzuty, postawione przez Ale- 
ksiejewe. Głos jego jest potrzebny także dla 
obrony czci Kazimiery Niewiarowskiej, tragi 
can'e zmarłej, popularnej aktorki ope etkowej. 
Nawołują także Związek Aktorów Polskich, 
ażeby zajął się tą sprawą.

Masowe aresztowania w Biało­
rusi sowieckiej

W i l n o  22. 8. PAT. Z pogranicza polsko-li­
tewskiego donoszą o nowej fali aresztowań, kt<5 
rych dokonały w ostatnich dniach organa GPU 
na terytorium Białorusi sowieckiej. Według 
tych informacyj aresztowano 40 nauczycieli 
szkół białoruskich powszechnych w  rejonie Por 
łock, Kezerewicze i Borysowo. W szyscy are4 
sztowani oskarżeni są o działalność koutrrewG 
Iucyjną. Znajdują się oni w  więzieniu mMsldem. 
Dalsze aresztowania trwają.

W i l n o  22. 8. PAT. Oddział partyzantów bfat 
łoruskich dokonał podspalenia kołchozu wfc wst 
Branczece. Kołchoz rozpoczęła ostrzeliwać par 
tyzantów. W  czasie walki został zabity dowód­
ca oddziału partyzanckiego oraz jeden party­
zant. Pozostali partyzanci zdołali zbiec. Ze śtro  
ny komunistów zabity został komisarz.

Starcie policii z komunistami 
w Tulonie

( Telegram własny „Nowego Dziennika”)
P a r y ż -  22- 8. (R) W  Tulonie doszło wczo­

raj do starcia policji z komunistami, którzy 
podczas demonstracji ulicznej tłukli szyby w y  
stawowe. K ’lku komunistów zostało poturbaw* 
nych, a 5 aresztowanych.

 r>  .

Zamach polityczny w Walencji
M a d r y t  22. 8. (R) Dawny przewodniczący 

związku patrjotów, Dęlgado, został diziś na uli 
cy w Walencji postrzelony przez nieznanego 
sprawcę : ciężko zraniony. Przypuszcaainie 
chodź- o zamach puli tyczmy.
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Druga ngwleść JtoiuMa Dzienni! a"!
W  iiajw ższych dniach naapoczymaimy na łamach naszego pisma diraik niezwykle fasry* 

ouijąoej powieści

Ireny Niemirowstite] pf. DAWID GDLDER
Debiut młodej autorki żydówsko-francu-ski ej. pochodzącej z  Rosji, a żyjącej ob ecn i 

w  Paryżu, wywoła w  śwtiecie literackim oł brzynnią sensację-
„Dawid Golder" ukaże się w  -Now^m Dzienniku" w autoryzowanym przekłaoyie z  ifczjr 

kia francusk-ego.

Wojna dla pokoju
(O d  naszego sprawozdawcy pariam&itainego)

ECHA ZE ŚW IATA

Niedoszli p e c zim y  niemieccy 
przed sądem

Pized trybunałem Rzeszy w  Berlinie razpo- 
eznie się <z początkiem września sensacyjny 
proces przeciwko traem oficerom Reńchswehry, 
aresztowanym na wiosnę roku bieżącego w  
Ulm pod zarzutem uprawiania propagandy w y  
wrotowej wśród armji niemieckiej i organizo­
wania jaczeiek hitlerowskich. Proces budzi 
niezwykle za nteresowanie ze względu na pe­
wne charakterystyczne szczegóły, oświetlają- 
oe akcję nie legalną kól nacj-onalisit j  czuych w  
szeregach Reichswehry. Akt oskarżenia zarzu­
ca podisądnym, że w  roku 1929 w  porozumiennu 
z  kierownictwem partad hiftUerowskiej rozpo­
częli akcję tajnego organizowania młodszych 
oficerów, celem którycn miało być pozyskanie 
dowódców poszczegól r  oh oddziałów dla plą­
sów wy wro-łiowych kół radykalno prawico­
wych. Komendanci tych oddziałów mieli zobo- 
wmza i się, ẑ na wypadek puczu- zabronią żoł* 
tóeraom saraeiąć do oddziałów hitlerowców- 
N » tjadh tajnych konwentyklach z udziałem li- 
CKuycfa 'oficerów atakowany miał być rząd Rze 
iV  I JłPniisteratwo Reicihswehry za to, że nie 

poecwaiało na budzenie ducha wojennego w  ar- 
• V  1 społeczit fi >itwie ndemieckiiem. Za szczegół 
Wf przeszkodę do urzeczr-wfstTriema swoich 
Stosów nwaóaM ustąpienie szefa siły 'Zbrojnej 
veo Seectte s ministra Reichswehry Gesslera. 
Hf gsadnBu 1929 r. wszyscy trze' wyjechali do 
JBNUJUUuiii gdzie zwrócili sję do redaktora or 
jpaua aacJarowskcgo „ZefFscher Beobachter", 
jlfcjeannfczaifc go w  swoje plany. Na jednem 
z lh t o c l i  zdbraJ w  Berfmśe oskarżony Lud en 
w p— infc oówfiLdJzyŁ ż »  koła ladykałno-prawa 
come jjŁiz,ygoiowwją zamach sitami. Ej-aan puczu 
to s t  096 szczegółowo opracowany. Dla swych 
planów pozyskane również poparcie kół nacjo 
TfetobCBngcfe Krnych miast, między innymi K-ró 
Iw c a . OptfÓcz tego wfelkfl przemysł intereso­
wać się miał żyw o całą akcją, stawiając do 
SryspczraP centraT znaczr* fundusze.

Powodem niepcoody — 
nrzesmRcie osi ziemskiej

Dr. Jfe* Tcperczeu fewierd zi w  ,.N. F r Pnes- 
Bó" że okpogodne łato tegoroczne w  Europie 
opnwodow&ue zastało przesunięciem od  zienr 
«f--eł- Ziemia jako całość nie znajduje się w  
■dwtoowadze stałej. Nieustannie odbywają się 
.mstenia biegunów. Na podstawie ścisłych oblf 
caed stwierdzona że wahania te 'odbywają się 
w  cfmesie sześcioletnim. Każde, choćby niezna 
C S *  przesunięcie osi ziemskiej wywołuje ru­
chy wyrównawcze, co się w  pierwszej łiniji od­
bija w  ruchach powietrza I wody, następnie 
zaś w  ruchach wnętrza ziemi. Zmiany te w y  
wołają zaburzenia atmosferyczne, a także i 
treęsieria z;emŁ Na podstawi© ścisłych obli­
czeń wahań biegunów, gdołano już w  roku ze 
sżNm przemówiedzieć ohairakter tegorocznego 
Ittta.

Chytra krawcowa
Pan! Charlotte Donuiss, właścicielka jednego z 

paryskich salonów mody, .posiadała w  swem 
przedsiębiorstwie ,.czarodziejskie lustra" Cza- 
rodziejskość tych luster polegtła na tern, że by 
ły  one niezręcznie wprawdzie, ale za to na- 
óer artystycznie wklęsłe, tak, że każda kobieta, 
która w nich się przeglądała, miała znacznie 
•muklejszą i powabniejszą figurę, aniżeli w  na­
turze. Korzystna ta zmiana szła naturalnie na 
karb dobrze skrojonej suikni. interes więc kwitł. 
Nigdy jednak nie Wiadomo, skąd nieszczęście 
na człowieka spadnie. Pewuego razu jakiś mał 
żonek jednej z klijentek spo-ct-zegł, że żona je 
go wygląda w  Kustrze zbyt mtodu i zbyt etery 
czute. Naprzód naturalne ucieszył się z tak 
kocZ£sj*tei zmiany, a następnie zaskarżył panią

Żniwa zakończyły się. Posłowie chłopscy ma 
ją już więcej czasu i po długiej przerwie zbie­
rają się w Sejmie. Trzeba jakoś usprawiedliwić 
pobierania pensji każdego pierwszego i zaba­
wić się w politykę. Coprawda wszystkie mane­
wry i machinacje stronnictw mają niewielkie 
znaczenie.

Największy ruch panuje w grupie Dąbskiego 
w  tak zwanem Stronnictwie Chłopskiem. Tum 
panuje radosny nastrój. W e wszystkich wybo­
rach dodatkowych odniosło to stronnictwo zwy 
cięstwo nad Wyzwoleniem a obecnie spekulują 
jego prowodyrzy hasłem zjednoczenia wszyst­
kich stronnictw chłopskich w  jedną partję.

Nie wstrzymując tej akcji przyjmują tymcza 
sem do klubu uciekinierów z BB. Ale inne stron 
nictwa chłopskie spoglądają podejrzliwie na 
grupę Dąbskiego. Rozmaici ludzie zasiadają w 
tym klubie. Przymila się tam pos. Kulisiewicz, 
zerkający okiem z kilkoma posłarn* ku sanacji, 
kręcą się tam resztki dawnych radykałów z N. 
P. R. Galerja jest obszerna i wielobarwna, a 
do towarzystwa przystąpił znany, pełen tempe­
ramentu adwokat Hofmokl-Ostrowski. który 
jest silnie ak+ywny i próbuje szczęścia we wal­
ce z Dąbskim, Wroną i innymi, by zdobyć sta 
nowisko prezesa klubu.

Kluby „Wyzwolenie", „Piast" i gruna Dąb­
skiego us:Iują więc zjednoczyć się, ale te usi­
łowania mogą trwać lata. Piast jest pobożny 
i nie chce posługiwać się radykalnemi postu­
latami reformy rolnej bez odszkodowania. Gru 
pa Dąbskiego chwyta na wędkę biednych chło­
pów, a posłowie z Wyzwolenia prowadzą czę­
ściowo walkę (z przyczyn ekonomicznych) z 
duchowieństwem.

Centrolew pragnie atoli pokazać opinji, że 
nie zasnął i zwołuje soecjalnie posiedzenie w  
sprawie nadzwyczajnej sesji Sejmu chociaż każ 
dy zdaje sobie sprawę, że przed posiedzeniem 
Ligi Narodów i przed wyborami do niemieckie 
go parlamentu nie rozpocznie się żadna polity­
czna akcja w kraju.

Przygotowuje się atoli manewry. W ym yśl»- 
no nowy środek walki w  Polsce: zjazdy i kor- 
gresy. Centrolew wyzywa rząd na pojedynek 
i organizuje kongres krakowski. Sanacja odpo­
wiada zjazdem w  Radomiu. Piast przygotowu-

Dem?s o  oszustwo, W wyifltou procesu pam De 
us slkaizana została na 250 franków ginzywny, 
co gorsze Jednak — sława jej salonu upadła 
raz na zawsze. Klientki jej zaś są \> jedno złoi 
dzenie uiboższe-

12 psów i 34 koty w jednem 
mieszkanie

W  Brookliinie to-rzy się obecnie ciekawa sprawa. 
Lokatorzy pewnego domu zaskarżyli p. Mary Sa­
dłu o zakłócenie porzaictku domowego p o n ie v iż 
tizyma w  swoim mieszka,mim 34 koty i 12 psów.

je święto dożynek w  Wierzchosławicach, a rów 
nocześnie odbywa się święto dożynek w  Spalę. 
Wspomniane uioczystości są faktycznie zjazda 
mi. na których liczy sie sHy.

A obecnie uchwalił Centrolew zwołać 20 kon­
gresów w  jednym dniu. Chadecy, chłopi, PPS- 
NPR, wszyscy pójdą razem. Przygotowuje si® 
ostre rezolucje, by dowieść rządowi przy przed­
kładaniu petycyj w sprawie sesji nadzwyczaj­
ne?, że Sejm interesuje rietylko postów, leci 
także społeczeństwo.

Oprncowywuje się octrą i opozycviną rezo- 
lucję. która ma brzmieć o wiele złośliwiej niż 
postulaty na kongresie w Krakowie. Rezolucje 
te mają być rozpowszechniane po wsiach przed 
kongresom.

A’ e Centrolew należycie rozdziela swe role 
Oficjanie będą wszyscy przemawiali jak proku 
ratorzy. złośliwie i ostro, ale pozostawią sobie 
rrzytem furtkę na kompromis. W  chwili. gdV 
Certrolew grozi uprawianiem opozycji, marsza 
łek Sejmu stawia propozycję.

Proponuje on swemu dawnemu przyjacielowi 
Piłsudskiemu przeprosiny z powodu ciężkich 
czasów, kryzysu ekonomicznego i trudnej syl 
tuacji zewnętrznej. Oferta była zaopatrzona kil' 
Koma 0P07vcyjnemi zdaniami, ale w  istocie jesr 
to prawdziwa prośba, wskazówka, że Centrolew 
rotów iest jeszcze raz iść na Zamek, zaprzy­
sięgnąć lojalność i dać budżet innemu premje' 
rowi w stylu profesora Bartla.

Co uczynił rząd z tą ofertą? Na razie skonfl' 
skował ją, narazie wyznaczono na komisarza 
rządu Warszawy, Jaroszewicza, narazie krąż* 
pogłoski, że przygotowuje sie row y projekt 
rządowy zmiany konstytucji w duchu zjazdtf 
podoficerów w  Wilnie.

Atoli wpływy rządu w  Iipcu są o 24 mfljonlf 
mniejsze, niż przed rokiem, a (jeny żyta w  Kra" 
iu spadają, kryzys przemysłowy rozwija sf®» 
chociaż został wstrzymany trochę w  branży te-1 
kstylnej. Widoki eksportu cukru są słabe. NI® 
jest przeto wykluczone, że po wszytkich konP 
skatach, po ogniu szrapnelowym przeciwko opd 
zycjt usłyszymy znowu propozycję tyrrczasO' 
wego Treuga Dei, że w  pażdziemikr odbędzfd 
się jeszcze raz spacer klubów sejmowych

Prze] rrowadzooo rewizję, która potwierdziła treś^ 
skargi. Okazało się, że koty i psy wapuBiałe

ą- K-i/,<iv ket i każdy pies ma «y e  wła­
sne łóżko. W osobnej ubikacji znajduje się akw*' 
rjuŁ. w którem hoduje się rysy <La kotów, Mr»- 
Sad&er jest bardzo bogatą i zamieszkuje obLżar* 
mieszkanie. Sama zajmuje tylko maleńki 
czek, resztę zaś miezkaiuia oddała swoim erwtr* 
noJmym towarzyszom. Koty i psy sprawiają ty *  
balasu, że lokatorzy nie mogi' już więcej wyfcr*!" 
mać i udali się ua drogę sądową. Trytona- H T  
znaczył p. Sad]er tertndn 8-dniowj, w dqge kW 
rego musi aJBx> usunąć bot] i pwj albo ~ ~ ~  
nąć sit * adeszŁaaia.

7-m (Sttt'
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W rocznicę walk poległych bohaterów
(Z mego pansl^tnlka)

Miesiąc A t  roku 5689. Nieszczęśliwy to mie­
siąc dla narodu żydowskiego. W  tym miesiącu 
Straciliśmy dwukrotnie naszą niepi aległość. W  
Miesiącu Ab podupadło powstanie Bar Kochby. 
iW tym miesiącu wygnano Żydów z Hiszpanii. 
jW bieżącym roku dochodzą nas hiobowe wie­
rci z Palestyny. Arabowie napadają na osieaia 
żydowskie i niszczą plony naszej znojnej pra- 
oy. Chalucowie muszą pług na broń palną za­
mienić i bronić honoru narodu. W  Hebronie na' 
Padł rozjuszony tłum na „jeszywę* i wymordo 
Wał oezbronnych uczniów. Studenci amerykań­
scy, którzy bawili wówczas na wycieczce w Pa

lestynie, stanęli w szeregu obrońców. W  Sa- 
fedzie napadł rrłotłoch dzikich Arabów na Ży­
dów i nielitościwie ich mordował. Atakowano 
też Żydów w Jerozolimie i w Tel Awiwie. Bo­
haterscy chalucowie odparli dzielnie napady 
podburzonych Arabów, kładąc wielu z nich tru­
pem. bronili oni mężnie ziemi, poruczonej im 
przez Keren Kajemeth i mienia żydowskiego. 
Dumni jesteśmy za naszych dzielnych bohate­
rów. Pomniki ich będą świadkami naszych walk 
o odbudowę ojczyzny. Pójdziemy za ich przy­
kładem. Kolega.

Wakacfe
Kończą się wkrótce radosne słoneczne dni swo 
body i beztroski; zależy nam bardzo i dopraw­
dy na tern, abyście je jaknajlepiej, naiodpowie* 
dniej zużyii. Dltaego pzypominamy Wam, sta­
rajcie się jaknajwięcej ciała Wasze wystawiać 
na wpływ powietrza, słońca i wody. Używajcie 
sportów i koniecznie starajcie się codziennie 
wprost z łóżka o 5— 10 minut gimnastyki. Pręż­

cie Wasze młode ciała w skokach i hasaniu 
dowolnem. Snne, twarde, zahartowane mięśnie, 
radośnie uśmiechniętą, słońcem przygrzaną 
twarz przynieście z sobą z wakacyj, na dalszy 
dobry rok wytrwałej pracy. Czekamy wiador 
mości o Waszych przeżyciach, o skautowshich 
.pestujach i wycieczkach organizacji

Na pteży
Podczas wakacyj zeszłego roku opisałam w ..Dzien 

oieziku", jak według wkazówek mojego tatusia, nau­
czyciela re-^gji, wykonałam wspólnie z rówieśniczka 
mi z Ludzi plastyczną mapę „Erec Izrael" nad Bał 
tykiem na przestrzeń: kilku metrów kwadratowych. 
Ponieważ tegoroczne wakacje znowu spędzam nad 
morzom, opisuję jak według wskazówek mojego ta­
tusia przedstawiono dzieje naszego narodu od najda 
wnieśszych czasów do obecnych.

Pewnego p'ęknego dnia przybyło około 70 ucz 
Oiów I. klasy gimn. z Gdańska do Sopot na plaże ze 
swoją nauczj cielcą, która im zostawiła zwpefną swo 
ładę. Większa ozęsć chłopców ustawiła scę aia prze 
stnzcni około 100 m? wzdłuż wybrzeża morskiego i 
utworzyła z plasku koipce i doły. Jedna grupa wyko 
Pała dót i napełniła go wodą, tworząc w tan sposób 
staw; inni: zaś ziobiu więzienie. Była to rob a ta bez

planowa. Część uczniów bawiła się w ten sposób. że 
kilku rzucało się na jednego i dusiło go.

Wówczas tatuś pinzy pomniał mi, jak ar obiłam — 
wspólnie 7 rówieśniczkom1 , Br^c Izrael" na piasku 
podczas z es zior ocznych wakacyj i zachęcił mnie do 
większej pracy.

Zaczęłam co tego, że nasi przodkowie byki niewol­
nikami w Egipcie, a więc trzeba było utworzyć pi­
ramidy egipskie, wyżłobić koryto Nilu, oznaczyć 
granice Egriptu. Gdy tatuś zauważy! w  pobliżu dzie­
wczynkę, leżącą na piasku I  przysłuclmjącą się u>wa 
żnie — jak mam przedstawić Egipt, zachęcił ją do 
współpracy.

Z radością zbliżyła się do nas i  przedstawiła silę 
nam: nazywała się Andzia. Za cliwdlę przysunął się 
jej braciszek, Ignaś. Następnie przystąpili ich kuzy­
nowie: Marcel i Ludwik. Było nas więc pięcioro. Ja

Do BrttcS
Błogosławion nasz kraj —  wśród promieni

słońca
dla pracowitych rąk / strażnika gońca 
dla dziecka bosego tv piasku gorącym  
dla rolnika przy pługu iv pocie tonącym

btogosławion szma* ziemi i jego płód 
morze bezkresne i górzyste kamienU 
i owoc cierpki i słodki miód 
odroazon 'mu Źyaowi: btogostawierrłe

Zewsząd wołanie: ni obawy ni wstecz 
odpowiedz mordercom: ME RE C i 
z lewej pług z prawej miecz 
przed żmija obronlem Cią Tierritc

A W y zdaleka bracia mili 
młodzieży żydowska: pamiętaj! —  
w twardej walce u? znojne) chwiU 
pomóż nam i pokrzepiaj

Sz. S. Te  1 Awiw.

utworzyłam piramidy, fe draieft był trak gorący, że arii 
się zdawało, iż naprawdę znajauję się w  j/tbażu p *  
namifc Ludwik lównoczcśnib wyżłobił' koryto Niht f! 
delty tej rżeki a potem Morze Czerwone I góeę 
Synaj. Ignaś rw pocie czofa pracowa# nad sypaniem 
wału ochronnego, który miał tworzyć jakibj Chlń 
ski mur, aby nam nie ras, czono naszego ttzSeła A ł  
dala, Ludwiś 1 ja przygotiowaJliksiiiy kraj obiccansi 
Kanaan. Andcia usypała z  pia&kni Libaoan ł Anity® 
banom, a między niemi u/tworzyła koryto rzeki L3t*i 
nr, ja hermen i Kam te1, potem wyżlobton. koryto 
Jordanu z jeziorami Mtenom i Genezaret. 1,»jłoK przy, 
gotował Morze Mautwe. Potem tażuś naznaczył dru 
gę, którą szli nasi przodkowie od Egupta przez Mo 
rze Gzertł one obok góTy Synaj, przeć purtyn# > do 
Kanaan i kazał nam tę drogę w yłożyć grabonK; erbem. 
nemi patyczkami1, które Ignaś w  nritędzyiczasJe w  
zbierał na puaży. Upał ooraz wnśęikoizy da* nam wi 
przybliżeniu roiecie o żarze na pustyni. Vvę>cCrowąJjri 
my palcami po piaskach ,pust--ni“ , a mocze w  cjam 
pięknym diM4  wzburzono wad Ho naw, aro tatuf mój 
przygotował nas na wędrówkę, która mała trtwać 
aż a o odrodzenia narodu i do powrotu dr uuraconcf 
Ojczyzny. Zabraliśmy się dc pracy z  talkan zapa łeĄ  
że gdy po wykonar.ii: jednego zadam.a nie otnajrm*

JAKÓB STEIN.

Sen
Itak przymknął powieki, znużone czytaniem o bo 

ha ter ach żydowskich. W  umyśle jego przeleciały u o 
atacie Maaabcuszów, Bar Kochby i widu, wielu bo 

• hateiów—chałuców, których serca młode, bijące go 
ąco dla Ojczyzny, przestali bić w  Jej obrwiłe. Łza 

'htża jak perła stoczyła się po rozpłomienionych U 
-ach Jzaaika. Ach, walczyć za Palestynę, ginąć w  Jej 
fwbnle, być zaliczonym w poczet bohaterów... pięk 
11 i wj osłe marzenia.

Długo myślał i marzył. Wreszcie owładnął nim 
o którym świadczył miarowy oddech Izaaka. —  

JaJaoy z za c:eżk.;ea mgły zaczęły wyłaniać się konie 
| łodzie, zbdi żaiąc się coraz bardziej ku Izaakowi. 
Wkrótce Toziróżn I postacie hiazkle. Byli to odwieź

Wrogowie żydostwa   Arabowie. Ni© chwał o
^e«n swym wierzyć, de wreszcie utw'crdti s ę w 
Shoatrzeżeniu.

Za jego plecytna powstał krzyk l zamieszane. 
Oglądnął się. Z karabinami w  ręku stali żcfftiierze z 
an0J i«n  SJoou u  wysokich czapkach, a na pobli 

domu powiewał niebiesko— biały sztandar. Te 
!*** dopiero spostrzegł, że sam stoi przy marze Loło 

na którym znajduje t ł  k u tb A

Rozmyśfcnua i spioBurzeźcmiia jego przerwała na ko 
mendę hebrajską, wydana salwa. Odpowiedzią ze 
strony Arabów na s fza ly  olbrzymi chaos, kilka tru 
pów hidzkfch i koństoioh. oraz głośne okrzyki zgro 
zy; AJteh! A.5ah! aikbarl 

Jednak chwilowe zami 3szami.e ustąpiło natychmia 
stow *mu uformowaniu szyku bojowego. Gęsta salwa 
była odpowiedzią na niezbyt uprzejrre powitanie A 
rabów przez obrońców. Przez oatfy dzień gęsty ogień 
praży* obrońców, którzy odpowiadali rzadko, —  z «  
względu na brak amunicji.

Zapadła noc. Arabowie przestali strzelać i rozpali 
■wszy olbrzymie ogniiska, siedzaeU j  gwarzyli. Izak 
widział Ich dzikie, oświetlone dwarze. Ogień zapal 
czywości faitci yczio&i zorzał w  ich źrenicach. Długie 
cybuchy ciągle tytioniem 1 puszczali przed
siebie kłęby-etymu.

Nagje Izak usłyszał donośny głos komer.tLiMa: 
.—''Kto na ochotnika przedrze alę przez szeregi nie 

<te7yjc,ełskie zawlcdonri w  pobliżu leżącą w tóerun 
leu północnym twierdze o naszem ntabeaiDłeczeli­
stwie i sprowsu-to1 potnfi:. Mamy już wszystkiego 
klJkada'esląf łudurików. a żywność też zaledwie staT 
czy nam nt pTzeoiąg dwóch dnL 

— Atri —  wyrv aio się z tysiąca gardzieli. Posta 
noflotło losować. — Lw  padł na uszczęśliwionego 
Itaka.

O godzinie 2góeg w  nocy pogaszono ognisku, a  nie 
liczne straże nawoływały się ciągle. Noc cienum 
beziksięzyoowa, sprzyjała przedsięwzięciu. Otworao 
mc Izakowi bramę, a on jak cień wymknął seę elebo 
Serce h ic  mu jak młotem. Wispamrial nagłe bohate 
rów  włeiktćh i sławnych, którzy nieśli w ofierze Ol 
czyżnie majątek, stanowisko, sJiawe, a -WTCSzęae zy  
cie. Cóż on znaczy, on marny śmiertelnik?

Tak rozmyślając, szodł wśród ciał żyjących, a go 
rące ich oddechy czuł na swej twarzy. Witem po 
tknął się 1 upadł. Zdawałoby się, że serce przestał* 
mu bić. podniósł się jednak i zaczął pędzić w  kio 
runku odwronnym. łiordi Arabów rzuciła się w  ślaz. 
za uci-eikiimiierctn. Izaih potknął się po raz wtóry. Rut 
wścieczoua tłuszcza chwyciła Izaika i kilkanaście no 
żów utkwiło w  ciele nieszczęśliwego bojownika wat 
rtośoi Ojczyzny. Ostatnie j.ego słowa mówiły o w t«i 
klej miłości ku Palestynie.

—  Dla Ojczyzny! — krzyknął umierającym^gk> 
sen.

—  Izaku, — usłyszał nad sobą dobrze mu znany 
głos matki, Izak obudzii się. Nad nim stała matka.

— Mamusiu! —  krzyknął, przecierając zaspane 
oczy. — maleńko, ach, jaki j rękiny sen mi się przy 
śnił. Mamusiu, Walczyłem bohatersko za O.czyznę! 
Ach, jaka szkoda, że to nie jeet r te ;r j w.'-tośc«ą.

J
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Atfmy natychmiast <jł 'z e g o , pcasteany k» ohu. Jak 
bezrobotni, tatusia o dalszą robotę. Pfc i i t H iu  C«a 
sie Kanaan byt gotowy. W yto®yBS»y drogę przez 
'Jordan do Jerycha i dalej. Potem była now a o  <.aję 
ciu kraju ! zamianie Kanaan w  „Erec toraed**, w htó 
Tym żyli nas; przodkowie. —  Oznaczyliśmy u  isce 
gdzie była Jerozolima. Wybuóowałli&ny świątynię, 
lecz z bólem serca imisiefliśmy Ignasnowi powierzyć 
rolę Neibukadriezara. Pc  zburzeniu świątyni z przy 
Jcroś,ią przygotowaliśmy nowa niewolę: Bałwanię, 
Wyłożyliśmy patyczkami dalszą drogę naszego na 
•rodiui, dirogę do drugiej niewola. W  tyra czasie chmur 
ka zasłoniła słońce, a cień jei padł na ciemasitą orogę. 
Gdy promienie słoneczne zmowm bez prztozlkód do 
tknęły „Babi cmii", nastąpił powirót do Ojczyzny i 
odbudowanie świątynni. I znowu słońce świeciło i by 
ło jasno, a lale morza nas waibiły, lecz zbbzafa się 
większa, niż przedtem chmura. Wielki cień padł na 
,,Erec Izraei“ . Ignaś w  roli Tytusa zbuirzyl świąty 
nię, a potem zaczęła się droga goiusowa, długa, 
przykra, atle nie bez końca. Marcel utworzył morze 
Śródziemne i wybrzeże półno :mej Afryki. Andzda 
półwysep Pir miejski, Francje, Szwajcarię i Wiielka 
Biytanie, a ja monze Bałtyckie półwysep Skamdyna 
IWSfci, Niemcy i Polskę z Karpatami i Tatrami. Mar 
ceł zrobił półwysep Bałkańslki ii t. d , aż powstały 
lacaia, w  Mórydh przodków naszych prześladowano. 
Cała dboge xutoawą wyłożyliśaiTy znowu. patycz 
Ib. »ni Z przyjem ności ułożyliśmy drogę do Polski, 
U g a  fcf-fedka Ź&daw acylem w  czasie największych

puaeśładowaA. a nóou c: ;zr ale Baala Taclr, „dy 
aem tateś oświadczył, 2» os taksa etap drogi naboage 
narodu odbędzie się deręite®. Za drw ię przymusu 
Majce# doży parowiec, wstaw i do morza AJrjaty 
cfcieso, a LudwBś radośnie pokierował sfcn przez mc
rze Siródzk-, i do Jany, oznaczoną} ^ubytn kot en ,
znalezionym na plaży. Początek był smutny, booiec 
wesoły. Nasz naród odrodzony wraca do Ojczyzny, 
a my 2 godziny pracowaliśmy w  pocie azota 1 ca 
miast o godz. 12, wchodzimy o godz. 2 do wody i 
kąpiemy się zadowdeoż, że mamy i/agę gołusową 
za sobą. Spoglądamy da bezbrzeżne morze i wyob 
rażamy soóte>, im jesteśmy w parcie, do którego nasz 
naród dlążyi przez 2.000 lat. N ebo zupa* e  wypogo 
dzome, upał wteiki. Pc ką>ye_ wycbodzihny na ipiażę 
i z przyjemnością oglądamy nasze dzieo, jak naisi 
pionierzy w  I r c e  izraei cieszą się owocami swej 
pracy na Ziemi Świętej (Admał kodesz).

Z zadowoleniem spoglądaliśmy na całą Europę, 
utworzoną naszemi rękami. Alpy dominowały nad 
Piireme.jatnf i Alpami a Tatry nad Karpatami, a za 
Batkanam po strouie południowo—wschodniej za mo 
Tzem Sródzicmnem Egipt i Pałessyna, — wszystko 
Przedstawia się w  mitiLaitarze, fair z samolotu wi 
dtziiane. Był to jalkby sen o dziejach naszego narodu. 
Chwała Bogu, że skończył się powrotem do Gjczyz 
my ojców naszych, do „Erec Izrael'*

Kończę życzeniem abyśmy przyszłe wakacje spę 
dziłi na plaży w  pobfiżu „Ted— Awiwu". Szafom i 

AdeL. ^ichtkiwoa z Tamowa.

Zdobycie szczytu
Wwazdkk 1 wymuszamy. Przechodzimy przez most 

i W kas. dziki, szum ący las, przez który trzeba się 
W górę wspinać. Go chwila odstania nam się piękny 
n . U ć  droga, którą mamy wkrótce przejść. Ciągle 
nowe szczyty, pasma, nowe przeszkody, trudności. 
Jakeśmy w  górach i  każdy krok nam to przyporo! 
» ł  Zagrabiona ścieżka, rozstaje, zta mapa, podarte 
bucak£, próżny żołądek petny plecak i... kosodrzewi 
na. Cryź choć jeden z nas rozumiał przedtem znaczę 
itfe tego siiowr? N ią napewno nie! To  jest ściana, 
żywa §tf&*ai, która rain. podrzuca i nile pozwala nam 
przejsŁ Jsut st*ażnrtóem szczytów. I przez kilkaset 
metrów tak ej Sda»y musielłśiuy się pi odzierać  A 
na sączyt i t f t f i  k d U  drogi, żadnej ścieżki, która 
by pn <k16wlała —  twasz to całe piekło zielo

ne za sobą, już mapa iwskaeuje tylko kfiteaozdesJąt 
kroków do szczytu, a tu nowa przeszkoda: kanwę 
nie. Kamienie, olbrzymie głazy, po których zsuwa 
się wygładzona .podeszwa buta, przykryte ciemnym 
puszystym mchem, obsuwała się co chwila z pod 
nóg, opóźniała oały pochód. Lecz cóż to nas obcho 
dzi, nas młodych, U?tórych nic nie zdoła powswzy 
mać. I tę przeszkodę zwalczymy, jak wszystkie do 
tychczas spotkane, jak wszystkie, które później sta 
ną nam na drodze. Zdobyłeś szczyt. Pierwsze zwy 
Gęstwo w górach. Z takim trudem szczyt zdobyty 
dodaje otuchy, wiewa świieźe siły w  zmęczone pier 
sł, potęgiuije v, iarę w  siebie. Człowiek patrzy i wl 
dzł; cala przyroda u jego stóp ł zdaje mu się. że 
jej rozkazuje. Bęben,

-oSo-

ODMW FtUBiŁl REDAKCJI ^DZIENNICZKA"

L. m 1. gjteesBÓw): Skowronek będzie umieszczo­
ny — wstajętiiy, temat jest zawsze aktualny. 
Nie i. u a  wy putfełć w  sierpmu wiadomości, że za- 
Bia się a&ęńczjifet.

<F K :  twwaścsroy gdy będzie aktualne.
BtfŻa SL: W stóarszyku jest w ie le  uczucia; do 

Bruka się jednak nie nadaje. „ I  nie porzucaj na­
dziej!, że kiedyś dobrze Ci będzie; na tronie T w o ­
jego żyd a  promienne szczęście zas?ędz3e‘‘ .

Narar1) Storoh: Może skorzystamy, gdy będzie

L it  imaków aa, Maków: Bardzo żyw o op i­
nam \vasz festyn. W idzisz jak doskonale 

nagtitaa połączyć piękne i mile z pożytecznem. Mie- 
Bśde msttą i wesołą zabawę i 18 zł., które prze- 
■ea&zyllśdie pew no na K. K. L. Koledzy i kole­
żanki, powinni iść za Waszym pxv.ykładem.

Mania Ł .; Postaramy Cię skomunikować z p. 
Andą E., która jest studentką filo zo fji Wyczuwa- 
iry  w  liście twym pewien pessymizm, który ra­
dzimy Oi przezwyciężać nietyliko pracą fizyczną, 
■toraj się celowo i systematycznie o zdobycie w ie ­
dzy i  takich wiadomości, które Ci umożliwią sa­
modzielną egzystencję. Czy istnieją u W as kursa 
handlowe.

Hania Losehówna: Po wakacjach wszystkie za­
ległości załatwimy.

Emka: Do druku się nie nadaje. Jaki cel?
Nesla Kfinstlcrówna: Źródła odipowiedinie, znaj­

dą sie w  każdej biibljateie uniwersyteckiej. Jeżeli 
P  chdaia zakupić jakieś dzieło, proszę się zw ró­
cić do Księgarni Akademickiej przy pi. Marjackim 
We Lwow ie.

Am ator J. T.: Po  przestudjowanlu wszyslkich 
przydługich manuskryptów, wysyłam y nareszcie 
Odpowiedź listowną.

Fula M.: N ic umieścimy.
licibek Aftergut: Dobrze napisane.
Kilimek: Co zamierzasz zrobić no wakacjach.
D. Ulman: tlenia Kampfówna: Odpowiemy.
Adela Waohtiów na: Staramy się zawsze wedle 

możności dotrzymywać przyrzeczenia, o ile tylko 
pozwalają na to szczupłe ramy „Dzienniczka'1.

ZAGADKI NADESŁALI;

Malinka Feig, Balka Tkrterówna, Blimcia B., 
Dawid Langsam, Mira Eichhornówna, Bronia Dia- 
mantówna, Em-ha, M ieczysław Czapnicki.

DZIAŁ ROZRYWKOWY.
K r a y l  m u d l c i a y
uł. SALA L. (C li j a j u ) .  

X1 .
2.
3.
4.
5.
6.
7.
8.
9.
10. 
11.

X X  X  X  X

X  
X  
X  
X  
X

—  X —
X

ZNACZENIE W YRAZÓW :

X  X  X  X  £

1 ) Spółgłoska, 2- nzeloa w  Niemczech, 3)
4) miasto znane z wojen perskich, 5) drzewo, 6y~> ‘
7) tn^-cząca (w  język.;- martwym), 8) wycteczbomta* 
y = ł ,  9) ntPEenjal, 10) kuię żeńskie, 11) samogioeta..

Litery środkowe, czytane pionowo 1 pozśoato, ter 
dzą nazwę kcłonjii żydowskiiej w  Palestynie.

Zapadka zgłoskowa
(ul. HENRYK STEINBACH).

Bo. Bóg, er, ca, cno. da, do. duo, uao, dzie, 
ga, t, S, ie, kto, hs, mu, no. no, o, pan, pus na 
się, sączę, szazę, śoł, śc. śełą, ta, te, wśc, wol, wmb.

Z powyższych zrfosek ułożyć trzy znane p eyw  
wia.

 o — -

ROZWIĄZANIE ZAGADEK Z NRU lego:

KRZYŻÓWKA WAKACYJNA; Pkmowo: 1) kor.
2) tak, 3- rai. 4) tak, 5) Nil, 6) Mairsa. 8) jądro, 10) 
mrok, 12) K(crmel) M(akuszyńskii), 13) aw. 15) arko.
16) Aron, 19) łódź. — Pionowo: 2) tur, 4) taran, 6) 
tuak, 7) kiitj, 9 Krak, 11) lądu, 12) kira, 14) samowar.
17) ka, 18) ty 20) rój.

LOGOGRYF: 1) t, 2) mir, 3) misja, 4) prezem. 5) 
Djaina, 6) Wairbumg, 7) kresy, 8) ka-*, 9- w. Litery 
środkowe dała: Tisza beaw.

K fO  ROZW iĄZJ L  ZAGADKI:
Klara Krauss, Irena Herzer, Zysio Goldiwurm, 

Teoś Krans, MaK.uka F. Blimcia Brodman, Cypo* 
ra Umańska, Anduśka z Rzeszowa, Leon Statter, 
Ignacy Holzer, Otto Blaustein, Mania Waldównt*) 
M. Feig, Esta Gunsberg, Lola Holzer, A  Brandys, 
Cypora Umańska, Leon Statter, Gdud „K firim ' 
Kwnca „A r je ‘ ‘ Wadowice.

Sharbonha
Stało się to w  diniu moich urodzin, a skoń­

czyłem wówczas rok dziewiąty. Rano, kiedy 
otworzyłem oczy, ujrzałem piękny podarunek, 
który mi kupił ojciec na pamiątkę. Była to ma 
ła skarbonka oszczędnościowa; zrobiona z me­
talu. W  nakci ywce był otwór służący do wrzu­
cania monet, a skarbonka była zrobiona na 
kształt lwa; To  dał mi ojciec.

Ale matka nio mi nie dała, tyflko pocałowała 
mnie i opowiedziała mi jedną ze swoich powia 
stek:

Był w niebie mały aniołek, którego Bóg bar 
dzo kochał. Pewnego razu w przeddzień imie­
nin rzecze Bóg do niego: Jutro są twoje imie­
niny, powiedz, czego sobie życzysz? Gzego 
tylko dusza twa zapragnie, dam ci,

A anioł odrzekł: Jeśli łaska Twa, daj mi 
skarbonkę do zibieirania .pieniędzy, jaką mają 
lodzie na ziemi. Aj© niech ona się różni od in­
nych skarbonek tern, żeby się napełniała sama, 
i ie ciążyła na mnie praca wrzucania pienię­
dzy. Lekki uśmiech pokrył oblicze Boga. ude* 
rzył anioła w skrzydła S rzecze: Jesteś leniwy, 
mój piękny aniołku, nie lobisz pracować, nawet 
pieniądze wrzucać do skarbonki, bo ciężka ro­
bota dla dobie i chces, aby napełniła się sama, 
ale spełniam twe życzenie. Nazajutr w  dizień 
imienin dał Bóg aniołowi skarbonkę, jak to so 
bie życzył. Była ona zrobiona z gliny na 
kształt człowieka^ To  dał Bóg aniołowi i był 
człowiek skarbonką wrębu anioła. Anioł poste 
wił skarbonkę na ziemi. I słała ona na ziemi 1 
przechadzała sJę po nietf. gdyż taka była to 
maszyna .którą zrobił Bóg i napełniała się sa­
ma z dnia na dzień.

A skarbonka powiedziałam ci przecież jest 
zrobiona na kształt człowieku, chodzi i napełnia 
się.
A anioł w niebie przypatruje się skarbonce na 
ziemi i drży z  radości, widząc jak ona się na' 
peLiia.

Tak pi zeszło wiede lat. sieden^dzie; iąt lait. A 
skarbonka była już pełna. Bo upiywie siedm' 
dziesięciu lat- pękła skarbonka z nadmiaru za' 
wartości, rozkmuszyła się i  rozpadła się na k?* 
wałki.

A anioł otwiera oczy, aby się przyglądać za 
wartości złamanej skaróonkł Co to jest? Mo' 
nety wrzucone do skarbonki są jatszywe i»® 
mają żadnej wartości. Zadedwie kilka z nich sr, 
prawdziwe. A mały u.wołek to widzi i  płacz®’, 
Bóg g^ pociesza: Nie dobrze uczyniłeś, i e  i r  
czyłeś sobie, aby skarbonka sama się napeł' 
niztła. Gdybyś uważał na mo, ety  wrznioorK <k- 
nietr, odkryłbyś teraz , skarb drogocenny. N* 
drugi rok do staniesz na imieniny inną skaibuB 
kę. Ale uważai abyś apetniał ją sam mądrz*5 ® 
Toziuirmnie. A matka opowiadając mi to, doda 
ła: Obyś synu poprosił swego anioła, aby « '  
ważał ną skarb twego serca, a będzie to skarf 
prawdziwy-

z hebr. Gerszon ( t e z o e r  
i ' ™ "  ■ ■■■ w m

REPERTUAR KINOTEATRÓW:
APO l,LO: ...Mocny szłow.ek"
CORSO: „Dolina Trwogi" (w g t  roli Hood Gik" 

son).
W A R SZA W A : „Trędowata"

TEATRY ŚWIETLNE I DŹWIĘKOWE
SZTUKA: „Maski"
W A N D A : .Dziewczyno* z U. &  A.**
UCIECHA: „A ^ eH Ó r
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Zarząd Demu Kedlifwy 
przy Ml. Szpitalu) k  M

zawiadamia, że począwszy od dnia 26 sierpnia' 
zacznie urzędować w  sprawie przydziału- miejsc 
na nadchodzące święta uroczyste. — Uprasza 
się zatem ref-lek tarotów, aby zgłosili się najpóź­
niej do dmiai 14 września, gdyż pa upływie tego 
czasu miejsca będą bezwzględnie przydzielone 
nowo zgłasza ja, cym się odbiorcom. —  Oodzi-ny 
urzędowe w  każdą niedzielę od godz. 4, codzień 
nie zaś od godiz. 7‘30 do 9 w-oczór. —  Bdetow 
wstępu dó domu nie posyła się. 2695*

NA HORYZONCIE PO LITYC ZN YM .

Kto stanie na czele francu«HIej delegacji 
na sesje Rady bigi Narodćur?

W e francuskiej prasie bardzo żywo omawia­
no wiadomość, którą przyniósł jeden z pary­
skich dzienników, że Tardieu ma objąć osobi­
ste kierownictwo francuskiej delegacji na jesień 
bą sesję Rady Ligi Narodów w Genewie. Ta 
wiadomość wywołała bardzo żywe zaniepoko­
jenie lewicowej prasy francuskiej, która komen 
■Suwała to doniesienie jako vortum nieufności 
3fct Brianda. Tardieu zdementował pogłoskę, ja 
toby sam miał poprowadzić francuską delega­
cję w  Genewie, ale że w tych pogłoskach było 
I»zecież nieco prawdy, świadczy okoliczność 

skład delegacji ulegnie zmianie. Wejdą do 
k i j  hu in. francuski minister wojny Maginot, 
jp k y  niedawo dopiero oświadczył, że zbrojenia
f *  cji są niedostateczne i że dlatego trzeba
MrtrftP do dwuletniej służby wojskowej, oraz 
eftgster dla robót publicznych Pemot i przewo- 
iRńezący wojskowej komisji parlamentarnej pułk 
W N y . Widać z tego, że delegacja będzie miała 
fett&ru wyraźny prawicowy charakter, z którą 

afedBcznością będzie się musiał Briand li* 
lak przy dyskusji nad swym projektem 

w sprawie Paneuropy, jakoteż w prawdopodob 
iryeft swycfc „rozmówkach" z Niemcami.

J t t  r t e y i  George cłice zw alczyć 
Ła ro b o c lc  w Anglii?

Sudawaw odbyła się w  Londynie knoferencja 
mtęctey rządem MacDonalda a przedstawiciela 
nś Bberafeej partji, na której to konferencji 
Lk&d George rozwinął swój plan zwalczania 
fciazrcboicta w Anglji. Lloyd George proponował 
fttlŃKlowę sieci angielskich dróg, oraz elektry­
fikację angielskiego kolejnictwa i rolnictwa. Po 
twebnfc ku temu fundusze ma się uzyskać dro* 
(fet wewnętrznej pożyczki.

Ministrowie Morrison oraz Hartshorn zwal-

Tragiczne życie i śmierć
stawnego amerykańskiego poety i filozofa
Przód kilku dniami przyniosła amerykańska pra 

sa wiadomość, że sławny ongiś poeta oraz krytyk 
dr. Romer Mortand zastrzelił się w  Nowym  Yor­
ku. Teraz prasa amerykańska przynosi współczu­
jące komentarze, zapomniała jednakowoż, że je j 
obłuda popchnęła dra Montanda do śmierci. Przed 
20 laty wypłynął Mortand jako sławny poeta i do­
skonały krytyk. Mortand wyhrał jednak karjerę 
nauikową i został profesorem uniwersytetu. K arje­
rę swoją jednak prędko zakończył, albowiem za­
kochał się w  młodej dziewczynie, chociaż był już 
żonaty. Dziewczyna zaskarżyła go  do sądu o nie­
dotrzymanie obietnicy małżeństwa, którego Mar­
tami miał jej przyrzec po ewentualnym rozwodzie 
z pierwszą żoną. Żona dow iedziawszy się o tern, 
chociaż Mortanda bardzo kochała, rozwiodła się 
z nim. Zaczyna się teraz prawdziwa nagonka po­
lującej na sensację amerykańskiej prasy na mło­
dego uczonego. W ielk ie gazety zamykają mu do- 
slęp, nie przyjmując jego  prac, z profesury musiał

zrezygnować, a nędza zapukała do jego domu 1 no 
stale tam osiadła. W  międzyczasie dr. Mortand pt^ 
wtórnie się ożenił, ale bardzo szczęśliwym w  tyiô  
drugiem małżeństwie nie b y t Ciężko zachorował Jk 
fizycznego wycieńczenia i nie miał pieniędzy n *  
leczenie się. Dowiedziała się o tem pierwsza jegw 
żona, która go jeszcze kochała i pospieszyła mn ś 
pomocą. Gdy dr. Mortand opuścił sanatoijwn, do­
wiedział się od drugiej żony, o szlachetnym 
ku pierwszej żony. Głęboko go to wzruszyło i  po­
lecił swojej żonie by spieniężyła meble i ts ią tk i, 
by zwrócić pierwszej żonie zaciągnięty dług. to - 
na natychmiast przystąpiła do spełnienia życzenia 
swego męża, a gdy wróciła do domu zastała go  jud) 
nieżywym. Dr Mortand pozostawił list, w  k tó .ya j 
w yraził prośbę, by obie jego żony żyły nadal W! 
przyjaźni.

Teraz amerykańska prasa przynosi długie arty­
kuły o Łragedji „w ielk iego Mortanda"...

M E E S s E E R W
JĘDRZEJOW SKA ZWYOIĘŻO-NA W  FIN ALE  

W  B E R LIN IE

W  finale g ry  mieszanej turnieju Blau W eis Ber­
lin. Jędrzejowska-Miss Sandisor. zostały zwyciężo­
ne przez niemiecką parę Krahwinkel-Peitz w  sto­
sunku 6:2, 5:7, 3:6.

MECZ TEN N ISO W Y LEG JA (W arszaw a) — AZS. 
(K raków ) 4:3.

W  W arszaw ie odbył się mecz tennisowy o dru­
żynowe mistrzostwo Polski pomiędzy L g ją  a AZS. 
krakowskim. Zawody zakończyły się nieznaczną 
wygraną tennisistów warszawskich W yniki posz­
czególnych gier były następujące: Tłoczyński —  
Horain 6:3, 6:3. Jurczyński — Konopka 6:3, 6:2, 
Jędrzejowska i Horain-Walicka i Tłoczyński 6:3, 
G:4, Tłoczyński i Jurczyński — Horain i Czyżewski 
9:7, 6:0. Tłoczyński — Konopka 6:1, 6:2, Horain — 
Jurczvński 5:7, 6:3, 6:2, Jędrzejowska — Walicka 
6:1, 6:0.

czali pojekt liberalnego przywódcy, wykazując, 
że z powodu finansowego położenia kraju jest 
nierealny. Na londyńskim rynku obecnie nie 
będzie można uzyskać większej pożyczki wew­
nętrznej. Konferencję odroczono, nie przyjmu­
jąc żadnej uchwały W  międzyczasie cyfra bez 
robotnych wzrasta znowu o 39,000 i wynosi o- 
becnie oficjalnie 2,050,730. Rozumie się, że ta 
oficjalna cyfra nie jest zgodna z rzeczywisto­
ścią. która znacznie gorzej się przedstawia.

Światowej mistrzyni fennisu Helenie 
Wllls grozi zdyskwalifikowanie

W  sportowych kołach nietylko Stanów Z jeden/ 
czonych ale i całego świata szerokie budzi zainte­
resowanie fakt, żebogaty senator Phelan, który nie 
dawno zmarł, zapisał w  swoim testamencie św ia­
towej mistrzyni tennisu Helenie W ills  legat w  kwo 
cie 20.000 dolarów. Jeszcze większą sensację w y  
wołała okoliczność, że amerynańskl związek teó- 
risow y założył protest przeciwko przyjęciu tego 
legatu. Swój protest motywuje związek tem, że 
20.000 dolarów  zapisano p. W ilis  jako nagrodę za 
jej dobrą grę, a p. W ills  gdyby przyjęła tę nagro­
dę, stałaby się zawodową tennisistką, a nie ama­
torką. Mrs. W ills  oświadczyła, te nie podziela te­
go  głupiego stanowiska * legat przyjmie Lm-ry- 
kr.ńska prasa, która się szeroko o tem ~ >z rsuje, 
f-c rownywuje ten wypadek ze sprawą sła m ego 
gracza w  golfa B. Jonesa, który swego czasu r ie  
przyjął nagrody w  kwocie 50.000 dolarów, któ ą to 
1 w olę zebrali jego przyjaciele

|| p i f  NA JEDNOROCZNE KLRSi HAiwLOWE 
f i l  FEINBERGA W Krakowie, Stradom 27
| J  | l id u tt

PÓŁROCZNY KURS KSIĘGOWOŚCI
przyjmuje się codziennie. - Program jednorocznych 

kursów obejmuje: Księgowość pojedynczą, podwój­
ną i amerykańską, rachunki kupieckie, koresponden­
cję handlową polsiką. naukę o handuu i wekslach, 
stenografię polską i kalwgrafję; — nadobowiązkowo 
koiespondencję niemiecką i pisanie na maszynach- 
Kursy Felnberga celują w przygotowaniu także osób 
starszych do zajęć biurowych. 2666*

SZAŁO M  A S Z  P rzed ru k  wzbroniony

f  bwrót Chaima bederera
Autoryzowany przekład Leona Templera

BR) (C iąg dalszy ).
Rozdział IX .

SYN  POUCZA OJCA.
W  kilka dni potom przybył Morris do ojca w  

nieoczekiwane odwiedziny. Lederer był zdumiony: 
Cóż ma oznaczać ta w izyta? I dotąd już spotykał 
■ię ojciec z synem w  domu niezwykle rzadko, a 
teraz ju t wogóle nie oczekiwał takiego spotka­
nia. Wizyta nosiła przytem jakiś poważny, bar­
dzo poważny charakter. Można to było odrazu zau­
waży: Matka została w  pokoju i przyjęła syna w 
milczeniu, jak przyjmuje się kogoś, kto przychodzi 
łło żyć  konidoJancje. I Stela była tego wieczoru w  
domu, co należało do rzadkości; i ona siedziała w  
wliczeniu. Nawet młodszy syn. Którego ojciec nie- 
Wldzlał już miesiące cale, zjaw ił się również, lecz 
nie miał odwagi wejść do pokoju, do dużego, sto­
łowego. Został w ięc w  bocznym pokoju. W idocz­
nie odbyć się iniała ,.r_ula rodzinna'1, o której L e ­
derer nie wiedział wcale. Stary sączył i połykał 
powoli herbatkę i jakby nie zauważył wcale Mor­
risa, który nagle tak wpadł; jakby go wcale nie 
dotyczyło to całe zebranie dzieci. W szyscy mil­
czeli, panowała przygnębiająca cisza, jakby po ja- 
klems wielkiem nieszczęściu. W reszcie uprzykrzy­
ło  się Ledererow i milczenie i cała ta uroczysta 
pompa domowników; to też odezwał się:

— A  zatem, cóż masz mi do powiedzenia? Cóż 
się stało?

— Góż miało się stać. N ic — odparł Morris, na- 
drajjłśjąL łiśmitchera.

— Pooóż przyszedłeś?
— Przyszedłem, by zobaczyć ojca, by zobaczyć 

mamę, tak sobie!
—  Tak sobie? O je j! Cóż — to tak naraz?
— Ojcze — rzekł poważnym tonem Morris — je­

steśmy wszyscy zdania, by ojciec podjął podróż, 
z mamą, rozumie się, dłuższą podróż: do K a lifo r­
nii, albo też do Europy. Myślimy, że to ojcu uczy­
ni dobrze.

— Jakto, uczyni dobrze? Gzy jestem niezdrów, 
czy oo? Dlaczego mana odbyć podróż? Zresztą od­
kąd,to zajmujesz się tak mojem zdrowiem?

— Niie przyszedłem spierać się z ojcem. P rzy ­
szedłem zobaczyć, co się dzieje z ojcem — powie­
dział Morris poważnie.

Stary Lederer pobladł. Powściągał gniew, na 
ile mógł.

—  Co się takiego dzieje ze mną?
— W szyscy żalą się na ojca: matka, Stela, że się 

coś stało z ojcem, odkąd w ycofa ł się z' przedsię­
biorstwa — powiedział Morris, nie wspominając 
zupełnie o zdarzeniu z Nurnbergami, by się zda­
wało, że nic rrie w ie o tem. —  I  ja natychmiast 
zauważyłem, kiedy tato odwiedził nas w  przed­
siębiorstwie, że ojciec jest zdenerwowany. Sądzi­
my wszyscy, że ojciec powinien przedsięwziąć po­
dróż. Wszak może pozwolić sobie na to po tyłu 
latach pracy... Wkońcu, ileż  to kosztuje taka po­
dróż?

A le ojciec nie odpowiedział już M orrisow i, 
zw rócił się do żony:

— W szyscy uskarżają się sa ty  także?
W ięc udałaś się do Morrisa, i  zadeaunajowateś 
nmie, by przyszedł I pouczył mnie należycie.

—  Zadammcjowałam ? Gzyż M orris tóe jest n o  
jem dzieckiem? Do kogóż wdęc m b  się odnfit

Czyż wywnętrzać mam się przed obcymi? W pę­
dzisz nas przecież wszystkich do grobu! Czy wiesz 
co uczyniłeś? Sprowadziłeś przecież na nas klę­
skę i hańbę, zniszczyłeś szczęście Steli t

—  Cóż wreszcie takiego uczyniłem? Owszem, po­
wiedz, powiedz! — m ówił .stary wciąż jeszcze 
spokojnie.
.  Lecz w  miejsce matki odpowiedział Morris. W i­
dać, nie obawiał się już wcale ojca i nie odwa­
żał stów.

—  Powiem ojcu całą prawdę — Odezwał się 
Morris — wszyscyśmy się rozczarowali z powoda 
ojca. Myśleliśmy, że kiedy tato porzuci pracę, za­
bierze się do tego, oo czyni każdy szanowany czło­
wiek interesu, tak, jak przystoi to firmie „Lederer 
and Sous". 2e czas poświęci filantropji, że przy­
stąpi do synagogi, że zajmie się religijemni spra­
wami. Ojciec znr wszak język hebrajski, wyznaj* 
się na religijnych zagadniontiach, mógłby więc stać 
się wybitnym członkiem towarzystwa dobroczyn­
ności, dc którego należą i in d  sumowani kupcy 
i przemysłowcy, ojciec mógłby stać się znanym 
i popularnym jak przystało u i firmę „Lederer 
and Sons". W  ojcu żyją jednak ideje, jakie p rzy  
wtózł z dawnego krajiu, ojciec wciąż jeszcze jest 
„zieJonym1' nie - Amerykaninem. Ociec przebywa 
ciągle jeszcze na East- Sicie i zdaje mu się, że W  
W sad jeszcze owe czasy, kiedy ojciec by
stą‘. Kiedyś byliśmy jeszaze drołeeaad 1 sunbetai 
dziećmi, 1 nie magOśmy się bronić, nmskfiśmy 
wszystko czynić, jak podobało się ojcu. Teraz ni* 
dopuścimy już tego. Wyrośliśmy, dzięki Bugu. NI*  
ponwotimy na to, by ojciec okrywał nas hańbą I 
w  tyden Chciałbym by ojciec zrozunfai to. 

dabwy
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Hands off
Recenzja moja „Żydowskiego Prawa Małżeń- 

która ukazała sit; na łamach lwowskiej 
•Łow ili' z dnia 20 lipca iw , a która wypadła dla 
**fc)ra niekorzystnie, w yw ołała u autora zrozu- 
f M ą  chęć obrony. W  tym jolu napisał tenże au- 

odpowiedź i ogłosił w  „Nowym  Dzienniku'* z 
2. sierpnia, przed forum ńieinformowanem, 

•łbowiem czytelnikom „N ow ego Dziennika** zare- 
l*Xviukował jedynie b. drobne wyimki odpowie­
dnio spreparowanie. Nadomiar złego autor stracił 
W polemicznym ferw orze swoim całkowicie dy- 
•Uns i  umiar, miarę i pomiary. A le  o to mniej- 
•JUL

ktuobodn się o pracę rozreklamowaną, na te- 
It t t  ważny i aktualny, które] zarzuciłem braki dy- 
•fcwalifikujące charakter naukowy i objektywnie- 
***w ow y.

a ) W  recenzji obejmującej przeszło 250 w ierszy 
Poświęciłem jakie 20 (dwadzieścia) rozważaniom 
Ntólogicznym, które miały udowodnić „niemajo- 
h*fcłć prymitywną tekstu w  oryginale** zapomocą 
transkrypcji ćh aęa k t er y s t y czn y  r h dla wym owy po­
kopanej w  życiu oodziennem, odmienne od praw i­
dłowej według zasad gramatyki, stosowanej w  
Onuce. K to pisze jorisz, zarn joresz (spadkobier­
ca), to tak jakgdyby napisał doktór, zam doktor.

Zńdanie to powiodło się. Autor przyznał się 
kompletnej nieznajomości źródeł prawa żydow­

skiego w  oryginale, o co właśnie rozchodziło mi 
®5t, gdy w  sposób naukowo niezawodny wysnuwa­
n a  odpowiednie wnioski z faktów praezemnie ze- 
krahydti i przedstawionych metodycznie i konse­
kwentnie Obecnie uważa się już tylko jeszcze za 
Prawnika uniwersalnego z marką ochronna.

b) A le czy można rozumieć i stosować należycie i 
terminologię prawniczą zabytków, z całą ścisło- i 
kcią i dokładnością, nie rozumiejąc języka „zabyt- J 
ków prawu iczy<h" kompletnie w najprostszem te­
go słowa zmaczaniu? Nie! Dowodem _ą „ahybki" 
Spełn ione przez auitora takiej jakości, iż zakra- 
wają wprost na wyjęte z jakiegoś humorystycz­
nego pisma purimowego, na których autor w roz- j 
Utajającej niewinności swojej wznosi następnie 
gmachy „poglądów" własnych, a-cywłasnych.

1) Klasycznym przykładem jest „w ino kapłań­
skie" przy ślubach „Noszona przed orszj kiem pa- 
Lar wina z winnic kapłańskich jako symbol dzie- I 
Wiotwa (Ket X V I b )‘‘ . Tak pisze autor wyraźnie 
i dosłownie na str. 63 w iersz 2—4. Co mówić o 
sumieniu i  poczuciu godności człowieka, który 
hnie zarzucić mi, że go pomawiam na przy kład o 
utożsamianie „terumy' z „winem z winnic kapłań­
skich", gdy ja  przecież zacytowałem dosłownie i | 
b iern ie tekst zapodanego — przez autora —  źró­
dła talmudyeznego Ket 16 b., który brzmi: Kos 
Jajin szal ieruma maawirin lefaneha kelemar 
reuja hajeta zu leechol hitaruma. Wyznanie auto- 
*■*, że to są „rzeczy, o których nie myślał", nie 
ńioęe żadną miarą służyć jako okoliczność łago­
dząca. Wszak (na str. 62) odgrywa to „kapłańskie 
^ Ino " ważną rolę. Autor pisze tamże dosłownie: 

proroków (Ezech X V I 8) i w  sielance Rut 
( I I I  9) znajdujemy opis ceremooji ślubnej... N igdzie 
r*łenia tu rytuału teok ratycznego. Dopiero później, 
W y  ustawodawstwo taLnudyczjie nadało faktow i 
^prowadzenia w  dom zmamię podniesienia ku so- 
•*e (nieuki) i Święcenia (kiduszin), pojawiają 

przy ślubach pierwsze pierwiastki religijne 
fcbiiuowioie Laplańskie wino i benedykcje**.

2XAutar pisze na str. 66, w iersz 8 i następne: I 
»Raecz o zaręczynach należałoby przedstawić 

materją o zawarciu ślubu. W brew  fakityoz- 
chrwjołagji omawiamy ją dopiero tutaj, gdyż 

* *  Zaręczyny składały się te same pierwiastki nn- 
*^*Jałne i formalne, które tworzyły akt ślubu. Dla 
*fQ»nmiania zatem instytucji zaręczyli należało z 
^tótnJzności przedstawić znamiona ślubu małżeń- 
*kicgo“. Pytam się czy to prawda? W  tym „duchu** 
opracowany jest cały dział o powstawaniu mał- 
®efiażwa na dziesiątkach stronic. Nonsens na non- 

Zarzuciłem, iż ponieważ obecnie za czasów I 
od szeregu w ieków  następują „zręko- I 

^ n y "  czasowo razem z uroczystością „ślubu** lub 
r^ a e j „wesela", autor sądząc, iż to tak właściwie 

odwieemie, skonstruował sobie nowy stan 
***hoi»tay „erusin** jako odpowiadający zaręczy-

m  już w  okresie talmudyaznym, podczas gdy np.
*rba soflenwiia: Hare ał mekudJdeszet (autor pi- 

^  mekkodeszet) itd , stanowiące de facto zarę- 
kktdusin, wypowiedziane przez mężczyznę, 

(słowami autora żyd. Praw a Małż.) formą, 
sposobem zawarcia małżeństwa, vi<k str.

Zatctn zarzucałem właśnie, iż  nie uaniał autor | 
^ ■ rób iić  zaręczynami (kiddusin^ a  ślu­

bem, wprowadzając „erusin“ , jako osobną insty­
tucję, zaś włączając kiddasin do „ślubu", jako Isto­
tną część składową. W  tem rzecz.

3) Tak figuruje akt zaręczynowy (sztar), por. 
str. 51, jako „dokument ślubny** (sztar) obok „za ­
pisu ślubnego (Ketuba)".

A lbo 4) takie dictum na str. 67: „W  czasach 
potałmudycznych zewnętrzna forma erusin pole­
gała na tom, że parę narzeczonych sadowiono o- 
bok siebie, a narzeczony recytował przepisane 

j błogosławieństwa zaręczynowe (birchai erusin) 
j (Ket V III a). Była to forma uroczysta, która mo- 
I g la  także polegać na wzajemnej zamianie pier- 
i śoionków. Jakąkolwiek była ich forma, nie mają 

erusin... znaczenia niewiążącego**... Nonsens!
5) Autor Żyd Praw a M ałż, identyczny z auto­

rem „prac i artykułów treści religjoznawczo- 
wolnomyśiicielskiej**, ogłoszonych w  Wołnomyśli- 
eielu Polskim i i., a wymienionych na str. 271 
przez niego samego, pisze np. na str. 48 dosło­
wnie: „Kobieta traktowana w biblji jako część

J inwentarza swego pana (haal), jest tam bezwol- 
. nym i biernym przedmiotem transakcji W przeci- 
I wieństwie do męża (baala) jest „posiadaną** (beu- 

la). Modyfikacja rabiniczna polega na tem, że 
przedmiot ten, który już w biblji należał do kate- 
gorji rzeczy uświęconych, uzyskał osobowość pra- 
wną“ . Bez komentarzy!

6) Autor tłumaczy „konsekwentnie" zwrot: en 
iszsza makna et nafsza... przez: Kobieta nie sprze­
daje się za niższą kwotę, aniżeli za perutę, jakgdy­
by tu brzmiało mocheret, str. 47

7) Dlatego powstała koncepcja o znaczeniu ni- 
suin—podniesienie ku sobie, str 49, w 5, sir. 62, 
w  13., a to gw oli „teorji" o poniżeniu kobiety w 
Izraelu wedle biblji, tj. Pisma Świętego, Ouoderat- 
demonstrandum.

8) Dlatego opowiada autor na str. 61, w. 5 od do­
łu, jak to „dopiera po uczcie i przyjęciu poda­
runków spieszy młody małżonek jako baal w  ko­
ronie ślubnej po swoją żonę**, — „u zamożnych u- 
czta weselna przeciągała :ię  do dwóch tygodni** 
(tamże w  7 od dołu), zresztą pisze tenżesam au­
tor na str. 63, że „udawali się młodzi małżonko­
w ie do osobnej komnaty małżeńskiej., a dopiero 
po>tem następowała siedmiodniowa uczta wesel- 
na“ . W  rzeczywistości, chodzi tu jedynie o zw y­
kły wieniec, który po hebrajska nazywa się „ata- 
ra", jak napisałem w recenzji.

9) T o  co autor wypisuje na str. 59, że pierścio­
nek jest „symbolem, wyobrażającym wprowadze­
nie w  dom i spełnienie pierwszej powinności mał­
żeńskiej", którym „zastąpionó* „trzeci sposób za­
warcia małżeństwa" „pokładziny (b ia )‘‘, jest takie 
smieszne, opiera się na tylu fałszy siych przesłan­
kach, opiera się na takiej niesłychanej nieznajo­
mości rzeczy, że tu trudno opanować się i dysku­
tować na serjo

10) „Jeżeli teść nie jest w  stanie wypłacić zię­
ciow i przyrzeczonego posagu z powodu potem za­
szłych klęsk, zięć nie może z tej przyczyny ukró­
cać praw swojej żony, a na je j żądanie musi jej 
dać list rozwodowy**... (str. 178 w  3 od dołu sqn.) 
A  więc sądzi prawnik, iż to jest przepis w  obro­
nie kobiety, której ojciec nie jest W stanie dać 
posagu w  umówionej wysokości, ażeby on& mo­
gła otrzymać na żądanie swoje rozwód od męża. 
Risum teneatis amid.

Naturalnie ma się rzecz całkiem inaczej. Jak 
wynika jasno i wyraźnie ze źródła tej normy (Ket 
109 a), chodzi tu nie o męża i żonę już po ślubie, 
lecz o dwoje „zrękowionych * tj. złączanych zapo- 
niocą kiddusiin, w  którymto wypadku chodzi o 
rozw iązanie tego interimistycznego stadjum, albo 
przez pobranie się, albo też przez rozwiązanie w 
drodze „zwolnienia** o konos, o petor. Tożsamo 
m ówi Elb. Haez, § 52 również jasno i wyraźnie, zaś 
R. Mojżesz Iserles w  glossie swojej tamże specjal­
nie podkreśla.

c) Do tegiosamego rzędu tw orów  własnych ory­
ginalnych, należy dystynkcja między „szigaon** na 
określenie osób szalonych (Eb. ez X L IV  1. 2)“  na 
str. 88, a „szoteh* —  „osoby głupkowate, zadjocia- 
łe ‘ ‘ na str. 89. W  rzeczywistości istnieje tylko je­
den termin w  tatoudzie, względnie w  literaturze 
prawniczej, a mianowicie: szoteh —  men te captus. 
Zaś szigaon (rzecz, oderwany) jest wyrażeniem 
starohebrajskiem używanem w  mowie potocznej 
i to zresztą nigdy o człowieku ia conereto, ku cża­
rnu służy meszugga-

IVóbk i powyższe wystarczyłyby w  zupełności 
dla udowodnienia zupełnego braku przygotowania 
autora do napisania poważniejszej pracy o cha­
rakterze naukowym z dziedziny prawa przynaj­
mniej żydowskiego. Frazesy, koncepcje, hipotezy

Str. 9

własne, oryginalne, wypowiadane śmiało, odwa­
żnie, z pewną siebie miną znawcy, — nie mogą za- 
stąipić wiadomości, nie mogą przesłonić próżni.

Ale mało że autor pisze o rzeczach, o których 
wie w ie n;c pozytywnego. W ierny sobie zwalcza 
judaizm w  sposób niedopuszczalny, bo przemyca­
jąc w ywodj polemiczne do tekstów prawniczych, 
gdzieby się nikt tego nie spodziewał I ta to oko­
liczność spowodowała mnie do wystąpienia, ce­
lem odsłonięcia . tej tajemnicy i przestrzeżenia 
przed tym koniem trojańskim. Ona skłoniła mnie 
do stwierdzenia braków istotnych tej pracy pseu­
donaukowej, „chybek" wywoływujących uśmiech, 
ale też i refleksje na temat sytuacji w iedzy judai­
stycznej Coś analogicznego np. w  prawie kanoni- 
cznem jakiegokolw iek wyznania czy społeczeń­
stwa innego byłoby wprost nie do pomyślenia.

d ) Autor na str. 214 pisze, że „dziś jeszcze prze­
strzega 20C m iljonów ludzi, „żyjących w  stosun­
kach kulturalnych", przyozein autor wyraźnie 
zastrzega(!) się, że „byna jm n ie j nie wchodizi w  tem 
miejscu w  pytanie, czy obrzezanie znajduje obec­
nie jakieś rozumne uzasadnienie".

e) W  ustępie „Pochodzenie cudzoziemskie* pisze 
autor np.: (na str. 134) Poczucie wybraństwa i w y 
łączności u niektórych fanatyków reagowało na­
wet przelewem krw i; (str. 195) „Już na pustyni 
przyłączyła się do Hcbreów  pstra zbieranina, naj­
rozmaitszych luuów; (sbr. 136) Snuć Hebreowie, 
zwłaszcza oświeom, nie traktowali zbyt poważni* 
swego wybraństwa"; (str. 137) Tak tedy, prawo 1 
jego  najbardziej miarodajna wykładnia w  oso­
bach proroków stały na straży odrębności i sprzy­
ja ły  związkom endogamicznym *. C‘est le ton, qul 
fait la musiąue.

f )  W  recenzji swojej zapytałem się autora Żyd. 
Praw a Małż. „jakiem prawem napisał, no i w y ­
drukował, o co właśnie chodzi, na str. 141 nigdizń 
nie praktykowany sposób obchodzeni a się z tym. 
który ożenił się z nieżydówką, niepudawająa 
przytem żadnego źródła, ani też nie zaznaczając 
przynajmniej, że czsgpś podobnego nigdzie n i» 
praktykuje się". Na to pytanie również nie odpo­
w iedział pan autor w  odpowiedzi swojej. A  jed­
nak napisał nie mniej i nie więcej, we „wykła- 
idiZie**, jak że „takiego, który żeni się z nieżydów- 
ką w pewnym okresie przykuwa się do ściaMy” 
w przedsionku synagogi, a przechodzący przadft- 
nają go i opluwają *.

g ) Jako rys znamienny i  barJao charakterysty­
czny dla tego rzucania tezami niby piłką baz po­
czucia odpowiedzialności za słowa wyrzeczone 
niech posłuży jeszcze poglą/d w-jtora, że zarzą­
dzenie, iż w  przypadku gdy żwna umiera bezdzie­
tnie w  pierwszym roku po ślubie posag i  w y p ra w  
mają wracać do ojca — „powstało pod w p ływ a* 
n ie (!) bardzo wzniosłego, a prawniczo mało p K -  
konywującego punktu widzenia rzymskiego**, 
(patrz str. 180).

Jeżeli ktoś skonstruuje fałszywy elaborat filo­
zoficzny i gmach zapadnie, Lnoże to ewertuuafhńe 
nie być tax baruzo szkodiiwem, jak wadliwość w  
konstrukcji np mostu W  prawie, jak w  uaokaett 
ścisłych wogóle niema miejsca dla fantazji, dla 
tw orów  bujnej wyobraźni, nie liczącej się z żela­
zną rzeczywistością, z faktami niezbdtemi a biją- 
cerni w oczy mocą niepokonaną. A  gdy dojdź:* 
do tego jeszcze tendencyjność, uprzedzenie nasa­
dzające okulary swoje?

Si tacruisses philosopfaius mansisses.

Koniec pojedynków
Z wielkicm uznaniem powitać należy inicjatywę 

wybitnych działaczy i działaczek społecznych, któ- 
rzy przy współdziałaniu całego szeregu instytucyj 
stworzyli „L ig ę  reformy postępowania honorowe­
go". Protektorat nad L igą  objął pierwszy prezes 
Sądu Najwyższego Leon Supiński, a przewodniczą­
cym je j obrano prokuratora Najwyższego Sądu, 
Jana Guimińskiego, który też opracował projekt no 
w ego kodeksu honorowego.

P o  ostatecznym ustaleniu przez innych członków 
L ig i, kodeks został ogłoszony i oddany do użytku 
publicznego. Charakterystycznemi cechami tego ko 
dek su jesl zniesienie pojedynków jako farmy sa­
tysfakcji honorowej, zrównanie praw i obow iąz­
ków kobiet i mężczyzn w  zakresie odpowiedzial­
ności honorowej oraz usunięcie tych wszystkich 
zasad i przepisów, które są sprzeczne z duchem 
czasu. N ow y kodeks zostawia jak najszersze pole 
działalności dla sądów honorowych, nie krępując 
ich żadnemi bezmyślnemd paragrafami

W  ten sposób nasze życie prywatne i życie pu­
bliczne zostało uwolnione od zmory głupstwa, kłó 
re tak długo ciężyło nad nami, w  postaci pojedyn­
ku. Trzeba tylko, aby każdy obywatel starał się 
ten nowy rozumny kodeks honorowy wprowadzać 
w praktycznem zastosowaniu i  uważać go za jedy­
nie obowiązujący.
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Zachwiane stanowisko Curtiusa? ! KAWIARNIA

(O d naszego korespondenta berlińskiego)

„Dlaczego Cuirfrus m ilczy?" —  pod takim ty 
tiulem 'przyniosła onegdajsiza *,Vos'Sis;Iie Zei 
4img“ iteleKiam swego paryskiego fcoresipon 
denta. Orgar. demokratów denerwuje sie z  po 
wodu milczenia ministra, odpowiedzialnego 
za kerunek polityki zagranicznej, która kto 
inny — t. j. Treyiranus — uprawia tak pilnie 
z nieograniczoną wolnością i szkodą dla sto 
suiruków niemiecko—francuskich. „Der nat-o 
nale Soziakst" zapowiada ustąpienie Curtiiusa- 
W edle niewiarygodnie brzmiących iraformacyj 
tego dziennika ma go wkrótce zastąpić Trevi 
rarais(?); jazie o  zrealizowanie nowego kursu: 
frontu aratysowieokiego po porozumieniu sie z 
Polską (?). Kierunek ten ma popierać katoli 
ckve centrum z polecenia Waitykanu. Powyższa, 
wiadomość jest jedną z  tych kaczek dzienmikar 
s/kich, od których roi sie w czasie wyborów. 
Prawdą jest jedynie to że  w  ostatnich czasach 
mnożą sie ataki pnzeciw Curtiusowi nietylko 
ze  strony prawicy r ale i zwolenników potótyki 
spełniania.

Ci ostatni przerażeni są niekorzystnym zwro 
teru w  stosunkach niemiecko—francuskich. Od 
chwili opróżnienia Nadrenji uległy one —  za 
miast odprężenia —  silnemu zaostrzeniu. Ewa 
kuacja stworzyła moment psychologiczny, któ 
rego znaczenia nie docenia sie: poczucie mmej 
saego bezpieczeństwa u Francuzów- Napady na 
separatystów, sprawa Cuveliera, wzrost sił 
nacjonalistycznych i wojownicza mowa Trevi 
fanusa podsyciły te otawe- Zwolennicy polr 
tyki spełniania konstatują, że wypadki ostatnie 
nadozarpały siflnie misternie ł z  wiek im tru 
dem snutą nić porozumienia dwu narodów. — 
Mowa Treyinanusa ,.znalazła zagranicą echo 
wprost kaitastrofalne". — pisze znany tygo.du.ik 
,J>ie deuitsche Republik", wydawany przez 
‘Wlrtha. —  „Czy Treviranius... jest w  stanie po

m o T O S P
M L n U lld It t lU III ll łf ł  JI Idlm nJii IllHi
NIETAKT WOBEC ŁA W N IK A  ŻYDOWSKIEGO  

W  W AR SZAW IE

Z  okazji pobytu delegacji paryskiej Rady M iej­
skiej w  W arszaw ie otrzymało prezydjum Magis­
tratu i Rady ordery francuskiej L eg ji honorowej. 
Ordery te otrzymali wszyscy członkowie prezy- 
djum, oprócz jednego prezydenta Bnej Brith w  
W arszaw ie i wiceprezesa Rady Miejskiej p Mau­
rycego Meisla. P. Meisel jest zasłużonym działa­
czem komunalnym i od wielu lat zajmuje kierowni 
Cze stanowisko w  zarządzie miasta Warszawy. 
Prawdopodobnie któś z endeckich w łodarzy w  M i- 
glstracie pominął nazwisko Meisla przy przedsta­
wianiu spisu prezydljuira magistiratu rządowi fran­
cuskiemu.

KONGRES DLA  ZW A LC ZA N IA  H AND LU  Ż Y ­
W YM  TOWAREM.

Za kilka tygodni odbędzie się w  W arszaw ie 
międzynarodowy Kongres dla zwalczania handlu 
Żywym towarem. Już obecnie czyni się w ielkie 
przygotowania na ten kongres. Należy pamiętać, 
te na miejsce Kongresu wybrano właśnie W arsza­
wę, albowiem Polska stanowi jedno z głównych 
centrów tego handlu. Trzeba przyznać, że handel 
Żywym towarem pochłania najwięcej ofiar wśród 
ludności żydowskiej. Przyczyny są rozmaite, ale 
główną przyczyną jest łatwość i prymitywne fo r­
my żydowskich ślubów rytualnych. Te łatwość 
Wykorzystają handlarze żywym tows**en. zawie­
rają śluby rytualne i wywożą dziewczęta z Polski. 
Kongres warszawski będzie zajmował się obszer­
nie tą sprawą, a specjalny delegat żydowski w y­
głosi referat na ten temat Ministerstwo sprawie­
dliwości ma podobno wydać wkrótce ustawę, na 
mocy której śluby rytualne nie mają żadnej w ar­
tości prawnej.

ZJAZD POLSKTEGO CZERWONEGO KRZYŻA

W  myśl uchwały komitetu głównego Polskiego 
Czerwonego Krzyża, oraz wobec niejednokrotnie 
Wyrażanych życzeń skoordynowania działalności 
w poszczególnych placówkach PCK., odbędzie się 
W W arszawie w pierwszych dniach września br. 
Zjazd prezesów szefów sanitarnych okręgów P. 
CK Tematem obrad zjazdu będzie ustalenie orga­
nizacji szkolenia i ekwipowania drużyn ratowni-

jąć, że wszystkim fanatycznym obrońcom tra 
ktatu wersalskiego dał w ręce wyborną amu 
uleję...?" —  czytamy w  poczytnym tygodniku 
„Dk> Hiilfe" Takie ukształtowanie sytuacji po 
litycznej odbiera zwolennikom polityki Sfcrese 
manna wiele argumentów i -osłabia ich siłę w  
walce wyborczej'. -Nie dziw więc. że domagają 
się od Curtiusa większej aktywności, zaprzesta 
nia milczenia. Zależy im naturalnie na podkre­
śleniu pokojowych tendencyj polityki niemiec­
kiej.

Coraz silniejsze są tarcia między Curtiusem 
a Schielem. Protekcjonistyczna polityka wyso­
kich ceł wpłynęła w wielkiej mierze na nieprzy 
chylne stanowisko wielu państw, sąsiadujących 
z Niemcami. Wojna o masło z Finlandją. Ho­
landia, przejściowe bojkoty — oto jej skutki 
Niemcy obawiają się utraty wpływów wśród 
państw bałtyckich, i wiedza dobrze, że konferen 
c,ie agrarne w Sinnja i w Warszawie pozostają 
w pewnym związku z polityką Schielego. Co­
raz silniej uwydatnia się przeciwieństwo mię­
dzy celami polityki, szukającej zgody gospo­
darczej z sąsiadami a egoistycznemi zamiara­
mi wielkich agrarjuszy, którzy pogrzebali wy­
niki nracy Curtiusa i rządu polskiego: układ 
likwidacyjny i traktat handlowy. Te układy mia 
lv zapoczątkować zbliżenie się gospodarcze 
Polski i Niemiec. Teraz tarcia występują na­
wet w stosunku do krajów, które popierają cele 
polityki niemieckiej.

Wobec nacisku prawicy konserwatywnej i za 
rzutów, jakie opinja demokratyczna stawia Cur 
tiusowi, stanowisko jego nie wydaje się całkiem 
mocne. Najbliższe dni przyniosą zapewne jakieS 
wyjaśnienie sytuacji tego następcy Streseman- 
na. ( s j

Berlin, 21 sierpnia

czych, jako zasadniczego zadania PCK., ustanowię 
nie całego aparatu wykonawczego zarządów okrę­
gowych itp. Zjazd zajmie się również omówieniem 
współpracy Polskiego (ęzerwonego Krzyża z w ła­
dzami rzndowemi, ^aniorządowem., oraz instytu­
cjami społecznemi w  zakresie pogotowia sanitar­
nego.

ARESZTOW ANIE KOMUNISTÓW W  W ARSZA­
W IE.

Qneg)daj policja warszawska wkroczyła do loka- 
j lu centralnego Związku zawodowego pracowmi- 
j ków handlowych, przemysłowych i biurowych, 

przy ul. Nowolip ie Nr. 14 m. 3, gdzie zastano 108 
osób, odbywających zebranie. Wszystkich obec­
nych wylegitym owano poczem 55 osób zwolniono, 
a 53 osoby zatrzymano, celem prowadzenia dal­
szego śledztwa. Wstępne badania wykazują, że w  
lokalu przy ul. Nowolip ie Nr. 14 odbywało się 
zgromadzenie komunistyczne W  chwili wkrocze­
nia policji zebrani poczęli niszczyć przez darcie 
liczne notatki partyjne. Mimo to zdołano w  całości 
jeszcze znaleźć kilkadziesiąt numerów wydawnic­
twa Związku młodzieży k omium i stycznej .,Pionier", 
bloczki międzynarodowej Organizacji pomocy re­
wolucjonistom (M. O. P. R.) i rezolucje centralne­
go komitetu partji komunistycznej w  odbitkach 
maszynowych. Między kwietni zatrzymano członka 
Związku młodzieży komunistycznej, komitetu „P o ­
w iśle", Ryszarda Kalinowskiego, zamieszkałego 
w  W arszaw ie przy ul. K rólewskiej Nr 49, który 
na widok policji usiłował ukryć pod parapetem 
okna rękopisy partyjne i sprawozdania z obcho­
du pierwszego sierpnia w  Warszawie.

u k ą s z o n a  p r z e z  ŻMIJ®.

W  lesie pod Markami, w  pobliża W arszaw y żmi­
ja ukąsiła 14-letnią Wandę Misiewiczównę. Po- ! 
mimo zastrzyku przedw jadow ego stan dziewczyn- ! 
k' łrndzi poważne obawy.

ZGON 21 OSÓB ZATRUTYCH GRZYBAM I

Pomorze i .część W ielkopolski nawiedziła 
wprost klęska wypadków śmiertelnych spowodo­
wanych spożyciem jadowitych grzybów. W  ciągu 
ostatnich 10  dni zatarło 21 osób, które naczyly 
się grzybami.

„ E s p L * f f l D E “
Po przeprowadzonym  gruntownym  remoncie 
lottalu przygrywa codziennie do podwieczorku 
i wieczór do goaziny 12 30, p ierwszorzędny
_________________ zespół muzyczny. 2692ei

Z TEATRU. LITERATURY I SZTUKI
—  G PERA I  OPERETKA Dziś w  sobotę „Żyr 

dówka" opera H alevy ‘ego w  5-ciu aktach, w  któ­
rej będziemy mieli możność usłyszenia przepięte-' 
nej tej opory pod batutaą gościnnie występującego 
kapelmistrza oper polskich i zagranicznych Tade­
usza Mazurkiewicza. W  niedzielę „Faust" znam  o-, 
pera Gounoda z gościnoy-n występem aiaJtonrrke* 
L iljany Zamorskiej w  partji Małgorzaty. W  par­
tji Mefista znany basista opery warszawskiej Ro­
man Wraga. Partję Fausta odśpaew p. Szymcoo- 
wicz, Wlemtym będzie p. Płoński. P rzy  pulpicie 
znakomity kapelmistrz Tadeusz Mazurkiewicz, któ 
ry występem tym pożegna się z krakowską puWIr 
camością. Niedzielną popoluduiówkę, ostatnią , w  
tym sezonie po cenach zniżonych wypełni melodyj 
r.a, przepiękni wystawiona operetka „Róże z Flo 
rydy“  Fali a, w  mistrzowskiej instrumeratacji E. 
Komgoida.

— O TW ARCIE  NOWEGO SEZONU w  TE A TR ZE
W  dniu 29 fcm. odbędzie się inauguracja nowego 
sezonu w  teatrze im. J. Słowackiego, „Kordjanem ' 
Słowackiego, w  inscenizacji T. Trzcińskiego. W  so 
botę 30 bm druga premjera nowego sezonu „N ie­
bieski lis" Rerczega, w reśyserji M. Jedoowskiego 
z pp. Bednarską, Jaroszewską, Hierowskim Jedno 
wskim i Pawłowskim .

— I  ZNÓW  GRA „BAG ATELA"* I  znów gw ar­
no i rojno będzie w  tej wytwornej sali, z której 
przemawia do nas tradycja teatralna pierwszej 
marki. Dyrekcja, chcąc nawiązać przerwaną cza­
sowym okresem kina nić, skupiła dokoła w ytraw ­
nego kierownictwa, sooczywająccgo w  ręnach dy­
rektora J. Grodnickiego, kierownika muzycznego 
1 Syigietyńskicgo, kierownika działu baletowego 
T. Aleksandryjskiego i kierownika działu dekora­
cyjnego i kostjumowego B. Rysiewskicgo pierwszo 
rzędny zespół rew jowy w osobach pp. E li Burbian 
ki, Bronki Nóbisówny, Zuzi Łosińskiej, Marji H ry 
niewicz, B M ierzejewskiego, Po li Sobiorneckiej, 
M. Winklera, M. Daneckiego, W. Sowińskiego R. 
N iew iarow icza, St. Sielanskiego i innych. Inaugu­
racyjne przedstawienie rozpocznie sezon teatral­
ny w  dniu 29 bm. tj. w  piątek rew ją: „  I znów «ra  
Bagatela".

REPERTUAR TEATRÓ W  KRAKOWSKICH.
TEATR IM J SŁOWACKIEGO

Sobota 23. V III. „Żydówka"
Niedziela 24. V III. poDoł. „Róże z F lo ryd y ' (ci­

sta tnie przedstawienie po cenach zniżonych, w ie­
czór „Faust.

KOLOROW E CHODNIKI ULICZNE  
Z GUMY.

W  Ameryce coraz bardziej wchodź? w uży­
cie kolorowe chodniki uliczne rozpraszające sza 
rą jednostajność tła ulicy. Ostatnio zaczętó uży 
wać do tego celu zamiast odpowiednio zabar 
wionego cementu — gumę. Materjał ten oka' 
zał się bardzo trwałym stosunkowo nie wiele 
droższy od cementu a pozatetn łatwy jest .do 
barwienia i choazi się po nim wygodnie, miękko 
bez hałasu. Bloki gumy w najrozmaitszych ko 
lorach wyrabiane są już masowo i znajdują co­
raz więcej nabywców.

UCIECZKA SOŁTYSA PO D EFRAU D ACJI 8.000
ZŁ.

Ze wsi W ołkowyje w  pow. dubieńsklm zbiegł 
sołtlys, Krtipiec, sprzeniewierzywszy 8,000 zł. z 
funduszów podatkowych.

P R A W D ZIW Y  W ISIELCZY  HUMOR — W  TRA­
GICZNEJ PRAKTYCE

„W iszę tu od G-go kwietnia!" Taki napis wyka­
ligrafowany na dużej tekturze znaleziono nu w i­
sielcu przypadkowo odkrytym w  lesie pod Sławię- 
cicami na Śląsku Opolskim. Zwłoki wisielca roz­
kładały się już, gdy odkryły je w  gąszczu letnicz­
ki, zbierające grzyby. Desperat sam podał we wspa 
mnianem piśmie powód zgonu, pisząc na tekturze: 
„Ktokolw iek znajdzie tę kartę, nich doniesie poli­
cji. W iszę tu od 6-go kwietnia Pozdrawiam wa* 
wszystkich. W. B. B. z Zabrza" Przypadek dopor 
mógł, że śmierć jego nie przeszła bez wieść' i -zPr 
stawiona tektura jeszcze była czytelna.
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ft fta n f BŁOCH  (Wiedeń).

W izyta  u Augusta Rohlinga
czytelników zdziwi się zapewne, s ly  

i|TT.fir Rohling jeszcze jest wśród żyjących! 
innych hapewno nie wie, co w tem jest 

i kim jest ów Rohling, którego na­
było przed 60 laty na ustach każdego 

a którego wielki proces z Drem Sz. Blo' 
h a ,  redaktorem znanej „Oesterreichische 
Nbchenschrift" interesował cały świat żydow- 
n t  we w szystkich skupieniach. Zajmijmy się 
N ot na początku w kilku słowach osobistością 
joAGnga i naszym stosunkiem do niego.

August Rohling może się uważać słusznie za 
Jednego z ojców nowoczesnego antysemityzmu 

jednego z pierwszych w działalności a* 
■Stacyjnej przeciwko Żydom po kryzysie libe- 
lafemu europejskiego. Poprzedził go nieco tyl- 
V® Otrtiński Stecker, ale ren już dawno zmarł.

Bezy Rohling 92 lat. należy przeto do naj* 
■Birszyeh antysemitów. Teodor Fritsche, redak 

„Der Hammer" w Lipsku, chlubiący się tym 
„tytułem" nie ma do tego prawa, liczy bowiem 
tylko 72 la t w

Przed 60 laty był Rohling kanonikiem i pro­
fesorem fceukjgji katolickiej na uniwersytecie w  
Pradze. I wtedy zaczął siać ziarno nienawiści 
do Żydów, które wydało rychło plon. Rohling 
noże len ikon oglądać. Zdaje się, że on sam nie 
Przypuszczał, jak dalece „dzieło“ jego zostanie 
•wrieńczone sukcesem, zwłaszca. że sam poniósł 
klęskę w procesie z Blochem i utracił posadę 
- swoje wysokie stanowiska W  owych czasach 
oficjalna Austrja wstydziła się jeszcze antyse­
mityzmu ale Rohling utorował drogę Karolowi 
Luegerowi, który wzniósł się na falacn antyse­
mityzmu i dwukrotnie został obrany burmi­
strzem Wiednia. Za pierwszym razem nie chciał 
cestaiz Franciszek Józef zatwierdzić jego wy­
boru, aie drugim razem był zmuszony uznać 
„Wolę iudu“  i odtąd antysemityzm opanował 
We Wiedniu wszystkie wyższe sfery.

Przed 60 laty był Rohling młodym księdzem, 
Pełnym siły żywotnej. Nagle ukazał się na are­
nie z książką „Der Talmudjude" która wywo­
łała wielkie poruszenie. Dr Bloch odważył się 
i wystąpił przeciwko niemu z ostrą polemiką, 
nazywając go głupcem, kłamcą i oszustem. 
Sprawa oparła się o sąd. a proces, podobnie jak 
Proces Dreyfusa w swoim czasie zainteresował 
<iałą Europę. A najwybitniejsze pisma poświę­
cały mu swoje szpalty. Dr Bloch wsławił się 
tym procesem, a społeczeństwo żydowskie ota­
czało go czcią.

Tylko niewielu współczesnych a żyjących 
Jeszcze pamięta wszystkie szczegóły tego zda­
rzenia, albowiem wiele z irich poszło w zapom­
nienie w ciągu lat. Także akta procesu uległy 
^niszczeniu w  czasie pożaru w wiedeńskim pa' 
'.łacu sprawiedliwości w  lipcu ?927. Atoli sędzia 
i Poseł do parlamentu Dr Jozef Kopp (chrze­
ścijanin) wydał zarae po ukończeniu prooasu o* 

sobną książkę o jego przebiegu, która służy za 
Autorytatywne źródło historyczne w tej spra­
nie obok „Pamiętników" samego Blocha. Szczę 
,A6ły  tego zdarzenia przedstawiają się w stre­
szczeniu następująco:

W  Desach 1870 roku pojawiła się w Mona­
styrze książka „Der Talmudjude", a w  niej 
nmóstwo cytatów z Talmudu i późniejszej lite­
ratury rabinicznej niepochlebnych dla żydost- 
*a . Jej autor, August Rohling. nie czerpał tych 
Cytatów ze źródeł perwszej ręki albowiem nie 
nmiał ich nawet czytać, lecz przepisał je z ohy­
dnej nazwy: „Żyónstwo w swojej nagości", któ- 
*n się ukazała w XVII stuleciu. Rohling streścił 

książkę w sposób popularny, a przytem prze 
Aręcil własnowolnie te miejsca, które nawet 
®s^nmenger należycie komentował. Ponieważ 

książka Eisenmengera znajdowała się w ów 
j-Jas wyłącznie w  rękach uczonych fachowców, 
Jtórzy mogli zbadać jej treść i poddać analizie 
*®ł prawdziwość, to dzięki pracy Rohlinga stała 

ta kriąźka ludową, dostępną dla każdego 
'także niefachowca, a nawet prostak mógł ją 
^ytać. I zaprawdę książka Rohlinga rozpow- 
**nchniła się wielce w  owym czasie, tak, że w 

loou wyszło Jej dziesiąte wydanie

Dwaj uczeni chrześcijańscy, uzbrojeni w du­
że wiadomości, słynni orjentaliści, Franz De- 
litsch i August Winsche wystąpili przeciwko 
Rohlingowi i zaatakowali go w ostrych artyku­
łach, dowiedli mu ignorancji, tendencyjnych fał 
szerstw i wtedy zachwiała się „naukowa" pod­
stawa „Żyd Talmudu". Rohling pozostał niemal 
jegyny, całkowicie osamotniony na polu walki 
naukowej. W  Niemczech i w Austrji drwili z 
niego uczeni i wyrażali się o nim z pogardą. A 
ton nagle przyszła mu w pomoc — polityka. 
Obóz klerykalny znalazł w nim doskonałe na­
rzędzie da swych celów. Podnosił go pod nie­
biosa, nazwał „odsłaniaczem żydostwa" i Ro­
hling stał się ulubieńcem arystokracji a nawet 
dworu cesarskiego, chociaż na dworze rychło 
sam potknął się, a słońce jego szyoko zaszło.

W  roku 1883 ogłosił Rohling nową broszurę 
p. t- „Moje odpowiedzi do rabinów", a do niej 
dołączył także rozdział uzasadniający mord ry 
tualny. Dla tego celu przytoczył werset z księ­
gi „Zohar" i „Sefer Halikutim". zapomocą któ­
rych pragnął dowieść, że Żydzi używają krwi 
chrześcijańskiej. Wówczas wystąpili przeciwko 
niemu znomu teolodzy chrześcijańscy i wyka 
zali mu oszustwa i fałszerstwa. Nawet Paul de 
la Gardę, profesor uniwersytetu w Gottingen, 
znany z antysemityzmu oświadczył, że gotów 
jest zjawić się przed sądem i stwierdzić, że dla 
niego jest rzeczą jasną, iż Żydzi nigdy nie uży­
wali krwi ludzkiej dla swych potrzeb religij­
nych.

W  owym czasie zakończył się na Węgrzech 
nroces o mord rytualny znany pod nazwa pro­
cesu Tisa—Eslar, w którym walczył przeciw­
ko strasznemu oskarżeniu wprost z bohater 
stwem jeden z nielicznych sprawiedliwych 
wśród narodów świata, prof. Masaryk, obecny 
prezydent republiki czechosłowackiej. (Jeden z 
oskarżonych „Szochet" i jeden ze świadków o- 
skarżenia Maurycy Scharf zmarli przed kilku 
tygodniami). Rohling wystosował list do preze­
sa sądu, że gratów jest złożyć przysięgę na roz 
prawie, iż Żydzi używają krwi chrześcijań­
skiej dla swych potrzeb religijnych. Wówczas 
wystąpił Dr Józef Samuel Bloch, ówczesny ra- 

1 bin gminv Florisdorfu pod Wiedniem w piśmie 
Wiener Morgenpost** z silnvm i ostrym arty­

kułem, w którym nazwał Rohlinga głupcem i 
ignorantem, kłamcą i oszustem, gotowym do 
fałszywej przysięgi. Równocześnie zażądał od 
Rohlinga, by go pociągnął do odpowiedzialno­
ści sądowej za tego rodzaju „oszczerstwo". Ro­
hling nie miał innej drogi, a może zachęcali go 
iego przyjaciele z pośród arystokracji katolic­
kiej. Wniósł więc skargę przeciwko Blochowi 
do sądu karnego. W  międzyczasie został 31och 
wybrany posłem do parlamentu austrjackiegu 
(w  miejsce zmarłego słynnego gaona rabi Szy­
mon Sofer), wobec czego był nietykalny wedle 
ustawy imunitetowej posłów do parlamentu au­
striackiego. Atoli Bloch nie chciał skorzystać z 
tego przywileju i wniósł prośbę do prezydenta 
parlamentu, by wyłączył go w tym wypadku z 
ochrony parlamentu. Prośbę jego spełniono, 
chociaż nie bez trudności, albowiem był to w y  
padek bez precedensu. Wkońcu odbył się pro­
ces; który skupił największe zainteresowania 
wszystkich społeczeństw Europy.

Papież nakazał co pewien czas składać sobie 
sprawozdania z przebiegu procesu. Proces 
wzbudził zainteresowanie wśród arystokracji 
katolickiej i na dworze cesarskim. Po długich 
wywodach adwokatów obydwóch stron zamia­
nował sąd dwóch wybitnych uczonych Teodora 
Neldke i Augusta Winsche rzeczoznawcami w 
procesie. Ci przetłumaczyli i komentowali pod 
przysięgą blisko 400 cytatów, a ich orzeczenia 
obaliły wszelkie sądy Rohlinga, a wszystkie je­
go cytaty okazały się fałszerstwami tendencyj" 
nemi i dokonanemi ze złej woli. Rohling w i­
dząc, że upadek iego zbliżą się, pospieszył się 
i cofnął skargę przeciwko Blochowi zanim jesz­
cze sąd przysięgłych wydał wyrok. A rabin 
Bloch wyszedł uniewinniony.

Ten krok Rohlinga skompromitował go w 
całym świecie. Nawet jego zwolennicy i wielbi­

ciele opusem go. Część z uznania dla prawdy, 
większość — ze wstydu. Cesarz Franciszek Jó­
zef, człowiek prosty i miłujący prawdę, nie u- 
znal go więcej godnym stanowiska profesora na 
uniwersytecie i zmusił go do dymisji. Reszty 
dokenał Watykan, który odebrał mu święcenia 

; ka1 łańskie, tak, że rychło Rohling zeszedł z 
'areny.

Atoli po dzień dzisiejszy antysemici niemiec­
cy czerpią pełną dłonią i zatruwają lud niena­
wiścią posianą przez Rohlinga. A nienawiść ta 
wyrasta co pewien czas od nowa. Książka A r  
tura Dintera „Promienie światła z Talmudu" 
została napisana na podstawie książek Rohlin­
ga, a nawet „naiodowi" Niemcy, protestujący 
przeciwko twórcy religji chrześcijańskiej z po­
wodu jego żydowskiego pochodzenia opierają 
się mimo to zawsze na pismach Rohlinga i przy 
taczają dowody z książek tego uczonego kato­
lickiego.

Przed niedawnym czasem miałem sposob­
ność rozmawiać z pewnym znanym uczonym 
katolickim, przeciwnikiem antysemityzmu r to 
z punktu widzenia religijnofkatolickiego. Roz­
mowa przeszła na Rohlinga. Wyraził wówezes 
przekonanie, że Rohling, który jeszcze żyje, za­
pewne żałuje swoich czynów. Powzięliśmy po­
stanowienie, że zwrócę się do Rohlinga wprost 
w tej sprawie. Może, stojąc nad grobem, żałuje 
dawnych czynów i przyzna się do grzechu i 
błędów.

Napisałem list do Rohlinga, a on oznaczył 
mi termin rozmowy w jego miejscu pobytu, w  
pięknym Salzburgu. Po wojnie przyjął bowiekr 
Rohling obywatelstwo austriackie i w Sałz&nr- 
gu żyje samotny i opuszczony Otrzymuje pe«- 
sję 170 austriackich azyfingdw na miesiąc. *  
córka jego brata prowadzi mu gospodarstwa

Z niepokojeni w  au z5 wchodziłem na scho­
dy prowadzące na trzecie piętro f wszedłem <fe 
małego pokoju. Sprzęty wskazują aa mfesizkiaS* 
ca bardzo ubogiego. Praedemną siedział August 
Rohling. Zbytecznem było przedstawianie się.

—  Czy pan jest synem Dra Blocha? —  rzefeł 
i podał mi serdecznie rękę.

—  Nie jestem ani synem, ani jego krewnym, 
tylko jednym z jegc wielbicieli —  odparte?..

— A co on teraz porabiń ? —  zapytuje Rh? 
hling.

—Zmarł jeszcze w  roku 1923 t— odparłem.
— Szkoda, szkoda! — zawołał Rohling —  jer
■ " !#rpienia i kary są teraz wielkie
— Dlaczego pan tak sądzi?
Na to usłyszałem naiwną odpowiedź:
—  Albowiem nie umarł chrześcijaninem.

(,,Haolam“)  C. d. n.

■■hiidili
Sobota, 23 sierpnia.

Kraków  (313). 1T40: P rztg ], prasy (P A T ) 11*58. 
Sygnał czasu, hejnał, program. 12‘10: Gramof. 13: 
Kom. meteor, 1515: Kom. gosp 1615; Gramof. 
17*35: Odczyt pt. „Genjusz a ahoroba umysłowa1' — 
wyigł. dr. T. Frąckowiak, 18: Dla dzieci „W ikto­
rek żeglarzem ‘ 18‘30: Koncert dla młodzieży. 19: 
Rozmaił. Komun. 19‘20: Przeg ’ polit. zagr. ub. tyg. 
Dr. J. Reguła. 19‘45: Kom. roln. 20: Dziennik pra­
sowy, 20*15: K on ce t z Doliny Szwajcarskiej (S traw  
Rubinstein), 22: Fejet. („Piękne nasze niwy sio­
ła*), komun. 22‘30: Gramof., 23 Muz. tan. 24: H ej­
nał.

W arszawa (1411,7) Łódź (233,8) 18*30, 20*15: Mu ł  

Katow ice (408,7). 12*05: Gramof. 13: Kom. met. 
16: Kom. gosp. 16*20: Gramof. 17*35 Skrz. pocztowa
i opowieść (p. K raków ) dla dzieci, 18: Koncert dla 
dzieci. 19; Odcinek powieści, 19*15: Rozmaił. 19*30: 
„Poprzednicy radja — w ygł proi. d r  W ilkosz. 20: 
Intermezzo muzyczne 20*15; Koncert (p. Kraków ). 
22: FeJjet. 22*15: Kom. meteor 23 Muz. tan 

Lwów (385,1) 11*40 — 24 p. Kraków.
Wiedeń (516,3) 1115, 15*15, 20*05 Muzyka 
Budapeszt (550) 12*05, 18, 21*45, 22*15: Muz 
Kftnigswusterbauseu (1635) 16, Muz. 29: kat ar et



Str. 12

Obecne stadium chifisidej rewoiucji nos! w y- 
bimc znamię buntów chłopskich, będących nie­
jako dalszym ciągiem Jynnej rewolucji Tajpin- 
gów z r. 1S60, a bardzo przypominające wojny 
chłopskie w średniowieczu w  Europie.

Powstania chłopskie miały miejsce właściwie 
już znacznie wcześniej, w  roku 1927 w okresie 
zwycięskiej rewolucji Kuomintangu, były to je­
dnak lokalne ruchy, tłumione z całą bezwzglę­
dnością przez armje niezliczonych generałów. 
Tak np. 20.000 chłopów oblegało dłuższy czas 
miasto Tamingfu na terytorjum Czang-Czo- 
Lina, potem wybuchło powstanie w  okolicy P e ­
kinu, także w  Szamungu rebellowali chłopi o- 
statecznie pokonani po kilku miesiącach, przy­
czepi padło ich 2.000, a 17 wsi zostało spalo­
nych.

Dopiero obecnie po trzech latach polityki po­
datkowej rządów „generałów", a głównie po 
strasznym nieurodzaju w roku 1929 mamy do 
czynienia z większem powstaniem chłopskiem. 
Jeżel uwzględnimy to, iż na 450 miljonów ludno 
iści w . Chinach przypada przeszło 80 procent 
na chłopów, zrozumiemy, iż mamy tu do czy­
nienia z wypadkiem ogromnej doniosłości.

Wojujący generałowie ze swemi armjaml 
przeciągają kraj, rekwirując nietylko żywność, 
bydło, narzędzia pracy, ale nawet ludność. — 
Chłopów zapędza się do przymusowych robót, 
każe się im nosić rranspoaty wojskowe, żołnie­
rze zmuszają ich nawei do noszenia swej broni. 
W  ten sposób pozbawia się wieś najzdrowszych 
ludzi do pracy, żenienia się wolnego chłopa 
.W kulisa, Któremu się naogół mc nie płaci. —  
Chttuki© gazety, sprawozdania angielskie, np. 
Książka Labour Condrtions in China pełne sa o- 
pfcow tycn meiod. Czego zaś generałowie nie 
zdobędą bezpośrednio, to zabierają na drodze 
podatków.
I Formalnie obowiązuje chłopa tylko jeden po 
datek: gruntowy. Ten pobierają sobie generało­
wie na kilka lat zgóry, np. w  Chili musieli chło­
pi opłacić podatki do roku 1948, w Szechun <Jo 
rołro 1938, a w  jednym z okręgów zażądano od 
chłopów złoiepa w  ciągu 10  dni podatku aż do 
roku 1968. Są to oczywiście wypadki skrajne, 
przeciętnie bforąc opłacili obecnie już wszyscy 
podatki do roku 1933. Do tych podstawowych

Murat Ali bej był niedawno temu najbardziej 
wziętym i cieszącym się dużem powodzeniem 
adwokatem w Aleksandrii, a równocześnie ulu­
bieńcem najbardziej wytwornego towarzystwa. 
Dziś natomiast siedzi za kratkami jako więzień 
śledczy, bardziej popularny niż przedtem, lecz 
popularność tę zawdzięcza on swej burzliwej 
przeszłości. Okazało się, że najdroższy adwokat 
aleksandryjski nie jest wogóle adwokatem i pra 
wnikiem, lecz najzwyklejszym oszustem, który 
wystąpił w roli obrońcy na podstawie sfałszo­
wanego dyplomu. Nie to jednak wzięto mu za 
złe. Największe oburzenie wywołała wiadomość 
te  „adwokat" Ali bej jest w rzeczywistości je­
dnym z najbardziej niebezpiecznych włamywa­
czy jacy kiedykolwiek pojawili się na wybrze­
żu Afryki- Poszukiwały go bezskutecznie poli­
cje caiego świata przez okrągłe 20 łat.

W  roku 1910 Murat Ali bej bvt skromnym 1 
wiele obiecującym urzędnikiem bankowym w 
Kairze. Ze strony przełożonych przepowiadano j 
mu świetną karjerę, co zresztą się też ziściło. 
Jednakże w całkiem odmiennym kierunku. Otóż 
któregoś dnia obiecujący młodzieniec zdefrau 
dował 2000 funtów angielskich r zbiegł do Pa­
ryża Odtąd datuje się jego karjera. Murat Ali 
bej był codziennym gościem luksusowych lokali 
nocnych w Paryżu i piowadzil życie udzielnego 
maharadży. Nazywano go tam „pięknym ba- 
szą‘\ a on, chcąc schlebiać sforze swych przy­
jaciół, wyrzucał pieniądze pełnemi garściami.

Oczywiście ten tryb życa pochłonął sprzenie­
wierzoną sumę w krótkim czasie. To też spłu­
kany do ostatniej nitki pseudo-basza ulotnił się

^ „N O W Y DZIENNIK",_niedziela 24. VIII. 1930

podatków dodają poszczególni generałowie no­
we, wielokrotnie je przekraczające. Gdy icti 
chłopi nie chcą płacić, przydziela się im ns kwa 
tery żołnierzy, r. gdy i to nie pomaga, wieś zo­
staje spalona. Wojska etnnskie liczą w sumie 
około 4 miliony ludzi, są to przeważnie element 
ty zdeklasowane, będące na żołdzie i tak długo 
trzymające się z danym generałem, dopóki on 
ich może opłacić. Sami zresztą geneiałowie 
przechodzą często z jeanego frontu na drugi. 
Tak np, jeden z czerwonych generałów Chu Te 
otrzymał z tego tytułu 40.000 dolarów, a słyn­
ny wódz lewego rządu Kuo-mintangu w Wunan 
Tang Sheng Chi już w listopadzie 1926 miał u- 
lokowane 400.000 dolarów na swoim koncie. 
Naogół kilkakrotna zmiana frontu czyni gene­
rała majętnym człowiekiem, często lokuje uzy­
skane pieniądze w ziemi lub w zagranicznym 
banku i znika z płacu boju. Oczywiście, iż za to 
Wszystko Dłaci chłop

W  takich oto warunkach przyniósł rok 1929 
klęskę nieurodzaju,, wywołaną długotrwałą su­
szą. W  najbardziej głodowych prowincjach 
środkowych Chin (Szensi i Honan) rozpoczął 
Feng na wiosnę 1930 r. rekwizycę zapasów zbo­
ża. Russel, sekretarz amerykańskiej pomocy 
dla głodnych Chińczyków, opisuje w czasopi­
śmie „Transpacific" panujące tam stosunki: 
„Jednej trzeciej części ludności grozi śmierć 
głodowa, w kraju panuje tyfus, a Tymczasem 
żołnierze generała Fenga wyciskają z ludnośct 
ostatnie miedziaki (chłopi chińscy posługują się 
miedzianemi pieniądzmi). Feng powiesił 6 lo­
kalnych urzędników, a 18 wtrącił do więzienia 
za to. iż nie ściągnęli z ludności nałożonych po 
datków. Dla ratowania życia sprzedawali chło­
pi inwentarz bydło, a wkoticu kobiety i dzieci 
po 20 dolarów (do fabryk}".

Na zakończenie jeszcze parę słów o chao­
sie walutowym, panującym w kraju. Chińczycy 
w miastach posługują się srebrną monetą, a wia 
domo. iż wartość srebra spadła ostatnio do 
nienotowanej od stu lat granicy. Ponadto każdy 
z generałów wydaje własne papierowe pienią­
dze, którym na terenie swej władzy nadaje w y­
soki zawsze kurs. W  tej chwili krąży po kpaju 
20 różnych dolarów chińskich. Jestto źródłu no­
wych nadużyć przy ściąganiu podatków

z Paryża, by po kilku dniach wypłynąć na Ri­
wierze francuskiej. Występując tam jako dien' 
telmtn w każdym calu, nawiązał niebawem zna- 
mości z pięknemi, bogaremi kobietami, by je 
następnie okraść z pieniędzy i biżuterji. (id y  te­
go rodzaju operacje mu się sprzykszyły, za­
brał się do fałszowania czeków a później do 
handlowania narkotykami i od czasu do czasu 
wymusza? większe sumy od swoich byłych zna­
jomych. Tym sposobem zdobywał przez długie 
lata bajońksie wprost sumy. Dzęki posiadanym 
zdolnościom w zakresie fałszowania dokumen­
tów, umiał ukrywać się zapomocą zmienianych 
często dowodów osobistych przez cały szereg 
lat przed policją aczkolwiek władze urządzały 
za nim poszukiwania przy pomocy najzdolniej- 
szrch detekływów.

Basza Ali był nietylko zręcznym i odważnym 
włamywaczem oraz genialnym hochsztalererr., 
de posiadał również niezwykłe zalety towarzy- 

| skleć Gdy któregoś dnia sprzykszyfo mu sćę 
awanturnicze życie, przyjął stanowisko urzęd­
nika w jednym z luksusowych hoteli na Riwie­
rze. Sprawował się tu tak dobrze, że przed u- 
pływem trzech lat dosłużył się stanowiska dy­
rektora. Zapewniwszy sobie tym sposobem spo­
kojny i wygodny żywot, wytrwał na tern sta 
nowisku dwa lata, leoz nie dłużej,'gdyz. 1 na 
nim srawdzlło się przysłowie, że natura ciągnie 
wilka do lasu...

To też Murat AU bej porzucił pewnego dnia 
swe stanowisko, by powrócić do życia przepla­
tanego zbrodnia i szantażem. Po paru latach 
zatęsknił znowu do spokojnego, legalnego ty -
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cia. Pojechał wiać do Paryża i przyjął posad# 
w biurze pewnego adwokata, gdzie zdobył z 
czasem taki zasób wiedzy prawniczej, że po u* 
pływie dwóch lat wyjechał do Aleksandrii, 
gazie założył biuro adwokackie. Pierwsza czyn 
nością w nowoobranym zawodzie było sfałszo­
wanie dyplomu adwokackiego i odtąd droga dur 
kar jera była otwarta. Już na wstępie talent je­
go rzucał się w oczy. Zdolności retoryczne ii 
nadzwyczajna logika zapewniły mu wkrótce 
mnóstwo klientów i przyjaciół. Jako obrońca W. 
-nr Lwach karnych odnosił prawdziwe triumfy* 
a jego sława wzrastała z dnia na dzień. Na tem- 
stanowisku zastał otwarte drzwi do najbardziej 
ekskluzyvmych salonów. Jednem słowem wyda! 
wało się, że Murat Ali bej ma zapewnioną ka' 
rjerę do końca życia.

Sielanka ta trwała pięć lat. W szyscy ala* 
wili go jako dobroczyńcę biednych i nieszczę­
śliwych. Aż łu nagle przycnodzi pismo anoir- 
mowe z Marsylii, komunikujące władzy połłcy 1 
nej że sławny adwokat jest w rzeczyvTisto§c; 
niebezpiecznym zbrodniarzem, którego iropi pt> 
licia wszystkich krajów. Prezydent policji ale­
ksandryjskiej rzucił już anonim do kosza, uwa­
żając go za zwykłe oszczerstwo szanowanego- 
nowszechnie obywatela. Znalazł się jednak pe­
wien podejrzliwy agent, który wszczął docho­
dzenia na własną rękę. Wynik z tego był nle- 
spodzieway i spowodował osadzenie adwokata 
za kratkami.

Piękny Ali bej oczekuje odtąd razem z mie­
szkańcami Aleksandrii terminu rozprawy sądo­
wej na której wygłosi swoją ostatnią obronę. W 
dodatku we własnej sprawie.

wmmmmmmmwmmmmKmtmammmmmBmmmmmmmmmmm— i

Rozwój polskiego lotnictwa
sporfowsyD I firysiycznego

W  pierwszem półroczu br. członkowie naszych 
klubów lotniczych, których w  Polsce istnieje obec­
nie dwanaście, odbyli ogółem 9208 lotów w  czasie 
1<>78 godzin 24 minut.

W  tym okresie czasu trenowaio systematycznie 
około 70 pilotów, szkoliło się zaś w klubach oraz 
w  Centrum Wyszkolenia Lotniczego w  Loazi 72 
pilotów. Kluby lotnicze rozporządzają obecnie w łłf 
snyro taborem aparatów, na który składają się 
aWjOnetki, oraz samoloty szkolne typu ,JHer- 
r io  28*.

Największa ilość lotów  przypada na W arszaw ­
ski Aeroklub Akademicki. Należy podkreślić, że 
nasze kluby lotnicze -wykazują coraz większą ży­
wotność i rozwój polskiego lotnictwa sportowego 
i turystycznego postępuje bardzo szybko naprzód.

----u----

Telefony r.a przełazach 
górskich

Szwajcarski Klub Aunoi.obilowy przeprowadza 
komunikację telefoniczną .ze wszystkiemi alpej- 
skiemi przełęczami górskiemi, łącząc je bezpośre­
dnio z snsiedniemi wioskami, aby ra przyszłość 
w-.ywanie na ratunek mogło być wysyłane bez 
straty czasu. Pierwsza taka stacja telefoniczna 
została otwarta w  tych dniach na Kluse.nipass Z o- 
kazji międzynarodowych wyścigów. Stacje urzą­
dzone są w  niedalekich oa siebie odległościach, 
bądź w  domkach przydrożnych, bądź też w  specjał 
nyoh kabinach telefonicznych, a w ielkie tablice, 
Wskazujące najbliższą stację, umieszczoH. w  odle­
głościach niewiększych, niż jednego kilometra. 
P iz y  każdym telefonie wywieszone są adiesy naj­
b liżej zamieszkałych lekarzy, ambulansów, gara­
żów  i posterunków policyjnych. Używalność tych  
telefonów jest bezpłatna.

W prowadzenie tej inowacji znaKomicie zmniej­
szy liczbę tragicznych wyników  nieszczęśliwych 
wypadków. W artoby też pomyśleć o zaprowadze­
niu jej w  naszych Tatrach, które corocznie ,nowe 
pochłaniają o fia ry  z pośród turystów, główni® 
skutkiem trudności, często niemożności udzieleni® 
Im w  poro pomocy

— o----

Celem unianięcia przerw} w v ysylc* 
pisma, prosimy o rychle odnowieni® 
prenumeraty na miesiąc wrzesień c.T*

-  •       —

Rewolucja chitisktego chłopa

Złodziej i oszust ur roli adwokata
Niezwykłe kelefe życie aferzysty egipskiego
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Dziś w »obotę 23 bm. w /INIE „APOLLO" uroczysta premjera ■ M M M H H
■aruspaniższego dzielą poiskiej kinematografjt, stojącej na Wyżynach czołowej światowej produkcji

Najlepszy film polski!
f  |L j ^  ' W 1 1 R 1 C  R# fascynujący dramat erotyczny, osnuty na Ule glośn

■SU ^  ^  ^  * »  ej powieści Stanisława Przybyszewskiego, w ge-
njatoej pa^eróbce literackiej Andrzeja Struga. Fitim ten posiada tak wysoki poziom a/rtystyczny, że 
Maewyisza neiwet największe arcydzieła zagiam-czne. Realizacja Henryka Szaro. Sceimairjuisz: J.
Brat u i H. Szaro. Zdjęcia: Gk>vaa*n VettrottL W  rolach głównych: Grzegorz Chmara, znakomity arty­
sta, znany chlubnie z szeregu pierwszorzędnych kreacyj Agr.es Kuch, europejskiej sławy aktorka 
Czarująca wdziękiem i grą Marja Majdrowiczówna, jedyna w Polsce gwiazda o typie demonicznego 
»V'jnpa“ w  otoczenii! najświetmilejszych asów poł skiej sceny, jak: Artur Socha — Stiam. Wysocka — 
■fcan. Romattowtna, — Boi. Mierzejewski, — Al. Zelwerowicz, —  Lech. Owrom, — Wlad. Walter, —  
Lad. FrtetscLe i in. „Mocny oz!owiefk“ , to jedyny polski film, który uzyska! sobie poklask zagrani :y !!

Ceny biletów pozostaje mimo to zniżone!!

f i r r m r m r

Wschód 
słońca 

4. m. 81

Sierpień

2 3
Sobota 

29 Ab 5690

Zachód 
słońca 

6. m. 46

Znaczny przyrost naturalny 
ludności w b. r.

Główny Urząd Statystyczny ogłosi! w zeszycie 
l6-tym „W icecmości Statystycznych" dane tym­
czasowe o raetiU natnn aknym ludności w Polsce 
"V I. kwartaie 1930 roku.

Ogółem w kwartale sprawozdawczym mał­
żeństw zawurto 102048 (co w ynosi w stosunki" ro­
cznym 13,3 małżeństw pa K00 ludność1), u.rodteń 
EurejastirowaitK) 258802 (33,7 n:a 1000 ludności), zgo­
nów 129186 (16,8 tta 1000 hidnośaj), przyrost nataraJ- 
•y wynosił 1296.16 (16.9 na 1000 ludności).

Liczba małżeństw zawartych wykazuje bardzo diu 
ty wzrost (o 18,8 pro;.) w porównaniu z I. k"warta 
łam 1929 roku. Największą zv yżkę notuje się w wo 
Vwód2itW3ch centa alnych (o 30.4 proc.); w  woje­
wództwach 7Ecnccm;ch i południowych !est ona nie 
Co mniejsza (18.9 prcc. i 16.2 proc.); w wojewódz­
twach w sch octach niema zmian.

Liczba urodzeń również nieoo wzrosła w  porów 
naniu do I. kwartału 1929 r. (o 3,1 proc.) i to we 
Wszystkich grupa h wojewód.tlw'. Największą z wyż 
kę stwierdza się w wOjOWódzitrwach centralnych.

Lilcziba zgonów gwałtownie skurczyła słę w  po­
równaniu z 1. kwartałem 1929 roku (o 24,0 proc.). 
Wprawdzie I. kwartał roku ubiegłego posiadał w 
awłątku z owirą zimą wyjątkowo wysoką liczbę 
Zgonów tak w  Połsce, jalk i innych krajach Europy, 
zwraca jednak uwagę fakt, ż© liczba agonów za- 
nęcstrowaua w kwartale sprawozdawczym jest rów  
hież znacznie niższa, niż w  odpowiednim kwartaie 
1928 roku (o 8,7 proc.) i to na całym obszarze pań­
stwa. ------

Wobec powyższego przyrost naturalny znacznie 
■tearósł w  porównaniu do I. kw arta ł 1929 roku.

Ponoszenie kosztów opieki społecznej 
przez zw iązki komunalne

itinastersŁwo pracy i opieki społe ™ej rozesłało 
do wojewodów okólnik w  sprawie L onoszema 
Pi-zez związki komunalne kosztów opieki społecz­
nej. Związki komunalne, obowiązane w  myśl u- 
•tow do sprawowania opieki nad osobami, wyma- 
Sają-eiul opieki zakładowej czy szpitalnej, umiesz- 
c®ają te osoby, o ile same nie posiadają odpowie- 

zakładów, w  zakładach iustytacyj opiekuń­
czo- społecznych, zobowiązując się do pokrywa- 
*da wynikłych z tego tytułu kosztów. Wobec tego, 
4e ot— "nńo zdarzały się wypadki, że związki ko- 
•Uinutu. po opłacaniu tmzłz pewien czas tydi ko- 
'z*ów, wstrzymywały nastaptnńe icszazamie nale­
żności. oo zmuszało zakłady do t, suwania; umiesz- 
^aoych h»«n przez związki komunalne osób —  n»i- 
Cfcitersf wo poleciło woj swodotn wydanie organom 
*®łnunrdnym zarządzenia, aby opłaty powyższe 
^ s a n « e  były z największą regularnością

Inwalidzi wojenni otrzymają 
dodatek do renty za miesiąc 

październik
tfaister skarbu p. Matuszewski, wydał rozpo­

godzenie, na podstawie którego zostanie wypła- 
inwałiuom wojennym oraz pozostałym po in- 

rodzinom wraz z rentą za październik 
dodatku do rent.

którzy ulewali adołność do pracy do

15 proc otrzymają doóatek w wysokości 16 zł. 87 
gr., od 25 proc. do 34 proc. utraty zdolności do pra 
cy 24 zł. 49 gr., od 45 proc. do 54 proc. 56 zł, 22 gr. 
od 55 proc. dó 64 proc. — 67 zL 44 gr., od 65 proc. 
do 74 proc. — 78 zł. 70 gr., od 75 proc. do 84 proc. 
89 zł. 95 gr., od 85 proc. do 94 proc. — 303 zł. 59 
gr., oraz od 95 proc, do 100 proc — 584 zł. 72 gr.

W dowy oraz sieroty po inwalidach wojennych, 
które pobierają zaopatrzenie w  w y  s o k  ości 50 proc 
renty, otrzymają dodatek w  sumie 28 zł. 20 gr., 
pobierające zaopatrzę/lip w  wysokości 30 prcc o- 
trzymają dodatek 16 zł 87 gr., pobierające zaś 20 
proc renty — 11 zł. 25 gr.

W niedz ele i święta wolno 
sprzedawać chłodzące napoje
Główny inspektor pracy wydał zarządzenie, na 

podstawie którego okręgow i i obwodowi iinspekio 
rzy pracy mają zezwalać na rozwożenie lodów, p i­
wa, wody sodowej, leni on jad i Lanych napojów 
chłodzących w niedzielę i dni świąteczne w  okre­
sie letnim wogóle, a zwłaszcza w wypadkach zw ię 
kszonego spożycia (zabawy, jarmarki itd.)

Zarządzenie opiera się na tern, że rozwożenie 
napojów- chłodzących w tych warunkach może być 

j uważane za pracę konieczną ze względu ca codzicn 
ne potrzeby ludności.

T riiłEin i! wypadki hrlijow t
. W czoraj o godzinie 4 rano wypadła z pocią­

gu osobowego Nr. 15 na stacji w Zabierzowie pow 
Kraków  pewna kobieta, która doznała rozbicia 
czaszki i poniosła śmierć na miejscu Jak się oka­
zało ze załezionych dokumentów, denatka nazywa­
ła się Anna Seege i była nauczycielką sem. żeń­
skiego w  Sosnowcu.

Dnia 16 bm. znaleziono na torze kolejowym w 
W oli Rzedzińskiej pow. Tarnów, zw łoki mężczyz­
ny, łat około 30, poszarpane przez pociąg Jak w y­
kazały dochodzenia, osobnik ów  chciał prawdopo­
dobnie "wyskoczyć z pociągu i dostał się pod koła 
wagonu, ponosząc śmierć. Tożsamości rtarazie nie 
ustalono.

Dnia 19 bm. w  czasie przetaczania w ozów  kole­
jowych na stacji w  Trzebini, uległ nieszczęśliwe­
mu wypadkowi Franciszek Kubarski (lat 30), ro­
botnik kolejowy. Kubarski dostał się pod koła w a­
gonu będącego w  ruchu, które otkręły m,u Orawą 
nogę. Po  udzieleniu pomocy przewieziono go do 
szpitala św. Łazarza w  Krakowie, gdzie zmarł po 
operacji z powodu upływu krwi.

 o— —

—  NOCNY DYŻUR  APTEK Dziś w  rocy z sobo 
na niedzielę mają dyżur apteki; Rynek 13, ul. Re­
toryka 1, Lubicz 7. Stradonska 6. Karmelicka 9, 
Rynek podgórski 9.

—  W P ISY  DO PUBLICZNYCH  SZKÓŁ DOK- 
SZTTA ŁOAJĄCYCH ZAW ODOW YCH odbędą się 
W dniach 29, 30 Łm. i 1 września w  godzinach od 
6-tej do 8-mej wieczorem. Przy wpisach winien każ 
óy uczeń wykazać się osiaitniem świadectwem 
szkoilnem oraz świadectwem praoociawcy i nowa 
książeczką kontrolną. Obwieszczenie Magistratu z 
dnia 21 bm, w  którem podane są bliższe szczegó­
ły  dotyczące wpisów, wzywa majstrów, oraz kup­
ców aby dopiln >wali wpisania się swoich uczniów 
(terminatorów lub praktykantów) i ueannic w  ter- 
ndnie wyżej oznaczonym do szkół dokształcają­
cych, a to pod zagrożeniem grzywień od 1U0 do 
1000 zł.

-— DODŚTKOWE S/CZEPTUNTE OSPY odby­
wać się będzie w  miesiącu wrześniu br. w miej­
skim urzędzie zdrowia codziennie, z w y ją tk i un 
niedziel i świąt. Sz^zegół^ na afiszach.

— UDOGODNIENIA W  KOMUNIKACJI Z LON­
DYNEM. Wydział pasażerski P  p „żegluga Pol- 
ska‘‘, prowadzący generalną agenturę pasaże -ską 
Polsko-Brytyjskiego Twa Okrętowego wprowadził 
nowy rodzaj kart podróży do Londynu. Karta taka 
obejmująca przejazd tam i z powrotem, oraz 4- 
dmiowy pobyt w  Londynie w  dobrym hotelu wraz 
z pełnem utrzymaniem koBahye: kL L bu ■tatku —
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p o % r ó : i ł

KrEk<jw-PodflLOrze,Zamp jsk iego 34
A n a lizy  I A  a rsk ie T e le fo n  12G-37

A D W O K A T
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zł. 900, kL II. na statku — zł. 750. Droga morska 
poza komfortem przeja-^dc aa dobryn. statku, daje 
i to udc godnianie, iż nie t-zeita starać się o szereg 
w iz  tranzytowych, przesiadać z  pociągu na pocią g i 
poddawać się rewizjom  ceLiym ifbp. (P A K )

—  Z M IA N A  R O ZK ŁAD U  J A Z D Y  N A  LENJJ 
TA R N Ó W  —  SZCZUCIN. Dyrekcja Okręgowa K o  
lei Państwowydi komunikuje; Od dnia I-go  w rze­
śnia br. będzie cbow irzyw oł na lingi Tarnów  —* 
Szczuciu nowy »■ buł ad jas dy. Sizczegiółiowy piaa 
przebiegu pociągów uwidoczni się l a  czas w  ścŁaa 
rym  rozkładzie jazdy.

— PO LS K I Z W IĄ Z E K  TU K  i  STYCZN /  uraefaa 
mi a w  dniu 24-go bm. z okaizji „W yśctgu AutomoU 
lowego Tatrzańskiego' nadzwyczajną komunika­
cję °<utobusAwą do Zakopanego. Odjazd z dworca 
autobusowego na pi. św. Ducha w  Krakow ie o  g. 
6-iej rano. BHiższe; informacje w  kasie biletowej 
dworca autobusowego.

— NIELEGALNI-’  Z A P A S ' BRONI. Organa po­
lic ji zakwestj o-nowaly w  miesiącu lipcu br. nastę­
pującą ilość b ron if" nielegalnie posiadanej prueB 
ludność cywilną ua te ra  kie województwa 1 .1 akow­
skiego : rew olw erów  35, pistókitów aukocnatyoz- 
nych 31, karabirów  21, strieJb 25, Oobertów U , to­
nę 2.

— USIŁOWAŁ POPEŁNIĆ SAMOBÓJSTWO
przez postrzelenie się z rewolweru w okc&cę ser­
ca Jan Jaśkowiec, rolnik (lait 22) z Poa^*y. rów ­
nego w  stanie ciężkim przewieziono do szpitafa. 
św. Łazarza w  Krakowie. Jaśkowiec tratował po- 
pełnić samobójstwo z powodu zaw kdasu e j uń- 
foścfl

— ŚM IERTELN Y W Y ’ *A D i® , oa vŁ Ko. i  zyL
skiej, o którym wczoraj donieśliśmy, spuroitot 
ny został przez samą ofiarę wypadku. MuauotoC 
cie 8-letni Józef Syrczyński, syn Francisika, zaau 
Koaiei zyńska 6, uczepił się woou nałeóofWsuK@B 
gliną, przejeżdżającego uRcą, pn-gyezeut spadł B L  
niesz aęśidwie ua ulicę, że wskutek g—
w ą puaiiósł śmierć ua miejsca, W ojn ica ide ponosi 
żadnej winy. Zwłofc. na polecenie lekarza obsZB* 
dowegc dr. Piska przewieziono do fn lfc rti i t ą  
cyny sądowej.

—  W Y P A D K I SAMOCHODOWE Szofer Franci­
szek Mazurkiewicz prowadząc w stajte pfjanyn' 
auto-doreżkę Nr. Kr. 95375 z i-iilkw pasażramd "wje­
chał w  Zabierzowie do wzydraim ego rown i p u y - 
gniótł autem znajdującego się w  tetr mńejscn Jn- 
kóba Podolskiego (Lat 14), który doznał ?famania 
prawej ręki i potłuczenia głowy. Pogotow ie p n o  
w iozło go do szpitala św. Łazarza. Z osób jadą­
cych autem, żadna ule odniosła obrażeń. Szofeęa, 
który był już kilkakrotnie karany za uieostroun^ 
jazdę, zaui-zyniauo 1 oddaa o  sądowi. — Dnia 19 k  
m. autobus, będący w łajoością M arj' Wnękowej z 
W olicy, kursujący »a  przestrzni Strzytżyc—^Krako* 
w yw róc ił się na zakręcie w  gm. Zagórzany do 
przydrożnego rowu. Jadący autobusem Józ^t K o ­
za, doznał złamania ręki, ponadto kilka osób od­
niosło lekkie okaleczenia. W inę conosi w łaściciel 
autobusu, który go  nadmiernie obciążył.

—  T R Z Y  DOMY P A S T W A  POŻARU. Ooegdaj 
wybuchł. pożar w  domu Jana Komperdy w  Borzf 
ad Leśnica, który zniszczył cały dom, a następnie 
przerzucił się na sąsiednie 2,obudowania i straiwS 
3 domy w raz z Łiiwdowaniami. Powodem pożar* 
była wadliwa budowa komina. Szkodę, która w y ­
nosi 22.00 zł., pokrywa częściowo ubezpieczenie w  
PZUW .

—  ROWER, K A L A F IO R Y , FUFNO I  ZEGAREK 
Stamslaw Dudzik, zam, przy ul. św. Jana L 13, 
zgłosił do p»olicji, że dnia 21 bm. skradziono ma z 
korytarza Kasy Chorych przy ul. Batorego rowet' 
Wartoś :i 200 zł — Stanisław Ruidziakowski, zam. 
w  Dąbiu zgłosił, że skradziono mu z pola kala­
fiory, "wartości 60 zł. —  Bp W a Sohonberg, zam. 
pi zy ul. Grodzkiej 39, zgłosiła, że dnia 21 bm. 
skradzioro jej z wózka ręcznego 1  sztukę sukna, 
wartości 600 zł. —  Aresztowano Stanisława Ste­
fańskiego (lat 58), bez zajęcia za kradzież ztotago 
etgajrsa, wartości 300 zŁ na szkodę inż Fendyma- 
da Bychty.

— ZM A R LI: Cha im Gołdschmidt lat 62. Ł  am 
L6 U  Hinorii«MiJ lat

i
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Zapomocą Rflnfgena odkryli) dwa 
nleziiane obrazy faeonarda da Uinci
W  małej kaplky, będącej prywatną własno­

ścią pewnej portugalskiej rodziny, mieszkają­
cej w miasteczku San Jeao d‘El Rey w Brazylji 
odkryto mpełnie przypadkowo dwa dotych­
czas nieznane obrazy Leonarda da Vinci‘egJ. 
Kaplicę tę zbudowano w  roku 1700. Znajdują się 
tam dwa ołtarze, ozdobione dwoma obrazami- 
W  ostatnich czasach trzeba było przeprowa­
dzić restauracje kaplicy. Dla kontroli w ytrzy­
małości filaru kaplicy prześwietlono go roent­
genem. Przy tej sposobności prześwietlone też 
Bupe!n*e przypatLKowo te dwa obrazy, znajdu­
jące sie w  kaplicy. Okazało się; że pod temi 
obrazami znajdują się dwa starsze ubrazy. Za­
intrygowany właściciel kaplicy zasięgnął pora 
dy znawców- którzy skonstatowali, że chodź1 
tu o dwa nieznane dotychczas obrazy Leonar­
da da Vinciego. Wartość tych obrazów wynosi 
obecnie przeszło 6 miljuiów złotych.

Wpływ kolorów na prac; 
w przemyśle

Inżynier amerykański Pailmer przeprowadził 
Ą^ecjalne str.dja nad stosowaniem Koprów w 
warsztatach przemysłowych Oto wyniki tych 
badań:

1. Sufit powinno sie malować na biało, po­
nieważ biały kolor najlepiej odbija ąwóaitł®.

2. Co do sclam to najodipow^edimed^zy jest 
toołar jasmo-szaTy, następne jasno-zńelony. Bia 
ty  zaś, jako zbyt iedmostajny, jest niestosowany

3- Ciemny kolor maszyn, spotykany najczę- 
SCM, powinien być zastąpiony baiwą jasno­
szarą, ponseważ lepiej odbija światło i ułatwia 
utrzymanie maszyn w  czystości.

Mieszkanie nadziemne na 
letnie upały

Mieszkaj miejskie w porze letnich upałów, 
zwłaszcza na górnych piętrach, są zazwyczaj 
te id tu  gorące. To też mieszkańcy miast chetnie 
przenoszą sie na czas letnich upałów na wieś. 
gtfeud łatwiej o  ochronę przed skwarem w  cie- 
Tda drzew, a rzeczki dostarczają miłej ochłody. 
Otóż ostatrró wybitny uczony amerykański, 
proif. WIHls Muore rozpoczął propagować, jako 
najodpowiedniejsze na okres upałów letnich 
mSeszkanią podziemne. Odpowiednio urządzo­
ne 4 przewietrzane dostarczać one mają ideal- 
~s eh wanmkOw dla pracy i wypoczynku, s 
w et"* są od skwaru, który tak daje się we 
anałd w  mieszkaniach ną powierzchni ziemi. 
Bodowa takich mieszkań systemem tunelowym 
We jest zbyt kosztowna I nie nasuwa więk- 
tzych trudności. Kto wie. może więc już wkrót 
ce mtosta amerykańskie zaczną się rozbudo­
w yw ać pod ziemią.

Zapis nr. ffieyazo
Zwarły tragicznie przed dwoma laty hr. 

PranciSBc k. Vigyąizo zapisał olbrzymi swój ma 
jątek. węgierskiej akademji nauk. Inwentaryza­
cja spuścizny nastręczała duże trudności; ale 
•ostała niedawno pomyślnie zakończona. Ma­
gnat węgierski pozostawił 18 wielkich skrzyń * 
klejnotami i z bardzo cennemi przedmiotami 
•ntykwarskierni. Oprócz tego do spadku nale- 
są: przeszło 500 zamków, pałaców i domów 
•zytttszowych duży majątek ziemski i Uczne 
pakiety akcyj oraz innych papierów we.rtośclo 
ąrych Urzędowo stwierdzona wartość całe; 
•puścizny wynosi 23.517.000 pengów-

Akademja nauk zobowiązana jest do przezna 
gżenia 10 proc. dochodu na kulturalne cele ka 
óoBckie i d'o wręczenia tej sumy urzędującemu 
w  danjpn czas e arcybiskupowi z Ko1 oczy, któ 
ry będzie dysponował temi pien ędzmi.

Dzięki owemu zapisowi, węgierska akademia 
n»uk stała się najbogatsza instytucją nauko­
wą na świec ie

„Ha papę" neiihei? % Ameryki
Według &■ rdesień „Daily Herald" na Unjach 

'J R to w y ®  utrzymują::ych komunikację mię-

Znow u zamach kolejowy
w Kałopoisce wschodniej

L w ó w -  22. 8. Na iinji kolejowej Lw ów —Snia 
tyń dokom.nu w ciągu ub. doby drugiego -z rzę 
du zamachu sabotażowego na międzynarodo­
w y pociąg pospieszny, zdążający do Bukare­
sztu. Między stacjami Woruna— Ottyuiia naje­
chała lokomotywa na duży kamień, położony 
w  poprzek szyn. Przeszkoda została odtrąco­
na przez koła parowozu, dzięki czemu n«e na 
stąpiło wykolejenie.

Drugi wypadek zamachu na pociąg był, jak 
donosiliśmy wczoraj, dokonany między stacja­
mi Korszów—Gody—Turka, gdzie ułożono
przeszkodę z kamienia i gałęzi.

Aresztowanie komunistów we 
Lwowie

L w ó w  22. 8. PAT. Prasa donosi, że onegdai 
przytrzymany został przez posterunek poHcj* 
w Dawidowie obok Lwowa, osobnik, niosący 
paczkę, w której znajdowała się bibuła komu* 
nistyczna. Zeznał on, eż. paczkę te otrzymał W 
lokalu Selrobu we Lwowie. W  związku z tein 
przeprowadzono rewizję w lokalu Selrobu oraz 
u szeregu osób, a m. in u sekretarza Chińczynr. 
Ogółem aresztowano 11 osób. Dalsze dochodze­
nia w toku.

Wspólny fronf w yburczy stronnictw 
prawicnwii-cenfrcwych w Niemczech
P a r y ż  22. 8. PAT. Według doniesień z Ber 

lina nowa partja państwowości zdecydowała 
się przyłączyć do wspólnej odezwy wyborcze] 
stronnictw: konserwatywnego,, ludowców i par 
tji gospodarczej, zastrzegając się jedynie, aby 
odezwa nie zawierała zagnej ujemnej krytyki 
pod adresem prezydenta Hindenburga. Pozatem 
PiiTtja państwowości Rzeszy wyraziła również 
swą zgodę na wzmocnienie rokowań z innemi 
ugrupow: mami umiarkowanego środka.

Szef Reieltswehry gen. Heye 
ustępuję

P a r y ż  22. 8. PAT. Według doniesień z Ber- 
1 lina ministerstwo Reichswehry komunikuje, że 

szef Reichswehry gen. Heye nie wniósł jeszcze 
podania o dymisję, natomiast prawdą jest, ze 
gen. Heye wyraził jedynie pragnienie opuszczę 
nia zajmowanego stanowiska z motywów czy 
sto osobistych, nie mających nic wspólnego z 

; polityką.

Curtius na czele delegacji 
nienreckiei

(Telegram własny „Nowego Dzienmtza") 
B e r l i n  22. 8. (R ) Wbrew inaczej brzmią­

cym pogłoskom komunikują z kół miarodajnych 
że na czele delegacji niemieckiej na sesję Rady 
Ligi Narodów stanie minister spraw zagranicz 
nych dr. Curius. Skład delegacji nie jest jeszcze 
wyznaczony.

Apponyi na czele węgierskie'
B u d a p e s z t .  22. 8. (R) Na czele delegacji 

węgierskiej na nadchodzącą sesję Ligi Naro­
dów stanie znów hr. Apponyi. W  kołach poii 
tycznych sądzą, że o He w  przebiegu obrad 
okaże się potrzeba, wyjedziie do Genewy tak­
że premjer hr. Bethlen.

Lekkie trzęsienie ziemi 
w Xalabrll

R z y m  22. 8. PAT. Ubiegłej nocy w różnych 
miejscowościach okręgu Reggio di Calabria 
dały się odczuć wstrząśnienia podziemne, po­
wodujące panikę wśród ludności. Szkód mate­
rialnych nie było żadnych.

dzy Europą a Stanami Zjcdmoczcnenm zaobser 
wowano ostatnio niespotykane dotychczas zja­
wisko, Oto na odpływających dc Europy okrę 
tadh coraz częściej ujawniani są pasażerowie 
„na gapę"- Dotychczas obserwowano zjawisko 
przeciwne: pasażerowie ,Jia gapę" pragnę!’ się 
dostać do Stanów Zjednoczonych, gdzie spo­
dziewali się zn?-.eść odpow ledn-e warunki do 
szybkiego wzbogacenia się Obecnie wobec o* 
stregu kryzysu gospodarczego jaki Stany Zjed 
noczone przeżywają, coraz więcej jest takich, • 
którzy, pozbawieni przez dłuższy czas pracy, 
wydali nagromadzone oszczędności do ostatnie 
go grosza : nie mając pieniędzy na opłacone 
przejazdu do Europy, dostają się na okręty jako 
pasażerowie „ne gapę"

Areszierauie sz ezionkpw 
zaw. zw. meialoweów

(Telefonem od naszego korespondentw

W a r s z a w a  22. 8. W  piątek o godz. 9'eJ 
wieczór odbywały się obrady członków zawo­
dowego związAU metalowców przy ul. Żelazne! 
1. 75 a. Na sali znajdowało się przeszło 100 <r 
sób, korzystających z lokalu PPS lewicy.

Podczas ollrad wszedł na salę oddział poli­
cji, który prezprowadził rewizję. Znaleziono 
większą ilość bloczków „Mopru\ druków komu 
nistycznych, notatek i sprawozdań, b2 członków 
Związku metalowców aresztowano i odstawiono 
do urzędu śledczego.

Wściekły pies pokąsał 12-ro 
dz'eei w*e*skich

Ł ó d ź  22. 8. PAT. W  dniu wczorajszym w 
Lucinowie, gmina Tum powiatu lączyckiego, 
wściekły pies pokąsał 1 2 ro dzieci wiejskich. 
O strasznym tym wypadku powiadomiono na­
tychmiast wjadze powiatowe w Łęczycy. Nie' 
zwłocznie zarządzono obławę, w czasie której 
pies został zabity. Również wszystkie psy teiże 

wsi zostały pozabijane. Nieszczęśliwe dzieci 
przewieziono niezwłocznie do szpitala w Lęczy 
cy.

PO ZAMKNIĘCIU KRONIK ,

P rzyja zd dyrektora Jilemiecro— pińskiej 
Izb y  Handlowej w Berlinie

Do Krakowa przybył o. Irvtn Schuster. dyrektor 
! wiceprezydent zorganizowane) niedawno Izby Hain 
dfowej Nlemitoko-Poilskiei w  Berlinie. P, Scłm tcr 
objechał tuż niemal całą Polskę i zetknął się z 
przeitetowiciie’.G;niii świata yospedorczego, wol-cc 
których i-ozwifiał program dział-iności Izby berliń­
skie.'. Celem jej ma być ułatwienie i ożyw :er.e wza 
itjminych stasiumwow między ówo-tra kranami w  za-, 
kresie prz-myslu, h-oudlu 1 finansów, z ztipennem od- 
dzieleniieim pcłwyikl od spraw gospodarczych. P. S.hu 
Stoi odbył jcanferencję w  Izbie pr zem y słowo - bandla 
wej w Kraikcwite z Prezesem Izby, p. Epsteżnem i 
Dyrektorem i,n.S .Mirwaweikim. omawiając możliwo­
ści wzajemnych stosunków na polu gospod; iTczcrn

Zuchwale włamani i w srdf^leścfr
W  dniu wczorajszym w  godzinach południo­

wych w  ceiiitiruim miasta dokonano śmuicgo w  la ma. 
r.aa, które $ władczy o  niezwy’Jem rozzuchwal’ .mu. 
oprysaków. P rzy  ul. Szewskiej znajduje się lo.ai 
sklepowy fkr my Czesław Wurm z przyborami spor 
fcowemi; wejście do sklepu irowadz prrtaz bram« 
przechodnią domu, a wtelkw ikno wystawowo jest 
zwrócone na ul. Szewską. f!ie\ /śledzeni dotąd 
smrarwcy weszli do bramy, .a korzystając z tueobec 
nośd w łaśddela sklepu, w czasie przerwy obiado- 
w«C odsunęli rygle i okienice siklepowe, wytłoczyli 
szybę w drzwiach wejściowych : dostali się do wne 
tara. W iam yvaczc splądrowali skleip, zabierając iria 
sę pr-edmior.ów i Przyborów spc“ tow/cL, y.k ra­
kiety, piłki* struny itp

Kradzież zauważył “'dhodzacy z kamienicy 
chłopiec który wfidząc udswnętą okrlenicę i wybita 
szybę zaotermowal sąsiedni swżee. Zhw jzt» au a pch 
oja przybyła na trłtojso5 I rozpoczęła śledzitwo. Po~ 
ścig zarządzony za włamywaczami nie dał narazi® 
rezultatu. War to k i stoadaloayca rzeczy ootąa n#® 
iwtałoau
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G IEŁDA KRAKOW SKA  
Kraków Ż2. 8. iŁ e je  w zastoju. Dolar bez zmia­

ny- Aiiojc bankowe: Bank Polski 1G7.25.
fe Ł rnwp giełdpwę zaznaczyło w dalszym ciągu 

hrak ocnoty do pracy. Zainteresowanie minimalne 
iWł^tsaoźć efektów prawie w zupełne n zaniedba- 
•iu. małych ilościach robiono jedynie z papie- 
®6w bankowych Bankiem Polskim po kursie usta­
lonym 5  proc. Prem. Poż. dolarowa w poszukiwa­
nia po kursie 62.25 w  zaofiai owaniu 63.50 bez o- 
hrotftw. K m ł ospały.

Ha pogiełdziu objaw podobny.

W dfary I dew izy oficjalnie bez zainteresowania 
Na rynku walutowym w  obrotach prywatnych i 

łpęnlzyfi łukowych sytuacja niznieniona. Nastrój 
•^"Oi-Oyiy przy dostatecznej ilości naterjalu W  Kra 
how^e dol.«r gotówkowy 8.88 — 8.89. czeki banko­
w o 8.90 jedna czw  —  8.91 jed-ir. czw W arszawa 
i j a r  857  1 pół _  8 88 i pól Czeki 8.90 — 8.91. 
Lw ów  dolar 8.87 trzy czw. —  888 trzy czw., czeki 
8.90 jedna czw — 8.91 jedna czw. Katow ice dolar 
85S —  8.89 jedna czw.. czeki 8.90 i pół — 8.91 i pól 
Notowanie dzienne Banku Polskiego nie uległo
Łatump

GIEŁDA W ARSZAW SKA  
Warszawa 22. 8 P A T . Akcje: Bank dyskontowy 

Y14 trzy czw., bank Polski 166, 167 Bank Zachodni 
72, Warsz. Tow. Fabr. Cukr. 35 Modrzejów 9, O- 
strowiec ser. B 51 i pół, Kluczewska Fabr Pap.
6). Pożyczki: 4 proc. inwestycyjna 113, 5 proc. 
dolarowa 63 i pół, 5 proc. konwersyjna 55 i pół, 
6 proc. kolejowa 49 i pół, 10 proc. kolejowa 103 i 
PM, 8 proc. L  Z. Banku Gospodarstwa Krajów. 94.

GIEŁDA POZNAŃSKA
Giełda Poznańska zbożowa (A W ) żyto 20 jedna 

czw — 21 jedna czw., pszenica 31 i pól — 33 je­
dna czw , jęczmień przemiałowy 22 i pól —  25, 
browarowy 26 i pół — 28 i pól. owies 19 — 20, sLa­
ty 24, m ąki żytnia 33 i pól. maks pszenna 52 — 55 
Otręby żytnie 12 i pół — 13 i pól, otręby pszenicz­
ne 15 i pół — 16 i pół, o łięby grube 17 — 18, Groch 
W iktorja 40 — 45,rzepa 4G — 48. Tendencia spoko i.- 
Oa.

GIEŁDA WIEDEŃSKA  
Wiedeń. 22 8 Waluty i dewizy. Berlin 168.61 —  

169.18, Budapeszt 123.90 — 124.20, Londyn 34.40 je­
dna czw. — 34 50 jedna czw N Jork 706 15 — 708.65 
Paryż 27,77 i pól — 27S7 i pół. Praga 20 95 jedna 
ósma — 2103 siedem ósmych, W arszawa 79.22 — 
79.50, Zurych 137 29 — 157 79 Amerykańskie 703.50 
—707.50, Niemieckie 16S 43 —  16903, Czeskie 20 92 
trzy czw. — 2101 trzy czw., W ęgierskie 123.88 — 
12428. 1

GIEŁDA ZURYCHSKA
Zurych 22. 8 P A T  Paryż 20 23. Lordyn 25.05, 

N Jork 5.14, 27 i pól, Wiedeń 72 70, Praga 15 26, 
W arszawa 57.70, Budapesz 9U.20

Szlakiem  ludzkich nieszczęść
Katastrofy, tragiczne wypadki

M o s k w a .  22. 8. (R ) W  kopalni węgla w  Ka 
pitadnaja Statino wydarzyła się wczoraj eks­
plozja pyłu węglowego wsKJtek czego 16 gór 
ników zostało zasypanych. Dotą u wydobyło 
1 1  zwłok.

N o w y  Jor k.  22. 8. (R) Podczas robót wo 
dociągowych w dzielnicy Bronx w  pewnej 
chwili nastąpiła gwałtowna eksplozja, wskutek 
czego 3 robotników zostało zabitych, a 11 cięż 
ko rannych. Przypuszczalnie wybuch nastąpił 
w  ten. sposób, że podczas wiercenia natrafił 
świder na pozostawioną dawniej w  ziemi minę 
dynamitową

B e r P n .  22. 8. (R) Na stacji kolejowej Lipsk 
— Wahren zderzył się dziś na zwrotnicach 
pociąg towarowy z  parowozem, w następstwie 
ozego wykoleiły się oba parowozy i 5 wago­
nów'. Trzy wagony uległy rozbicia. Kierownik 
pocągu odr.łósł tak ciężkie rany. że zmarł 
wkrótce po przewiezieniu go do szpitala.

Ry g a -  22 8. (R) Na pokładzie pasażeiskiego

statku niemieckiego „Nordlamd", stojącego nr 
kotwicy w tutejszym porcie wybuchł dziś po­
żar, któregr pastwą padło najkosztowniejsze 
urządzenie Straty wynoszą 200 tysięcy marek 
niemieckich. Jeden marynarz odniósł ciężkie 
poparzenia.

W r o c ł a w .  22. 8. (R) W  Buchołowle na 
Górnym Sląśku niemieckim wydarzył się dzi£ 
nieszczęśuwy wypadek. Pewien chłopiec do­
tknął się i 4>-vanego drutu, zwisającego z prz# 
wodów elel Ifcrydferwoh wysokiego napięcia I 
został zabity na mejsou- Matka chłopca. wł* 
dząc nieszczęście przybiegła ratować dziecko. 
Nie mogła jednak chłopca uwolnić gdyż pod 
wpływem piądiu elektrycznego raka martwego 
juiż cr.t pca kurczowo przylgnęła do druta. W  
pewnej chwili matka dotknęła się druta i rażo 
na prądem padła martwa na ziemię wraz z ale 
mowlęciem, które trzymała na rnoa Także nie­
mowlę poniosło śmierć.

KOMUMKATY
— MENORAII. Dziś, w  sobotę o godz. 3-ciej pop. 

referat kol E Neufekla na temat „Początki no­
wej literatury hebrajskiej'1. Goście mile widziani.

L IG A  D LA  PRACUJĄCEJ P A L E S T Y N Y  W  
K k a K O W IE  zwołuje na dziś sobotę na godzinę 
5-tą popoł. do lokalu Poale-Syonu (Podbi cezie 4, 
II. p oficyny) posiedzenie komitetu propagandy 
dla kongresu dla Pracującej Palestyny. W zyv  a się 
wszystkich członków, jakoteż przedstawicieli He- 
chalucu, Haszomru, Ilitachdutu, Hapoelu. Merkaza, 
Breiheitu i Poale-Sjonu do licznego i punktualnego 
stawienia się.

— ŻYD O W SKA SO CJALISTYCZNA P A R T J A  
ROBOTNICZA „P O A L E -S Y O N  1 (zjedn z CSP.) w  
Krakow ie zwołuje do własnego lokalu przy ulicy 
Podbrzezie 4 II. p. oficyny dziś w  sobotę o godz. 
3-ciej popołudniu zebranie młodzieży z porządkiem 
dziennym: 1) Rewizjoniści jako w rogow ie prole- 
tsrjackiego sjoniztnu, 2) Czy wolno rozbijać Ilis- 
slcdrut Haowdim, 3) Nasze Konsekwencje.

M SZANA DOLNA! Dziś w  sobotę drugi wieczó- 
pieśni i recytacji znanego poety i śpiewaka Naihu- 
ma Sternheima.

2f,Glx Znane z dobroci 
m asło deserow e z kfyhnef

■ 6  z pasleryzowanej śmietanki H f  

poleca po zn iion jch  cenach firma:

Wojciech O ls ze w s k i Kraków , Maty Rynek

ZAWOJA
u stóp „Babi,ej Góry1*

Znany pensjonat „FISCHERÓ WKA“ !
Police a pokoje słoneczne z oałoćzienuem utrzy­
maniem po cenach zniżonych 8 zł. dziennie.

Kuchnia wzorowa, śaiślo rytuaśna.
2804er Dzierżawca B. Posoer

G R A M O F O N Y , P A T E F O N Y
wałiskowo i saUaowe ntjnowftzej kontrakcji 
marki .Mnzapbon* i ince płyty ostatnich n g n  

od  zł. 25*— •U c s lę e a d n
poleci, w  największym wyborae

“  Kraków, G ro czk a  15 
Tulefon 129 83.

Na żądanie wy »y  łamy naszego przed­
stawiciela. 2802er

b O T T I rfO K A LL
obecnie 

Koln  i Henenberg 
Ki akó w,Grodzka 9 j

poleca 
na sezon obecny 

wszelką garderobę 
dziecięcą.

SPECJAinJSC  
KA SEZON SZKOLNY | 

MUNDURKI 
cl ra w  zy !; cb szkól, 
larti.b., , płaszcze, 
swetry i wyroby 

pończosznicze

POKÓJ utnebtowat,, s ł .
neczmy, dis dwócl poP 
nów ewentualnie dbt be* 
dzietnego irwtiżeńsłiwa do 
wynajęcia od 1 
b. r. Zgłoszenia: Cboc*-  
ner, orzozowa 12.

1189bf>

ŻYDOWSKA, inteligent- 
na rodzona przyjmie aa 
mieszkanie 1— 2 panien' 
ki z utrzymaniem i opir* 
ką. Zgłoszenia: ul. Diełta 
L. 73, II. piętro front.

2624x

CHARLES UENNERY.

Pani będzie łaskawa mnie 
spoliczhować

Pora podwieczorku- Dancing w pobliżu bul 
Waru MadeJaine. Zwykła publiczność, clegan 
oka i hałaśliwa, dużo Amerykanów, damy z 
w»elłccgo świata i z półświatka.

Młoda, piękna kobieta, prawie nieuśzmirko 
Wana wchodzi pewnym krokiem i siada w  zna 
cznej odległości od miejsca, w  którem taóczą. 
^zuoa się ona w  oczy oryginalną skromnością. 
Panie myślą: Konkurentka?... A panowie: Czy 
Osożna mieć nadzieję?

Jacąues wstaje od stolika, przy którym sie 
dział z przyjaciółmi' i dosiad a się do pięknej pani.

Jacąues: Pani będzie łaskawa mnie spoliczko 
Wać! '

Dama: Co?!
Jacąues: Pani będzie łaskawa mnie społiczko 

Wać! Rozumiem pana zdumienie. W  ten sposób 
bani jeszcze cŁyua nikt nie zaczepił. Ale jeżeli 
jest pani tak samo dobra, jak piękna, natych 

mnie pand sipoliczkuje.
Dama: Co ta za dziwactwo, moszę pana?
Jacques: Muszę się rzeczywiście wytłóma 

*2yć. Zachowuję się wprost nieprzyzwoicie, ale 
^ raz jest już za późno na to, aby się cofnąć 
Piegzę więc - ą i : , jeszcze raz: Pani będzie ła

skawa mnie spoJdczkawać! Pani nie chce? — 
W  żaden, sposób! Trudno!... A tak liczyłem na 
ten policzek, miałem nadzieję, że go otrzymam... 
Pani jest zdumiona? (Spogląda na zegarek). 
Minęła już minuta! Niech pani się zlituje i wy 
mierzy mi policzek!! Wszystko pani w j rłóma 
czę... Przedewszystkiem muszę wyznać, że ję 
stem trochę nieśmiały.

Dama>: Nieśmiały? O tem jestem przekonana!
Jacąues: Niech pani ze mnie nie szydzi! Je 

sitem tak nieśmiały, że nigdybym się nie ośmie 
lił na zaczepienie tak pięknej kob.ety- Tak p;ę 
knej! Niech pani nie protestuje... proszę mnie 
raczej spoJiczkować! Gdy pani weszła, odr. zu 
zwróciłem na panią uwagę, pani mi sie szalenie 
Podoba. Zaczęły we mnie walczyć dwa ucz u 
cia: czułem, że obok mnie znajduje się m'-je 
szczęście i że będę taki głupi, iż pozwolę mu 
odejść. Te uczucia uwidoczniły się prawdopo 
dobni© na mojej twarzy, bęw^gm przyjaciele 
spostrzegli- oo się ze mną dzieje i zaczęli mnie 
wyśmiewać- T o  mnie tak zdenerwowało, że na 
brałem odwagi i założyłem się z moimi p riy  
jaciółmi o  tysiąc franków — to jest wszystko, 
co posiadam- — że w  ciągu pięciu minut uczy 
nię pani wyznanie miłosne. Zakład został za wa r 
ty (Jacąues anów spoląda na zegarek)-.., a u 
czciwa kobieta na wyznanie miłosne obcego 
mężczyzny może zareagować tylko policzkiem. 
O ile więc mam wygrać zakład, musi mnie pan.

spejic^kować- To jest całkiem jasne! Pand się 
śmieje? Pani sądzi, że gram komedję? Ach, 
gdyby pani wiedziała! Więc przegrałem i łmi 
szę oddać moim przyjaciołom wszystko, co po 
siadam. Zostałem należycie ukarany! Przez 
pięć minut byłem szalony, paź podniósł Jczy 
na księżniczkę. Pan.i wybaczy mi, iż pozwoli 
łem sobie uczynić z pani przedmiot zakładu. 
Żeg nam panią, niech pani mmie nie wspomina 
ze złością!.-.

Jocąues wraca melancholijnie na swoje nwej 
sce. Muzyka zaczyna grać tango. W  kilka' mi 
nut później kelner wręcza Jacąuestawi list:

— Mój parnie! Mam nadzieję, że nigdy nie bę 
dzie pan już robił takich głap:ch zakładów. 
Niech pan przyjmie oclem nie załączone 100 f ran 
ków; nie chcę. aby pan został bez grosza po 
spłaceniu zakładu.

Kobieta, która nie wymierza policzków. —
Mija dziesięć minut. Poczem kelner przynosi 

pięknej pani olbrzymi bukiet szkarłatnych róż
i list:

—  Łaskawa pani! Pozwoli flani. że złożę u 
pani stóp te skromne róże. Dz.ęki parr wygra 
km zakład. — Bowiem założyłem się z m< imi 
przyjaciółmi, że w  ciągu dzisiejszego popołn 
dnia otrzymam od jakiejś pani pieniądze. Panią 
tę mieli wybrać moi przyjaciele. W ybói padł 
r:a panią! Resztę pand zna... Dziękuję pani i  ca 
łego serca! Nu spudłczkowamy. —
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W O L N E  H —  
I f l f r f a f e B  P O S A D Y
POSZUKUJE się 2 dniem 
1 września intetigeotnei 
i, milej panienki, w ł idają 
Of-j językiem heŁrajskm 
i ewent.uaJn'e niemieckim 
do dwóch chłopczyków.
8 m;o i 3-letniego. Refie 
kt-uje się tylko na dobra 

■ silę. Zgłoszenia z poda­
niem warunków przy za 
łączeniu odpisów dotych 
czasowych świadectw —  
skierować do Adm. „N  
Dziennika" pod „Dobra 
posada". 2684x

PANNĘ śLh ipową muzy- 
Kulną, dobrz'3 się preze­
sującą, (przyjmie skład 
0raiinoitiuówk Zwierzy­
niecka 6. 2800x

ĆUOLNA modniarka
■czenica potrzebna zaraz 

do finmy Jadwiga Cypes 
Rcafców, Posx*cm 20.

2.AK.I AJJ dentystyczny ! 
Fryderyka LOwyego po- j 
arniu e praktykanta od 
• r a z :  Krabów, Dietlów 
«fca 46. I725g

ILRMA Aleksander 
cnaun Nattct, — Nowy 
Sącr, poarmkate pomoc 

tofaa afaćkm ega, eteru 
Mmoaego z żelu. am anta 
faonran, do mtycbnriaato 
wago wstąpienia. 12Zze

flO CH ALT* toCA-WłanaJ
atta —  rutyno watra siła 
Uarowa, noszstatfe posa 
W" możliwie swnouziei 
■ 4  w  powatżnem pczed- 
MtUotrsesieL Zgłcczenk 
pod „Rcarwa ręka** —  do 
I ‘ww Rdtamgr Młędeyn 
J t Masao, oC. óybtan. 
iwItaE 16. Z&lsee

Pł<AKTYfc \NTKA bfa- 
oorwa z ukończoną sefeo- 
cą Daadfciwą, ze zoaromo 
Adą korespondenci! ac- 
fc ef lwy i niemieckiej, —  
inaguit) objąć posadę na 
tydmłast. Zpłoszeau do 
Mika JN. Dzajnaraa" pod 
JRracorwłta**. 12llg

FR AK I YKANTKF zdoł- 
aą do towarów blatwat- 
nyctt przyjmie zaraz. 
P U t o  Peoer, Kraków. 
aUep MSkołaijska 1, tnie 
rtkar > Szpitalna 20, U. 
piętnu. I216g

p o s a d  o n m
B B  P O S Z U K U J Ą
BUCHALTER-bBansfcta 
obejmie dodatkowe zaie 
Cm. popołudniowe. Zgłc 
pzenla pod „Koirespon 
dent" do Adm. ,N. Dzień

1210g

J D B I L E O S  Z O  W E

X . T A R G ! W S C H O D N IE
WE LWOWIE

pod protektoratem Pana Prezjdenta Rzeczypospolitej i. Mościckiego 
i Pana Marszałka J. Piłsudskiego, a pod egidą Prezyćjnm Honorowego 
w osobach JWP. Walerego Sławuw i JWP. Ministra P. i H. Inżyniera 

Engenjuaza Kwiatkowskiego.

Podaż krajowych i zagrań, arryunłów ze wszystkich gałęzi produkcji.

SPECJALNE DZIAŁY 1 GRUPY:
Dział budowlany. — Grupa radiotechniczna. — Kolekcja produktów im  

czeakosłowackich z Rusi Podkarpackiej. — Oficjalna zbiorowa Grupa I B  
rumuńska, węgiorsk* i egipska. — Grupa regjonalna przemysłu pół­
nocnej Francji. — Zb ior^ jy  pokaz w irobów polskiego Przemyaln 
domowego i Indowego. — Pokaz stosowania gazu ziemnego dla celów 
przemysłowych i użytku domowego.

W DZIALE ROLNICZYM:
Targi hodowlane koni remontowych i luksusowych, bydła rogateg", 

trzody chlewnej i owiec. Targ drobiu, gołębi i królików, i. Ogólne 
krajowa Wystawa JajczarekŁ,

BKa la m ie J a e o w y e i fe  a c z r e t n lS t ó w  w drodze powrotne} ze Lw ow a £0 p re «D  
n ttk a  na kolejach polskich i Hnjach lotniczyah .Lotu** za okazaniem karty 
atetego waięf a.

Cena karły  U )  ZŁ  10*— , dla osób wykazujących alt sapreszeniem  knplcckiis ZŁ  6 —  

PnydkSa} kwater na ątównym dworcu wc Lw cw it-

I n f c r m a c l e  w  M a r a c h  T a r g ó w  W s e f i io t fa f ie h  l  w ó w ,  P l a e  W y s t a w o w y  

Telefon 9*H  S47.

STEN OTYPISTK A poJ
Oko- niamfeefca, pisząca 
biegle na maszynie, ob- 
znaiumiana z czynnością 
ml b żarów emt, poszukuje 
posady w  lepszam przed 
■tobloirstwle. Zgłoszeni:-, 
łaskawie do Adm „No w 
Dziennika" pod „Szybk 
orjemrtują-ca się". l?20g

POKÓJ frontowy umeb 
krwany, z osobne- 1  w ej 
jdem, zaraz do wynaje 
eto: Aieja Krasiński go
L. 20, parter na lewo. 
_____________________ 1214g

SKLEP frontom y  o 2-e n 
dotych ubikacjach — do 
wynajęcia. Zgłoszenia 
pod „SJdao" do Adrnin.

DzietmSca". J2I7g

LePSZA  żyd. rodzina 
przyjmie na tr:uszkanie 
2 panów—  lub 2 studen­
tów: Augustiańska 10,
IL piętro. 1204g i_______________

POKÓJ umeblowany, 
duży, dta 2—3 osób (u- 
cariów), z utrzymam-iem. 
do wynajęcia. (Fortepian 
w  domu): Pańska 7, I. 
piętro, drzwi u» lewo. 
_____________________ 1223g

INTELIGENTNA rodzina 
^ydowsJoa przyjmie na 
uiJe&zkanfe z utrzyroar 
ntena 2—3 uczenioe tw 
wiefau 12 do 16 lat; forte 
pjam, telefon, ewentual­
nie korepetycje. Zgłoszę 
nia pod „Dobra opieka 
L." do Adim. „N. Dzlen 
ralka". 1224g

PRZY nodtzinie ifpszej 
znajdzie umieszczenie pa 
nienika z ginrn.; wiiik: 
bardzc dobry i opieka. 
Długa 64, parter na lewo 

1215g

CMrrithH
^OBOK SOU MINEHAL 
OBiEżwiflwj^rwYagfi 
2 ISHWf! SOSNOWEGO

Usuwa d o le g liw o ś c i 
nóg. V zmacnia i orzeź­
wia zbolałe stopy.
l a t u i t n j i n  C k n b i M

.,D I F  O L“
W ^srssaws, E leU tera lna

Gdzie niema wysyłamy 
pocztą po wołaceru na 
Konto P, K. O. 13.607 
/t 1‘76. —pudełko za- 
w it -a soli na 7 kąpieli.

W szelkie arlykuly wchodzące w zahi 
towarów kolonialnych, delikatesów  

konserw, jakoteż win i likierów
po przestępnych cenach

WOJCiECH OLSZOWSKI
KKAKOW, MAŁY RYNEK

UWAGA: Zakupione towary cosyła się do domu 
o oznaczonej godzinie.

Trzy nierozłączne pojęcia:
O b f i t a  p o d a ł  
Najkorzystniejsze z ak u p y

T A R G I  L I P S K I E
1600 grup towarowych, S6C0 pro­
ducentów i hurtowników z 24 
krajów. Nadto wielka ilość fa­
chowo zorgsn‘z*wanych firm 
ekspoitowych stoi do dyspozycji 
zagranicznych nabywców —
Z przedstawicielami tych flrm 
można sie porozumieć za pośred­
nictwem biura związkowego 
W l i p s k o  
Każdy winien skorzystać ze apo- 
Snuuości, jakie n-darzają, rozpo­
czynające się dnl« 31 s ie rp n ia

s m m m  T & u m  lip  .sicie

UCZEN1CA zuaijdzie mie 
siz.kaiti.e z utrzymaniem 
pmzy intdlgonitn-ei żyd. 
rodzinie. Zgłoszenia pod 
„Dobra opiaka" do Adm. 
„N. Dzierm lka“ . 1219g

Zwiedzajcie fi 
'!noczpvnfp » | > P i w

i  •  (M igdtynarodswą W y « t a « f  
Fn łn a i «  i M yłUwiką).

Wszelkich icformacyj udziela 
'zedstawiciel na Małop. Zach. 

. ip i ld t fo  Urżędn Targowrgc  
1 'owarżystwo Handlowe „Hahag"
S-ka z ogr. odpow. Kraków 
Radziwilłowska 23. Tek 14040.

W YTW Ó RNIA  Kilimów 
artystycznych, fabrycz- [ 
ny ikład dywanów CT’en 
talnych. Cer.y niskie — ! 
warunki dogodne: GrO I 
nerowa, Kraków. Tarło- : 
wska 6. J. piętro, boczna S 
Zwlerzynieckei. 129«x !

„ ó Y W A r
i K A LN 1A  D iW A b O W  

i K1LSMOW 
KRAKOW POItaORZE 
Sw. Kingi 9. (liąja tram. 8j

polooa <

DTWAM I KUJMY

FIRANKI od najtań 
szych d-o najwykwintnie i 
szycb poleca Wytwórnia | 
firanek, Podgórze, daw | 
niej Trauguta 5. obecrii j 
ni. Rękawka Nr. 3 (tuż j 
obok Rynku podgorskie- 
go)._________  462r

MEBLE KUCHENNE
przedpokojowe w wyko 
namu pierwszorzęduem 
poleca apecjaJny skład 
Sebastiana 7. 595x

OKAZYJNIE do sprzeda
nia: kuirlkii ropne od pó! 

ca-la zwyż, różne wek 
sie, młotki, świdry kp 
pączku brukarskie, gra 
oe, ma'ale. gwintownice, 
baki, sznury <k> prowa - 

dzenia koni, sznur gumo 
w y  do uszczelnienia, pa­
sy stalowe do transmisji 

wentylator maiki Janka 
Aero RaaotJn i koło pa­
sowe średnicy 18 cali, 
różne kleszcza, piUnki. 
sojpilairdy, szplinty szeib 
ki, nury 2 calowe, bate- , 
rje ła ziomkowe, wóz że­
lazny pod loku mobile 
Tadjo 4-laimpowe i t. d. 
Wiadomość: Kraików, u! 
Miodowa 5, II p ęiro nr 
praiwo, Bienen-zucht.

1221 b

KOMPLETNIE urządz 
na i zaprowadzona fab 
Tyka wody sodowej 
Katowicach, z wolne^ 
m.eszkaniem. — z po, 
dów fajraiijinych tanio do 
sprzedam.a. Zgłoszenia 
pod „H. T.“  do Adm. „N. 
Dziennika". 2593x

i r r lo n lic reo cy in ie tan is .l _  
dla napraw y H j a m . a  pa—  ~

11 ,n:o\v- —  Lelefou t^r 116-S 9 

Grand Pria zloty _ i « i a l  
BiulcaaU lS lO

F o s z u h lw t in R  
nauczy cl^lkk

dla klasy A  (rówatowai r  
ned z klasą piesrwso> 
szkoły Lowszecumet- 
Wymagane peue hwate 

{Skacie dla s ib Y  panMsr 
chnych, onaz prułetyk; 
freb/Lowska W acubś par 
dzo dobre. Podania na 
leżjncie udo-kumeotowau<, 
skierować do Dyretod 

(iiimtiaizium Im. P jts teo ' 
b ergów w  Będzinie.

2<S#Łi

„KU LTU RA" wypoży­
czalnia książek, Szpita'- 
na 9 (wejdzie od ul św 
Tom^za; polec- ostatnie 
nowości powijścuowe poi 
skie, roemiecjcie frenci'- 
skiie, angiielskie. Bogaty 
d-aiat diLa młodzieży stzko-i 
nel. Urzędnicy i ucznio­
wie beiz kaiucjń. 2704er

POSZUKUJĘ pożyczki 
20.000 złotych na hipo­
tekę. Zgłoszenia pod ,Rc 
szukujący" do Ad-m. „N. 
Dziennika". 2681x

MODNIARKA saipodziel- 
na zostamie przyjęta ja.k' 
spóLniczka. Zgłoszenia. 
To.w. Reklamy Międzyn 
R. Mosse. ul. Zyblikiew 
c/a ?79fr*t

DO DOBRZE prosperu­
jącego interesu znajdują 
cego się przy ul Młodo 
•we} 16, przyjmę spólr 
ka z kapitałem t współ­
pracą. Zgłoszenia: Mto"

.-MŁp.

FIRANKI I
n i lH IU iA  U iE fTZA , FbO R JAflSKA  2 2

I  M A 1 F R J A Ł 1  lanicertko-dekorMCYjDe
Durtownio i cięściow o N A J T A N I E J  
w Krakowskie! Kftbrycp Firanek

Pensjonat .ESPLANADE" Henryk? Paperlego 
poleca pokoje słoneczne z  całodzieawiem utrzy 
mattkuii. — Jazz—dancing, plaża. Ceny zniżo 
oe. 2697*

i U D i e y  D O  S Z K O Ł Y  W r illT  Z A W O D O W E J
dla dziewcząt żyoawsk.cfc „OGNISKO P R A C Y " 
w  Kraikowie, na działy: a) krawieczyzay, b) bieliz­
ny, c) robót ręcznych, d) gospodarstwa domowego 
oabęóą się dinia 28, 29 I 31 sierpnia od g >dz 11— 1, 
w  kaocdri; szikołj przy nL Mikołajskiej 9, II. pijrtro.

WszieUdoh informacyj udziela się, począwszy od 
dnia 21 sierpnia między godz. U —12 w  połndak. — 
Na iądai-.e służymy prospektem.

PRENUMERATA: w Krakowie f na prow. unieś.ęczn ZL 6 00, kwartał. ZŁ 18‘00 
w Krakowie z oonc-zen. do domn m „ b“20 m m 18*60
Na prowtocy z przesyłka pocztową „  m 6*60 m »  19*80
Z a g ra c a  z przesyłka pocztową „  „  10*00 „  „  30*00

„NO W Y DZIFNN1K** wychodzi codzlenrce także w  poniedziałki i doi poświat

OGŁOSZENIA: Podstawą obBczed jest 1 ndUmetr w  jednym knue — Strona v  
tekście i r- destanem ma P lamy po 7< nńKm. —  Stront za ie stem 6 la­
mów po 37 ml “n. — N“rzmór|sz* ogłoś M^e dłoboe Uczymy zt 10 słów 

CENY w złotych: Latram 1*26.— leksi I*—. NadwLnt 0*75. — Za tikgtns 
r*25. — Drobne od słowa 0*20. Dla poazakujących pracy 8*10. — Gnmła- 
cje 12*50. — Za tn ą  -a£erU> miejaca dtoUcza się 25%.

Wydawca: Za Spółkę Wyd. ...Nowy Dziennik": Zygmunt liiochwakL — Redaktor oaczełny: Dr. W lSidin BerkeJhammer.
Redaktor odpowiedzialny: Zygfryd Moses, — Nowa Drukarnia Dzieanikowa. Kraków, Ora u a to łw łS  poć zarządem MaksytnSjana Feklmatw


